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Przegląd Polityczny.
’M 1

0  W Jsbie deputowanych ukończoną została wczo 
rti'foskusjra nad projektem do ustawy o eksploa-

jW jyr nafty w Galieyi i w drągiem czytaniu u- 
"TSnwaJono przedłożenie bez zmiany. Poniżej po 

dajemy kilka szczegółów o przebiegu wczorajszego 
posiedzenia, a pod tą samą rubryką „Rada pań­
stwa" wspom'namy o działalności komisyj parła 
mentarnyeh.

Dziś rozpocznie się debata budżetowa. Z pra 
wioy zapisać sie mieli do głosu deputowani: Bi­
liński, Gregr, Matuseb, Tonner, Hevera, Adamek
1 Tilaeher.

Donosiliśmy już przed kilku dniami, i i  na mocy 
Najwyższego postanowienia, została zniesioną 
istniejąca dotąd dyrekcya dla administracyjnej sta­
tystyki, a jej czynności zostały powierzone sta­
tystycznej centralnej komisji, której prezesem ró­
wnocześnie zamianował Najj. Pan radcę dworu 
Dra Inama Sternegg. Przedwczoraj odbyło się 
też uroczyste posiedzenie komisyi statystycznej, 
na którem minister Conrad przedstawił nowego 
prezesa, i w dłuższej przemowie wykazywał zna- 
ezenie nowej organizacyi urzędowej statystyki, 
która spełnia zarazem życzenie od wielu lat w ko­
łach fachowych żywione. Nowa organizaeya wy­
maga również zmiany dotychczasowego statutu 
komisyi centralnej, ułożonego jeszcze w r. 1863, a 
uwzględniającego istnienie niepodzielnej monarchii 
austryaekiej i osobną działalność dyrekeyi dla 
administracyjnej statystyki. Komisja statystyczna 
zajmie się tedy przedewszystkicm ułożeniem no­
wego statutu, odpowiadającego istniejącym sto­
sunkom państwa.

Deputaeya czeskiego akademickiego stowarzy­
szenia wręczyła Drowi Riegerowi, jako przewo­
dniczącemu klubu czeskiego, petyeyę czeskich 
słuchaczów wiedeńskiego uniwersytetu, w której 
prosi czeskich deputowanych, aby się domagali 
obsadzenia katedry dla języka i literatury czeskiej, 
opróżnionej od śmierci prof. Schembery. Dr Rie- 
ger zapewnił, iż klub czeski poprze prośbę aka­
demików gorąco, lecz wyraził zarazem słabą na­
dzieję co do obsadzenia pomienionej katedry, gdyż 
przeciw temu oświadczyły się wybitne osobistości, 
a między innymi także i prof. Miklosieh.

Sejm węgierski ukończył już szczegółowe roz­
prawy nad przedłożeniem o podatku gorzelnia­
nym i przyjął następnie całą ustawę w trzeeiem 
czytaniu. Ustawa ta przedłożoną będzie obecnie 
Izbie magnatów, która na najbliżaceni awam p o ­
siedzeniu rozpocznie nad nią obrady.

Autentyczny tekst mowy tronowej niemieckiej 
podajemy pod rubryką „Niemcy." Ustęp jej o 
polityce zagranicznej mało się tylko różni od te­
go, który ogłosiły telegramy biura koresponden­
cyjnego. Położono w nim główny nacisk na po­
kojowy charakter polityki Niemiec i wszystkich 
zaprzyjaźnionych ż niemi państw.

Stronnictwo postępowe zlało się z secesjfoni- 
stami w jedno ciało, pod nazwą „zjednoczonych 
liberałów postępowych- (Liberal-Forłschritłliche• 
Vereinigung). Jako przywódcę tego zjednoczenia 
wymieniają Stauff«?nberga+ redaktora National Ztg. 
Stronnictwo to ogłosiło swój program, polegają­
cy głównie na obronie praw konstytucyjnych i 
dążeniu do tego, aby odpowiedzialność ministrów 
wywalczyć.

Utworzenie zjednoczonej lewicy uprościło sto-

Przegląd naukowy?

(Z życia zim owego pszczoły. — K ilka uwag * zakresu 
optyki. — W pływ elektryczności na w egetację).

W jaki sposób pszczoła zimę przepędza. 
domo dokładnie tylko tym, którzy hodowlą tych 
stworzeń się zajmują.—  Powszechnie wyobrażają 
sobie zimowanie pszczoły jako zapadanie w pe­
wien rodzaj s n u  czyli letargu, podczas którego 
jej czynności żywotne, a więc 1 odżywianie się 
ustają zupełnie, — albo też mniemają, iż pszczoły 
trzeba w zimie karmić sztucznie w pewnych prze­
rwach czasu. Mniemania ta , dość rozpowszechnio­
ne, są mylne, a powstały zapewne z doświadcze­
nia, iż stworzenia pokrewne pszczołom, jak trzmie­
le ,  osy, szerszenie, także muchy i t. d. rzeczy­
wiście zapadają w stan snu letargicznego ® na" 
dojściem pory zimowej.

Pszczoła nie zapada w stan snu letargicznego. 
Jej funkcye organiczne odbywają się zupełnie tym 
samym trybem w zimie, jak w leeie. Żyjąc w wiel­
kich społecznościach, umie pszczoła zachować się 
tak ciepło, iż nie traci prawie nigdy giętkości i 
ruchliwości swych członków. Do utrzymania tego 
ciepła organicznego koniecznem jest odżywianie, 
pożywienie, którego trawienie, jak każde trawie­
nie wogóle, jest procesem chemicznym spalenia, 
wywiązującym ciepło. Otóż i pszczoła utrzymuje 
odżywianiem się odpowiednią sobie ciepłotę, tak. 
iż nawet podczas najmroźniejszych dni zimowych 
ciepłota we wnętrzu ula utrzymuje się na punkcie 
-j-20n Oels, Ciepłota ta nie jest jednak wynikiem 
procesu trawienia każdego indywiduum w ulu 
pszczelnym, gdyż pszczoła jest za słabem stwo­
rzeniem do wywiązania tego stopnia ciepłoty, lecz 
ona jeB* cynikiem sumarycznym procesu odżyw­
czego całego społeczeństwa w ulu zamieszkałego. 

W przestrzeni obejmującej zaledwie jeden de-

sunki parlamentarne. Es. Bismark nie oprze się 
nigdy na stronnictwie dążącem do uzyskania pra­
wa pociągania ministrów do odpowiedzialności. 
Wobec zeszczuplenia partyi nacyonal - liberałów 
nie pozostanie mu teraz nie innego, jak oprzeć 
się na kombinaeyi stronnictwa konserwatywnego 
z centrum.

Zjednoczona lewica liczy teraz 110 członków; 
z tego powodu rości pretensję, aby jednego z nich 
wybrać wiceprezesem Izby i podaje Haenela, jako 
kandydata.

Wybór prezesa i wiceprezesa miał już przyjść 
wczoraj na porządek dzienny.

Norild. Allg. Ztg  pisze: „Różne dzienniki przy­
niosły w ostatnich czasach wiadomość o blnś(§om 
ustąpieniu z urzędu ministra Gosslera. O ile wie­
my, wiadomość ta jest: zupełnie bezpodstawną; 
nie zaszło też w kołach rządowych nic takiego, 
coby na poparcie jej służyć mogło. Zdaje nam 
się więc, że się nie omylimy, jeśli przypuścimy, 
że pomienione pogłoski były tylko wyrazem życzeń 
stronniczych.*

Do Petersburga wróciło w tych dniaoh z zagranicy 
kilkunastu emigrantów politycznych, którym po­
wrót do Rosyi dozwolonym został manifestem ko­
ronacyjnym 15 (27) maja 1883 r.. Pierwsza to 
jest partya korzystająca z manifestu, która — 
jak się spodziewają dzienniki rosyjskie — za­
chęci i innych emigrantów do powrotu, gdyż przy­
byli, chociaż są pod dozorem policyjnym, uży­
wają w Rosyi zupełnej swobody.

Ministerstwo spraw zagranicznych uznało po­
trzebę ustanowienia konsulatu rosyjskiego w A l­
gierze, gdyż dotychczas obowiązki konsula rosyj­
skiego pełnił konsul niemiecki. Odnośny projekt 
i etat już wniesiony został przez ministerstwo do 
zatwierdzenia w drodze ustawodawczej.

Anglia zawarła z Portugalią traktat, w którym 
przyznała jej prawo wyłączne do posiadłości nad 
rzeką Congo. Żegluga na rzece ma być wolną dla 
wszystkich narodów. Pretensye Francyi ignorowa­
no w tym traktacie zupełnie, i być m oże, że 
ostatnia protestować będzie przeciw jego osnowie.

Anglicy opuścili Tokar i skoncentrowali się 
w portach morza Czerwonego, szczególnie w Sua- 
kimie.

Pokazuje srę teraz, że Anglicy pod El-Teb i 
Tokarem nie Bili się z główną siłą Osmana Digmy, 
który wtenczas już stał w okolicy Suakimu. Szczę­
ściem ostatniego miejsca było, że w chwili wy­
prawy na Tokar, Osman Digma wahał się przez 
dni kilka, czy ma biedź Tokarowi w pomoc, czy 
uderzyć na Suakim, który mógł był uledz prze­
mocy. Dziś do tej operacji za późno. — Osman 
Digma obozuje w niezbyt wielkiej odległości od 
Suakimu pod Tam anidem  i zapewne zaczepią go 
w tej pozyeyi Anglicy, aby się pozbyć niedogodne­
go sąsiedztwa.

Między wysłannikami rządu angielskiego a A- 
bissynią toczą się układy. Abissynia ma dać pomoc 
do uśmierzenia powstania na pobrzeżu czerwono- 
morskiem, a Anglia ma jej za to pomódz w uregó- 
lowaniu granic z Sudanem wschodnim. Massuah 
ma być wolnym portem.

0 kółkach rolniczych.
(H . C i.) Kółka rolnicze stanowią niezawodnie 

kwestyą, która umysły naszych ziemian wielce 
cajmuje i zająć powinna, mniej ze ^względu na 
gospodarstwo prywatne, jak przeważnie ze^wzglę- 
dów społeczno-ekonomicznych. Nie podlega jednak

wątpliwości, że działalność kółek rolniczych wło­
ściańskich, wyłącznie lub przeważnie skierowana 
ku podniesieniu dobrobytu i poziomu umysłowe- 
wego włościan, także na większe gospodarstwa 
wpływ swój wywierać musi. Niechaj mi wolno 
będzie przytoczyć kilka przykładów.

Źródło częstych zwad i nieprzyjemności na wsi 
pochodzi ztąd, że lud nasz nie zna najważniej­
szych ustaw, które regulują stosunki prawne są­
siadów, stosunki, które wobec wzrastającej kultu­
ry coraz bardziej zawikłanemi i dla prostego ro­
zumu do pojęcia trudniejszemi się stają. Obzna- 
jomienie włościan z takicmi ustawami jak n. p. 
z ustawą wodną, ustawą o ochronie własności 
polnej, zaoszczędziłoby dużo procesów, a wskutek 
tego także ozasu, gniewu i pieniędzy i przyczy­
niłoby się ezęsto do uprzyjemnienia życia na wsi. 
Takie wiadomości jednak tylko kółko rolnicze 
rozpowszechniać może. Nie zapominajmy ,że spraw 
zbiorowych, tj. takich, które prawnie przeprowa­
dzane bywają wskutek uchwały większości inte­
resowanych, jak n. p. nawodnienie, osuszenie, ko- 
masacya, etc. będzie coraz więcej. Załatwienie 
bowiem takich spraw, i powiedziałbym spraw pu­
blicznych, zapomoeą spółek, — czy wolnych, czy 
obowiązkowych — leży w duchu czasu i jego 
potrzebach. Dobrzeby zatem było, gdyby nasi wło­
ścianie, którzy prawie zawsze liczebną większość 
stanowiąc, decydujący mają głos, zawczasu takie 
sprawy nietylko pojęli, ale nawet dobrze 
mieli. Ponieważ rzadko kto jest w tak szczęśli 
wem położeniu, aby był w swojem terytoryum od są­
siadów, niezawisły obznajomienię z ustawami jest wa­
runkiem koniecznym dla rozwoju gospodarstwa, be, 
tego nikt niezaprzeeza, że postęp w naszym zawodzie 
polega częściowo wyłącznie na takich niestety zbio­
rowych melioraoyaeh, a postępować musimy, aby 
w tyle nie zostać. Do takiego więc przygotowaw­
czego obznajmienia włościan, prawie jedynym 
środkiem są znowu kółka rolnioze. . .

Weźmy inny przykład: Większemu właścicie­
lowi, który prawie wyłącznie roboty swoje najem­
nikiem dziennym przeprowadza (system roboty 
na hurtowną ugodę jest w Galieyi nadzwyczajną 
rzadkością), musi zależeć na tern, aby się robo­
tnik dobrze żywił, dobrze ubierał, nie pijał, a 
wszelka czynność, zmierzająca do ułatwienia te­
go najemnikom, wypadnie także na korzyść bio­
rącego ich w najem. Każdy praktyczny gospodarz 
wie, jaka jest różnica, mieć do czynienia z ludźmi 
silnymi, swobodnymi, pilnymi, trzeźwymi i inteli­
gentnymi, a ludźmi słabymi, wskutek głodu i zi­
mna gnuśnymi i obojętnymi względem roboty i 
chlebodawcy. Nawet we własnem gospodarstwie 
niejedną oszczędność będzie można zaprowadzić, 
jeżeli się dwór z kółkiem włośeiańskiem złączy 
w jedno towarzystwo spożywaze i wszystkie w i­
ktuały, potrzeby gospodarcze, nasiona itd. w wiel­
kich ilościach tanio sprowadzając, takowe znów 
taniej będzie mógł nabywać.

Dość na tych przykładach; chciałem tylko po­
kazać, że większy właściciel, zajmując się kółkiem 
włośeiańskiem, nietylko w interesie włościan, ale 
również w swym własnym działa. —  Starym to 
jest wprawdzie aksyomatem, że dwa są równie 
silne czynniki wszelkiego postępu społeczeństwa, 
mianowicie: dobro publiczne i — egoizm, ale za­
pewnie nikt, jak chyba podejrzliwy i rzeczy nie 
rozumiejący włościanin, posądzi właściciela wię­
kszego o samolubstwo, jeżeli ten kółkiem wło- 
śeiańskiem się zajmie. Kółko bowiem ma jeszcze 
inne, wyższe zadanie.

Ze wszystkich stowarzyszeń włościańskich, 0 - 
becnie tylko kółka rolnicze mogą włościanom ma- 
teryalne korzyści przynieść. Jeżeli większy wła- 
cieiel w przedsiębiorstwach kółka żywy bierze 
udział i takowe popiera wpływem, doświadcze­

niem, a w razie potrzeby, także groszem lub kredy­
tem, to ostatecznie niezawodnie nastąpi przybli­
żenie się gminy do dworu, albowiem podejrzliwy 
wieśniak tylko zapomoeą materyalnej korzyści i 
bezinteresownej pod tym względem pracy ze stro­
ny większych właścicieli nabierze do „panów* za 
ufania, a tym tylko sposobem długo trwające nie 
porozumienie między większą i mniejszą własno­
ścią może się doczekać końca. I to uważam za 
warunek konieczny dalszego u nas pomyślnego 
postępu.

Cały szereg pięknych deklamaeyj i książek o 
miłości, solidarności, wzajemności, o moralności, 
a, co naturalnem jest następstwem, o przyszłości 
naszej, nie wywrze takiego skutku, jak materyal 
na korzyść, ehoeiażby najmniejsza, której wło 
ścianie, dzięki zabiegom większych właścicieli do 
znawać będą. To jest jedyny pewny środek do 
wytępienia starej waśni stanów i li tylko tą dro­
gą dojdziemy ostatecznie do pełnego rozwoju sił 
materyalnyeh, a potem też i moralnych. Najprzód 
więc nad materyalną kwestyą praeować nam po­
trzeba, bo zawsze i wszędzie nastąpiła oświata i 
cnoty publiczne po nastaniu dobrobytu, a nie od­
wrotnie dobrobyt po oświacie. Przy tern też dziele 
więksi właściciele jak najżywszy udział brać po­
winni.

Bądź co bądź, majątek większy jest najlepszem 
polem doświadezalnem, i właściciel większy lub 
jego zastępca powinien być najlepszym nauczy­
cielem gospodarzy wiejskich. Nikt bowiem lepiej 
od niego nie może znać właściwości gospodarstwa 
włościańskiego, jego stron ujemnych i niedostatków, 
i wynaleść możliwe do ich polepszenia środki. Przez 
wpływ na gospodarstwo uzyska większy właści­
ciel także wpływ na inne sprawy ludu wiejskiego, 
00  jeźli się stanie czynem dokonanym, stanowić 
będzie pierwszą najważniejszą etapę w życiu go- 
spodarczem, spółecznem, i —  las not least,— na- 
rodowem naszego kraju. Byłoby to za wielkim 
zadaniem, żeby każdy obywatel zosobna miał 
sobie głowę łamać jaki sobie cel pracy wytknąć 
w kółku włościańskim, jak ją prowadzić, jakich 
środków używać do pouczenia ludu, i w czem go 
objaśniać. Należy to bez wątpienia do zakresu 
działalności toworzystw rolniczych, których cel 
jest: rozwinąć i podnieść gospodarstwo rolne kra­
jowe. Zważywszy, że gospodarstwa rustykalne zaj­
mują daleko większą część powierzchni kraju na­
szego, trzeba nieść wszelką możliwą pomoc tym 
gospodarstwom, które pod ciężarem nieudolności 
gospodarzy, lichwy i innych niewłaściwości za-

Dla Towarzystw rolniczych będzie to zadaniem 
tem łatwiejsrem, że rozporządzając fandnszami 
rządowemi na podniesienie gospodarstw wiejskich 
przeznaezonemi, będą mogły użyć ich skutecznie.

Nie ulega wątpliwości, że włościanie, przeko­
nawszy się o użyteczności kółek rolniczych, ta­
kowe skwapliwie zakładać a ich działanie ile 
możności rozszerzać będą. Obecnie istnieje w kraju 
około 150 kółek. Ruch ten rozpoczęty, a nikt go 
powstrzymać nie zdoła, jeżeli się przekonanie o 
użyteczności kółek zakorzeni. A że to choć po­
mału, ale stanowczo nastąpi, wątpić o tem nie 
możemy. Opozycya wobec tego ruchu — czy 
bierna czy czynna — nie byłaby racyonalną, bo 
kółka powstaną: jeżeli nie za inieyatywą wię­
kszych właścicieli, względnie towarzystw rolni­
czych, to bez takowej, co wobec przewrotnych 
teoryi socyalistycznych i komunistycznych, a wo­
bec skłonności pewnej części ludności wiejskiej 
do owych teoryi, bardzo niebezpieczne pociągnąć 
za sobą mogłoby skutki, gdyby ruch ten samo- 
pas się rozwijał.

Nie trzeba 1 o tem zapominać, że w takim razie 
kółka rolnicze staćby się mogły dogodnem polem

dla popisu demagogów i politycznych agitatorów. 
I właśnie aby ta instytuoya nadużywaną nie była, 
żeby się stała czynnikiem prawdziwej cywilizaeyi 
i zdrowego rozwoju i takim pozostała, trzeba ko­
niecznie, aby towarzystwa rolnicze nie ignorowały 
kółek wieśniaczych, ale owszem wspierając je, 
właściwą drogę im wskazały. W każdym razie 
byłby to czyn polityczny, zrobić z możliwego an­
tagonisty, zobowiązanego przyjaciela. Towarzystwo 
kołek rolniczych we Lwowie, które sobie posta­
wiło szlachetny i ze wszech miar patryotyezny 
cel niesienia pomocjr, i prawdziwą praktyczną 
oświatę tam gdzie jej najwięcej trzeba, to jest, 
między włościan, nie może kółek w powiatach 
tak kontrolować i prowadzić, jakby to mogło 
miejscowe Towarzystwo rolnicze okręgowe luh 
powiatowe.

Towarzystwa rolnicze zatem powinny ofiarować 
Towarzystwu kółek rolniczych swą pomoc, a we­
dług pewnych ogólnych zasad, wyręczać 'takowe 
w nadzorze miejscowym.

Zawsze pamiętać trzeba, że tworzenie organi- 
zaeyi włościańskiej — a taką nam przedstawiają 
kółka rolnicze —- odrębnej i obcej organizacji 
Towarzystw rolniczych, t. j. przeważnie większych 
właścicieli, mogłoby być niebezpieczeństwem dla 
rozwoju kraju, niebezpieczeństwem, któremu się 
tylko tak sapobieże, jeżeli się kółka rolnicze 
wcielą w organizacyą Towarzystw rolniczych.

Sprawozdanie dep. Zeithammera
o indemnizacyi galicyjskiej.

(Dokończenie).
W  rzeczywistości też zażądał minister spraw 

wewnętrznych w swojej nocie z 16 czerwca 1857. 
1. 4612, wystósowanej do ministra skarbu, dotaeyi 
odpowiadającej połowie potrzeby rocznej, jako 
s u b w e n e y i  ze skarbu państwa, gdyż podwyż­
szenie ściąganych w wysokóśei 33% kr. k. w. 
dodatków indemnizaeyjnyeh absolutnie niemoili- 
wem było, a inne dochody nie istniały. Równo­
cześnie zauważył on, że nie można przykładać 
wiele wagi do zawartych z p o l i t y c z n y c h  p o ­
w o d ó w  w oesarskim patencie z 17 kwietnia 1848 
i w eyrkularzu z 22 kwietnia 1848 w y r a ź n y c h  
z a p e w n i e ń ,  i ż c a ł e  w y n a g r o d z e n i e  z fu n ­
d u s z ó w  p a ń s t w a  nastąpi, a późniejsze mody­
fikacje tych zapewnień nie mogą przecież tak da­
leko *iśó, aby Galicya gorzej od innych krajów 
była położoną.

Na notę tę odpowiedział minister skarbu dnia 
24 lipea 1857, 1. 1777, że nie wdając się w za­
sadnicze roztrząsanie tej kwestyi, ze względów na 
stan finansów na proponowaną subwencyą tylko 
w tym wypadku zgodzićby się mógł, jeżeli mini­
ster spraw wewnętrznych ze swej strony przychyli 
się do proponowanego przezeń podwyższenia sta­
łych i niestałych podatków. Oświadcza się zaś 
tylko dla tego, że ze skarbu państwa uiszczone bę­
dą dodatki, do których państwu zastrzeżoną zo­
stała pretensja zwrotu, że jednak późniejsze 
zbadanie kwestyi o ezęśdowem  lnb zupeł- 
nem odpisaniu tych dodatków wykluczonem  
nie jest.

Na mocy Najwyższego postanowienia z 13 pa­
ździernika 1857 wydano rozporządzenie minister­
stwa spraw wewnętrznych i skarbu z 22 paździer­
nika 1857, w którem z w y r a ź n e m  p o w o ł a ­
n i e m  s i ę  na  o wo  N a j w y ż s z e  p o s t a n o w i e ­
nie^ określono sposób wykupywania obligacyj in­
demnizaeyjnyeh w Galieyi, według którego też 
odtąd postępowano.

Postanowienie względem rocznego dodatku pańć

cymeter sześcienny, siedzi w zwartych ściśle sze­
regach 20 000 do 30,000 pszczół. Każda pszczoła 
żyje, spożywa miód i trawi go zwolna. Zły prze­
wodnik ciepła wosk, i ciała indywiduów znajdu­
jących się naokół tej zbitej gromady, chronią je 
od zbytniego wpływu zimna. Te ostatnie, wysta­
wione najbardziej na zmiany ciepłoty, poczynają 
z czasem trętwieć, a przeczuwając to, starają się 
co chyżej dostać:na jakiś czas do wnętrza dla 0 - 
grzania się i posilenia.

Karmienie się tego zbitego społeczeństwa^ od­
bywa się w sposób prawdziwie braterski. Z zapa­
sów miodu, znajdujących się po nad zbitą gro­
madą, a utrzymywanych wskutek unoszącego się 
po nad nią ciepłego powietrza w stanie zawsze 
płynnym, ssą najbliższe tymże robotnice miód i 
podają napełnione nim ryjki najbliższym sąsiad­
kom' te biorą od nich więcej miodu, jak same 
potrzebują, podają ten nadmiar pokarmu dalszym 
sąsiadkom, i takim sposobem odbywa się to bra­
terskie karmienie tak długo, pokąd całe społe­
czeństwo nie nasyci swoich żołądków. Dla groma- 
dy^ liczącej 20.000 żołądków starczy na dzień zi­
mowy 20 do 25 gramów miodu.

Im silniejszy wpływ zimna, i im gorsze zaopa­
trzenie ula z przyczyny znajdujących się w nim 
szpar”i szczelin, tem mocnieje promienieje ciepło 
■ ciał pszczół, tem większa potrzeba spotęgowa­
nia procesu respiraeyjnego, czyli, tem większa po­
trzeba spożywania większych ilości pokarmu Pod- 
ozas bardzo mroźnych dni daje się słyszeć w ulu 
mocne brzęczenie, wywołane właśnie nadmiarem 
respiracyi, który gdy trwa czas dłuższy, może za
sobą pociągną* całe*° społeczeństwa. -
Szczególny bowiem ten sposób zimowania pszczół 
w zwartej gromadzie., pociąga za sobą inną szcze­
gólną właściwość w ich życiu._™eznaną u ża­
dnego innego stworzeń . ^ ^ 6 Pszczół,
siedzące na sobie, nie gą cały eaag
zimowy wydawać ze mebie . wydzielin,
lecz muszą je zachować w go, pokąd
pierwszy słoneczny dzień me aezwoh im ul opu­
ścić i organiczną tę potrzebę ^ o l n e m  sałatwió 
powietrzu. Łatwo więc zrozumieć, że każdy nad­
miar spożytego pokarmu, sprowadzony wielkiem

zimnem lub złem zaopatrzeniem ula, może za so­
bą pociągnąć zatratę spdłeezeństwa pszczelnego, 
jużto dla niemożneści wydawania nadmiaru wy­
dzielin , jużto dla braku siły w powstrzyma­
niu się od tej fankcyi, zatem w nieprawidłowem 
tejże spełnieniu w samymulu, w stanie chorobliwym.

Królowa siedzie przez ten czas spokojnie w środ­
ku zbitej gromady i nie składa od połowy wrze­
śnia do połowy stycznia żadnych jaj. Dopiero gdy 
pierwsze dni słoneczne zawitają i pszczoły na po­
wietrze wylatywać już mogą, poczyna się rozmna­
żanie nanowo, a z początkiem marca są już za 
zwyczaj całe szeregi komórek plastrowych wypeł 
monę zarodkami potomstwa.

Przy takim sposobie życia pszczół w zimie, iest 
regularne karmienie ich wprost niemożliwem. 0 -  
twieranie ula wypuszczałoby z tegoż nagromadzo­
ne tam ciepło i powodowałoby rozpierzchanie się 
zbitej gromady, czego znowu następstwem byłoby 
trętwienie i śmierć wielu indywiduów. Pszczoły 
same starają sie o zaopatrzenie w zapasy pokar­
mu na zimę, gromadząc je w górnych częściach 
ula i zalepiając szczelnie wypełnione komórki wo­
skiem dla uchronienia ich od zepsucia. Tylko, gdy 
niepomyślny rok nie zezwolił na dostateczne na­
gromadzenie żywności na zimę, musi ezłowiek 
p rzy jść  im z pomocą, i podawać już w jesieni 
albo miód, albo też inną słodycz, na to , by ją 
pszczoły prawidłowo przetrawić i zachować w ko­
mórkach mogły na zapas.

Wstawianie pszczół do ogrzanej przestrzeni 
jest dla nich szkodliwem. Ciepło nęci je do 0 - 
puszczania ula i sprowadza brzęczenie w tymże, 
albo też śmiertelne otłuezenie się ieh na płytach 
okien zamkniętych. Pomoenem jest natomiast wsta­
wienie ula do ciemnego i suchego lokalu, które­
go ciepłota utrzymuje się na punkcie mniej wię­
cej 0°, lub dobre zaopatrzenie ula w złe prze­
wodniki ciepła, a więc owinięcie ula w słomę, 
łyko, liście itp. i pozostawienie tegoż na letniem 
stanowisku, gdyż natenczas mogą pszczoły w pię­
kne dni zimowe wylatywać swobodnie dla czyszcze­
nia się. Jakie zatem doniosłe znaczenie dla pszczo­
ły mają piękne, słoneczne dni zimowe, łatwo 
zrozumieć.

Zjawiska optyki tłumaczymy Bobie zazwyczaj 
transwersalnym ruchem falowym wszystkie ciała 
przenikającego eteru. To tłumaczenie jest jednak 
całkowicie dowolnem, gdyż ze zrównaniami teoryi 
ruchu dadzą się wszystkie hypotezy mniej lub 
więcej pogodzić, a więc wszystkie mają za sobą 
równe prawdopodobieństwo.

Otóż jeden z pierwszych badaczy angielskich 
na tem polu, J. Clerk Maxwell, stawia nową te- 
oryę światła, zapomoeą której dowieść usiłuje, iż 
światło powstaje przez rozbudzenie elektryczności 
w sposobie tętnowego ruchu tego środka, który 
promień świetlny przeprowadza. Chyżość tych pe- 
ryodyeznych drgnień elektryczności łatwo obli­
czyć, a wynik zgadza się z miarą chyżośei świa- 
dla dla dotyczącego środka. Do mierzenia tego 
trzeba używać tych metod, jakich używamy do 
mierzenia elektryczności.

Najprostszą zasadą mierzenia prądu elektryczne­
go jest działanie tfgoż na igłę magnetyczną, — 
dalszą za ś , działanie tegoż na chemiczny skład 
ciał. I światło działa w sposób podobny, że tylko 
wspomnimy zastosowanie tego dziełBois w foto- 
grafii. Trzecią zasadą mierzenia elektryczności 
jest mierzenie ciepłoty, jaką ta w pewnym złym 
przewodniku wywiązuje, a więc podobnie, jak 
w mierzeniu światła może być zasadą pochłania­
nie tegoż przez ciała nieprzeźroczyste i przemia­
na na ciepło.

Dlaczego my jednak mierzymy prąd elektryczny 
zawsze w jego skutkach, — a nigdy bezpośrednio? 
Dldtego, iż brakuje nam zmysłu tkliwego na bez 
pośredni wpływ elektryczności. W edle zapatrywań 
Maxwella posiadamy jednakowoż taki zmysł — 
który jest ródzajem dynamometru, a tym jest na­
sze oko. My me możemy jednak używać oka ja 
ko przyrządu mierniczego, bo tegoż tkliwość ma 
od mego Bamego niezależne granice w dowol­
ności.

Chcąc bowiem porownać okiem jasność dwóch 
równobarwnych źródeł światła, musimy światło 
suniejsze osłabiać zapomoeą fotometru dopóty, 
póki jego wpływ na siatkówkę oka nie zrówna

się z wpływem światła słabszego. Dla łatwiejsze­
go zrozumienia tego zjawiska wyobraźmy sobie 
dwa płomienie palącego się sodu', których siłę 
mierzymy zapomoeą fotometru Bunsena. Ustawia­
my oba źródła światła w takich oddaleniach od 
tłustej plamy na zasłonie, — by ich działanie 
optyczne na siatkówkę naszego oka było dla obu 
źródłem równem. Ponieważ zaś siatkówka nasze­
go oka w obudwu razach jednakowo funkcjono­
wała, i nieznany nam bliżej przebieg mózgowy 
widzenia w obudwu razach był jednakim, to — 
rozumuje Maxwell, -  i przyczyna tegoż, a więc 
żywa siła drgania na powierzchni zasłony musi 
być jednakową w obudwu przypadkach. Wypro­
wadzamy tu zatem z równości optycznej wniosek 
na równość fizykalną. _

Bkoro przyjmiemy dalej, że w tym naszym wy­
padku źródło silniejszego światła musiało się dla 
zrównania się z wpływem światła słabszego, stać 
w dwakroć tak wielkiem oddaleniu od zasłony, 
jak źródło światła słabszego, to oczywisty wnio­
sek, że siła fizykalne źródła silniejszego światła, 
zmuszonego w celu zrównania się z siłą fizykalną 
światła słabszego do przebywania podwójnej dro- 
Sb a .y1?0 > że energia pierwotna stosuje się do 
energii wypromieniowanej jak4: 1, czyli, że źródło 
silniejszego światła jest fizykalnie, ale nie foto- 
metryeznie, czterykroć tak silne, jak źródło świa­
tła słabszego. Ponieważ zaś, ściśle umiejętnie rzecz 
biorąc, istnieć mogą tylko fizykalne, a nie foto- 
tnetryezne metody mierzenia, więc rzecz jasna, 
te  wszystkie dotąd używane metody mierzenia 
światła nie odpowiadają istocie prawa, lecz 
są dowolne i zostaną takiemi zawsze, bo nasze­
mu poznaniu i naszej wiedzy położono tu gram-

Ĉ Maxwell rozumuje tak dalej: Światło wydziela 
tylko ciało rozgrzane, a pochłanianie światła wy­
dziela ciepło, — zatem, są ciepło i światło ni- 
ezem innem jak elektrycznością. W ięc i ci^oło 
wywiązywane chemieznemi proeessami jest ele­
ktrycznością. — Opierając się zaś na wywodach 
Franklina, że ogólne ciążenie ciał niebieskich 
jest tylko następstwem statycznej elektryczności, 
dojdziemy do końcowego wniosku; że zmianą



I CZAS ■ tb fc U i I H ue* 1884,
łtWfc w kwocie 2,500,000 złr. kon. ni. i zasirze-
żenią pretensji zwrotu, jak niemniej względem 
dodatków do podatków, stanowiły odtąd podstawę 
dla dalszej akcyi, a speeyalnie roem y dodatek 
państwa w kwocie 2,500,000 zlr. kon. m. (zlr. w. 
a. 2,625,000) uiszczany był nadal, mianowicie od 
wejścia w życie R eprezentacji państwa, na mocy 
ustaw finansowych. W dalszym rozwoju niniejszej 
sprawy od rozporządzenia miniateryalnego z 22 
października 1857 , wyszło rozporządzenie mini­
stra spraw wewnętrznych z 12 sierpnia 1858, 
i. 6,704, wystosowane do namiestnika hr. Gołu- 
rhowskiego, do prezydenta krajowego hr. Glam 
Martinica, tudzież do dyrekcjj funduszu indemni 
zacyjnego i do krajowych komisyj indemnizacyj 
nych. Tern mioisteryalnem rozporządzeniem zawia 
domiono, iż w myśl Najwyższego postanowienia 
z 27 lipea 1858 „o d a t ą  pi  ó n a l e ż y  z u p e ł n i e  
o d  w y m i e r z a n i a  i ś c i ą g a n i a  n a l e ż y t o ś c i  
s e r w i t u t o w y c h . u To rozporządzenie ministe- 
ryalne odwołuje się na iotymat z 19 marca 185! 
który j u ż  w ó w c z a s  orzekł, iż prawne postano­
wienia odnoszące się do wymierzania i śeiągania 
tego wynagrodzenia* tracą moc obowiązującą. Dla* 
czego to rozporządzenie w ogóle wjdanem zostało, 
iko ro  wynagrodzenie serwitutowe już przed pię­
ciu laty zniesionem zostało, należy to do wielu 
nkwyjaśuionyoh i niejasnych stadyów tej zawi- 
kłanej sprawy. Można się tylko domyślać, że się 
tak wielokrotnie wspominane zastrzeżenie preten- 
syi zwrotu względem dozwolonych rocznych doda- 
ttó w  w kwocie 2.500,000 złr. ł ą c z y ł o  z p r z y ­
p u s z c z e n i e m ,  i ż  z w r o t  t e n  n a s t ą p i  
■a w y n a g r o d z e n i a  s e r w i t u t o w e g o  pó  
ż n i e j  ś c i ą g n ą ć  s i g  m a j ą c e g o .

Ponieważ Najwyższe postanowienie z 13 paź 
dziernika 1857 nie było w całej swej osnowie 
publikowanem, przeto Galieya dopiero w r. 1861, 
gdy w myśl wydanej ordynacji krajowej dla Ga­
lic j i m iała przystąpić reprezentacya kraju do 
przejęcia funduszu indemnizacyjnego, doszła do 
wiadomości, ile wynosi rocznatpotrzeba indemniza- 
cyjna i źe fundusz indemnizacyjny otrzymuje ze 
sk-rbu państwa rocznie 2,500,000 złr. m. k. jako 
dodatek, tudzież, że względem tego dodatku pań­
stwu zaetrzeżoną jest pretensja zwrotu.

W  celu oddania funduszu w zarząd reprezen 
tacyi kraju rozpoczęły się wprawdzie natychmiast 
rokowania. Te atoli nie mogły doprowadzić do 
ostatecznego rozwiązania kwestyi uiszczonych i 
jeszcze uiszczać się mających przez państwo do 
datków indemnizacyjnych. Galicyjski sejm wzbra­
niał się właśnie odebrać fundusz indemnizaeyjny 
w zarząd reprezentacji kraju, a zarząd ten aż 
do tej chwili faktycznie przez państwo wykony­
wany bywa.

Rokowania rządu z galicyjskim sejmem przy­
brały dopiero w roku 1866 i 1868 żywszy obrót, 
Przebieg ich jest w głównyeh zarysach wytuszczo- 
ny w motywowanem sprawozdaniu rządu do przed­
łożonego projektu ustawy. Z tego wyjaśnienia 
przekonać się m ożna, że galicyjski sejm konse­
kwentnie z swojem pierwotnem przekonaniem, źe 
kraj Galicja do zwrotu państwowych dodatków 
indfinnizacyjnych nie jest obowiązanym, uchwałą 
z dnia 28 lutego 1866 r, objęcie administracji 
funduszu indemnizacyjnego od tego zawisłem u- 
czynił, „aby państwo zrzekło się wszystkich swo­
ich pretensyj do zwrotu mszczonych oprocento­
wanych i bezprocentowych subwencyj". Na to ze 
strony rządu w myśl uchwały ministeryalnej z r. 
1868 w projekcie umowy oświadczono, „że p rzy  
najm niej na teraz  o odpisaniu już uzyskanych 
zaliczek mowy być nie m tże, gdyż takowe sta­
nowią aktywa finansów centralnych, a przeto 
poprrednio w każdym wypadku zaczekać się mu­
si na obrachunek z W ęgram i", powód, który 
w obecnej chwili w każdym razie już nie istnieje.

Z tego wypływa, te  rząd już w roku 1868 z a ­
stanawiał się nad odpisaniem niszczonych dotąd 
dodatków, że takowego w zasadzie nie odrzucił, 
i p r zy r ze k ł bezprocentowy dodatek ze skarbu p a ń ­
stwa w kwocie 2,625.000 zlr. rocznie ja k o  [bez­
zw rotną subwencyę o i  1 stycznia  1868 a i  do 
końca r. 1897•

Na propozycje rządu nie przystał galicyjski 
sejm, gdyż upoważniony do dalszych w tej mie-

rze rokowań W ydział krajowy oświadczył, iż ob­
staje przy powziętej dnia 28 lutego 1868 roku 
uchwale, a i późniejsze rokowania aż do r. 1882 
zostały bez skutku.

Wysoka Izba deputowanych Rady państwa, jak  
niemniej galicyjski sejm powzięły podczas obrad 
nad preliminarzem państwowym i nad budżetem  
funduszu indemnizacyjnego niejednokrotnie rezo- 
lucye, wzywające rząd, aby tę sprawę do ostate­
cznego doprowadził rozwiązania.

Przedłożony przez obecny e. k. rząd galicyjskiemu 
sejmowi w roku 1882 projekt ugody* rożni się 
od projektu sejmowego, a obecnie przez rząd ak­
ceptowanego i Wysokiej Izbie zakumunikowane- 
go. tylko w tem, że państwo od roku 1883 aż 
włącznie do roku 1897 oprócz rocznej subwencyi 
w kwocie 2,100 000 złr., miałoby jeszcze uiszczać 
roczną bezprocentową ze skarbu państwa zaliczkę 
w kwocie 325.000 złr., w ten mianowicie sposób, 
aby od roku 1883 zajom ocą dodatków do podat­
ków krajowych nie była ściąganą kwota 525 000  
złr,, lecz tylko kwota 200.000 złr., uzupełniająca 
potrzebę roczną,

Z całego przebiegu tej sprawy jest rzeczą wi­
doczną, że w długim okresie 35 lat ulegała ona 
najróżnorodniejszym zmianom i często rozmaieie 
ze strony rządu była pojmowaną, co się odzwier­
ciedla w całym szeregu rozporządzeń, częścią 
w rzeczywistości, a częścią pozornie tylko ze so­
bą niezgodnych.

Cesarski patent z d. 17 kwietnia 1848 roku, ta 
pierwotna podstawa wszystkich późniejszyoh faz 
w rozwoju tej sprawy, była wynikiem wielce 
wzburzonego czasu. Cesarski patent sam , a je­
szcze bardziej poprzedzająca go korespondencja 
między ówczesnym ministrem v. Pillersdorfem a 
gubernatorem Galieyi hr. Stadionem, daje wy­
mowne świadectwo na to, że postanowienie to za­
padło z powodów wysokiej polityki, aby wieśnia 
czą ludność G alicji do państwa przywiązać i ruch 
jej na pokojowe tory zwrócić. U żyte podówczas 
wyrażenie „o wynagrodzeniu zniesionych poddań- 
czych powinności kosztem państw a  44 * nie było 
czozem słowem * wobec byłych poddanych t. j. 
chłopów, a to tem m niej, skoro rozbrzmiewało 
ono specjalnie zapomooą eyrkularza z dnia 22 
cwiotnia 1848 roku we wszystkich gminach kra- 
u i chłopom nadto potwierdzonem zostało przez 

umyślnie na ten cel w różnych kierunkach roze­
słanych komisarzy. Wiara, jaka wówczas ludności 
wieśniaczej wpojoną została, utrzymała się, i ja ­
sną jest rzeczą, że ta wiara w przebiegu lat lu ­
dności tej odjętą nie została.

To polityczne znamię tej sprawy uznawały 
wszystkie późniejsze rządy, skoro się już od da­
wna ułożyły spokojnie fale ruchu 1848 i z tem 
znamieniem liczono się we wszystkich okresach 
rokowań w kwestyi indemnizacyi galicyjskiej. A  
nadto, podczas gdy sprawa indemnizacyi w innych 
i raj ach monarchii stosunkowo gładko i rychło na 
>rawidłowe tory zwróconą została i rozwikłaną, 
cwestya indemnizacyi galicyjskiej przez pełnych 

35 lat pozbawioną była ostatecznego prawnego 
uregulowania, a administracja tego funduszu wbrew 
>OBtanowieniu galicyjskiej ordynacji krajowej, 
iszez 22 lata zostawała i dotąd zostaje wyłącznie 

w ręku państwa.
Z przebiegu tej sprawy jest dalej widoeznem, 

że obecnie wobeo wielokrotnie sprzecznych ze so- 
)ą prawnych zarządzeń, rozporządzeń i reskry- 
>tów, określenie ścisłe stanowiska prawnego na 
>otyka na nieprzezwyciężone trudności, tak źe 
lię od dawna wyrobiło mniemanie, ba nawet prze­

konanie, iż nie inaczej, jak przez zakończenie 
wzajemnej między państwem a krajem ugody, 
długoletni ten spór ukończonym być może. Jeżeli 
ze stanowiska prawnego wyrażono z jednej stro­
ny mniemanie, że ustawa z 7 września 1848 mó­
wi o uiszczeniu wynagrodzenia z funduszu z za­
sobów kraju utworzyć się mającego, że Najwyż­
sze postanowienie z dnia 13 go października 
1857 roku względem bezprocentowych dodat­
ków państwowych zastrżega państwu pretensję 
do ich zwrotu, jak niem niej, że państwo wedle 
pierwotnych przepisów indemnizacyjnych także 
i w innych królestwach i krajach nie składa ża­
dnego dodatku za powinności urbaryalney to

równowagi elektrycznej jest właściwą przyczyną 
wszystkieh zjawisk w przyrodzie.

*
*  *

W handlu księgarskim ukazało się w ostatnich 
czasach dziełko napisane przez profesora W olleya  
streszczające wyniki wszelakich doświadczeń* —  
czynionych w celach zastosowania elektryczności 
do uprawy roślin i zbadania jej wpływu na we- 
gctaeyę.

Otóż dowiadujemy się  z tegoż, iż doświadcze­
nia tego rodzaju sięgają swoim początkiem pier­
wszej połowy minionego wieku. W roku 1746 u- 
kuzał się w Jou rn a l o f the horticultural Society o f  
London  artykuł Maimbray’a z Edynburga, w któ­
rym opisuje swe doświadczenie czynione z dwo­
ma krzewami myrtów, „zmuszonych14 elektryczno­
ścią do wypuszczenia w październiku świeżych 
pędów i wydania kwiatu. Niedługo potem Abbć 
Nollet, znany badacz elektryczności swojego cza­
su, ogłosił jako wynik swoich doświadczeń, że: 
elektryczność potęguje wydzielanie pary wodnej 
u lośiio i przyspiesza kiełkowanie i rośnięcie 
w kierunku podłużnym. W  r. 1775 ogłosił Koest- 

** ujemna elektryczność szkodzi w egetacji. 
j ■ i U; dowodził Abbe Bertholon w swem 
dziele. De I electricity des veg ita u x , iż działanie 
elektryczności na rośliny przerywane od czasu do 
czasu bardziej jest skute cznem, jak bez przerwy 
trw ające. Sławny fizyolog Jngenhouiss zaprzeczył 
w szelkiem u wpływowi elektryczności na w egetację,
i sprawa ta była w zawieszeniu aż do lat ostatnich,któ­
re nam znowu więcej wyników doświadczeń w tym 
kierunku przyniosły. I tak: Grandeau stwierdził 
że i rośliny hodowane pod osłoną klatki drucia­
nej o wiele słabiej się rozwijają, niż też same 
rośliny wolno rosnące, przy warunkach zresztą 
tych samych w obudwu wypadkaeh. Zmierzywszy 
napięcie elektryczne bezpośredniego otoczenia 
drzew i krzewów, przekonał się, iż drzewa i krze­
wy powstrzymują działanie elektryczności atmo­
sferycznej na rosnące poniżej nieh rośliny, zu­
pełnie tak sam o, jak pręty metalowej o s ło n y .— 
Wymki te potwierdzili Leclerc i Celi. Profesor 
Maecagno w Palermie wystawiał rośliny na silny 
wpływ elektryczności atmosferycznej, czyniąc je  
w ten sposób niejako elektroforami, i przekonał 
Się, iż winna macica pod tym wpływem elektry­
czności s tr a c iła *  zawartych części mineralnych 
w drzewie, a zyskała na nich w liściach. W  gro­
nach winnych zwiększyła się ilość moszczu o 1

procent, — zwiększała się zawartość glukszy, a 
zmniejszała zawartość kwasów.

Jeden z niemieckich postępowych gospodarzy, 
Fichtner naawiskiem, zastosował prąd galwaniczny 
do uprawy roślin zbożowych, wtykając w rolę 
w rozmaitych oddaleniach naprzemian płyty cyn­
kowe i miedziane i łącząc je  po nad ziemią dru 
tem m etalowym , i osiągał zwiększenie się wy­
datku plonu u jęczm ienia, pszenicy, prosa i gro­
chu o 16 do 127 procent.

Botanik Tsehinkel przeprowadzał prąd elektry­
czny przez rolę i spostrzegał przyspieszenie kieł 
kowania zasianych roślin o 6 do 8 dni. Wolly, 
autor dziełka, z którego te daty czerpiemy, osię- 
gnął w tym samym wypadku —  wręcz przeciwne 
rezultatu.

Sprawa zatem wpływu elektryczności na w ege­
tację  nie jest dotąd umiejętnie wyświeconą. Ma­
my przed sobą jeszcze mnóstwo spornych kwe- 
styj i zagadek, których rozwiązanie leży tylko 
w mocy fizjologii.

O wpływie światła elektrycznego na w egetację  
pouczają nas doświadczenia Siemensa i Deherai 
na.£I tak: Pod bezpośrednim wpływem łukowe­
go światła elektrycznego więdną rośliny. W sta  
wioną między światło a roślinę płyta ze szkła 
niebieskiego, wstrzymuje tylko cośkolwiek owo 
szkodliwe działanie, płyta ze szkła czerwonego 
wswzymuje je  w ięcej, jeszcze*' więcej płyta ze 
szkła żó łtego , a płyta ze szkła przeźroczystego 
nietyłko wstrzymuje je  zupełnie, -  lecz owszem  
przyspiesza cośkolwiek rośnięcie i dojrzewanie 
rośjiny.

Światło elektryczne nie wyrównywa zatem 
w swych ożywczych wpływach światłu słoneczne 
mu. Ono jest mniej intensywne, jak światło sło ­
neczne i zawiera nadmiar promiani chemicznych, 
nie wpływających pomyślnie na assymilaoyę. — 
Rośliny wydłużają się nadmiernie pod wpływem  
światła elektrycznego i pozostąją przytem słabe 
l U ż y c i e  zatem światła elektrycznego w o- 

* ro*woJu r°śliny, t. j. od tejże kiełkowania* 
aż do wydania kwiatu, nie przynosi żadnej ko­
rzyści; natomiast może ono w porze nocnej sku­
tecznie uzupełniać światło słoneczne w okresie 
dojrzewania owocu.

M. D .

i  drugiej strony przemawia za przęoiwnem poj 
mowaniem rzeczy cesarski patent z 17 kwietnia 
1848, eyrkularz z 22 kwietnia 1848, cesarski pa 
tent z 15 sierpnia 1849 i zatwierdzona przea Ce 
sarza in stru kcja  wykonawcza z 4 października 
1850 roku, która wyraźnie utrzymuje obowiązek 
płacenia (rzez państwo, dalej ta okoliczność, że 
także w innych królestwach i krajach nie nało­
żono funduszom krajowym spłaty dodatku prze 
noaząeego trzecią część wynagrodzenia, w końou 
fakt, że w toku dalszyoh rokowań zupełnie od 
Btąpiono od wykonania postanowienia cesarskie 
go patentu z dnia 15 sierpnia 1849 r., na mocy 
którego byli poddani za dalszy użytek serwitutów, 
wynagrodzenie do kas rządowych płacić mieli.

Należy także rozważyć, że wspomniane dodatk 
nie były dawane k r a j o w i ,  l e c z  f u n d u s z o ­
w i  i n d e m n i z a c y j  n e m u ,  źe przeto preten­
s ja  do zwrotu nie może być podnoszoną do kraju 
lecz do funduszu indemnizacyjnego, który się znaj­
dował i znajduje w administracji państwa. Kraj 
uiścił wszystko do funduszu indemnizacyjnego, 
czego rząd za pomocą rocznych dodatków indem­
nizacyjnych od kraju wymagał.

Prawdą jest także, że administracja państwa 
we wszystkich fazach rozwoju tej sprawy, Naj­
wyższemu postanowieniu z d. 13 października r. 
1857 nigdy nie przypisywała tego znaczenia, ja ­
koby w nim wykluczoną była możliwość odpisa­
nia uiszczonych przez państwo dodatków, jak to 
mianowicie widoeznem jest z motywowanego spra­
wozdania rządu do projektu ugody z galicyjskim  
sejmem w r. 1868. Sejm ze swej strony zawsze 
podnosił, że wspomniane najwyższe postanowienie 
ani nie nałożyło na G alicją obowiązku zwrotu, 
ani zastrzegło prawa zwrotu na rzecz skarbu pań 
stwowego, lecz tylko zastrzegło możliwość pre 
tensyi do zwrotu. To stanowisko galicyjskiego sej­
mu wyłuszezono w końcu w zakomunikowanem  
W ysokiej Izbie sprawozdaniu W ydziału krajowe­
go z 18 października 1882 r., które do niniejsze­
go referatu dołączonem zostało.

Jeżeli tedy galicyjski sejm zaproponowaną świe­
żo,'ugodę przez rząd z powyżej wspomnianą, ró­
wnież przez rząd zaakceptowaną modyfikacją 
w końcu, jakkolwiek przeciw wotum poważnej 
mniejszości, —  Pr*yjął, to nasuwa się uwaga, że 
słuszne ostateczne załatwienie tej sprawy nietyl 
ko jest wskazanem, lecz że leży ono w obopól­
nym interesie państwa i kraju-tem bardziej, ile 
że trudno się spodziewać, aby w przyszłości po­
myślniejszy rezultat osiągniętym był. i ponieważ 
nie chodzi tu nawet przy bardzo zna cznem zmniej­
szeniu pretensyj państwa o czystą darowiznę kra­
jowi, ani o motywowane zrzeczenie się ze strony 
państwa. Prócz tego okazałoby się od roku 1883 
zniżenie bezprocentowego dodatku państwowego 
o rocznych 200.000 złr., przeto w piętnastoletnim  
peryodzie o 3,000.000 złr., w połączeniu z uzna­
niem zobowiązania do zwrotu, uiszczać się mają­
cej w latach 1883 aż włącznie do r. 1897 rocz­
nej zaliczki w kwocie 325.000 złr,, a względnie 
uiścić się mającej w powyższym czasie ogólnej 
zaliczki w kwocie 4,873.000 złr., tak, że potwier­
dzenie tej ugody przyniesie również i państwu 
w porównaniu ż dotychczasowymi faktycznymi 
stosunkami znaczne korzyści.

Ponieważ atoli przedłożenie rządowe nie zosta­
ło załatwionem na sesyi r. 1883, przeto staje się 
potrzebną zmiana projektu ustawy, gdyż ugoda 
odnosi się także do r. 1883. Trudnoby zalecać* 
rozciągnięcie terminu na lata 1884* aż włącznie 
do 1898, gdyż w tym wypadku musiałyby być 
nawiązane nowe rokowania z galicyjskim sejmem, 
a wskutek tego estate czne załatwienie tej spra­
wy znowu o jeden rok odwleczonemby zostało. 
Z drugiej znowu strony nie leżałoby to w inten­
c j i  wysokiej reprezentacji państwa, ab y, skoro 
już raz rok 1883 wciągnionym został do ugody, 
w zupełności darowanym był krajowi faktycznie 
już przez pańBtwo uiszczony bezprocentowy do 
datek w kwocie 2 625 000 złr., podczas gdy pań­
stwo wedle ugody na ten rok miałoby uiścić 
tylko bezzwrotną subwencyg państwa w kwocie 
2,100,000 złr., —  tudzież zwrotną bezprocentową 
zaliczkę państwową w kwocie 325,000 złr.

W edle tego byłaby Galieya obowiązaną, na ra­
chunek r. 1883 wypłacić 200,000 złr., jako w ię­
cej uiszczoną ze skarbu państwa subweneyę ro­
czną, a 3250C 0 złr., jako na rachunek r. 1883 
uiszczoną bezprooentową zaliczkę państwową, ra 
zem tedy 525.000 złr., których spłata ma nastą­
pić w terminie oznaczonym w ust. 4 ugody. 

K om isya budłetowa wnosi ted y:
W ysoka  Izb a  deputowanych zechce p rzy ją ć  n i­

n ie jszy  projekt ustaw y.

---------------------------------------. - S ttB i.. i-----------------

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  7 marca.

(§§) Ogłoszony już w dosłownem brzmieniu li­
kw idacyjny projekt obyw atelskiego kom itetu dla 
spraw y banku włościańskiego, w dwóch punktach 
m ógłby być zaatakow any przez tych, którym  z ja ­
kiegokolw iek powodu w ydałoby się stosownem nie 
ułatwiać, lecz utrudniać akcyę inaugurow aną. Prze- 
dewszystkiem  ostatni ustęp programu, w ym agający 
bezwarunkowego przyjęcia podanych warunków  i 
zapow iadający w przeciwnym razie przekształce­
nie się komitetu na organ opiekuńczy, w yłącznie 
tylko dla dłużników dotkniętych katastrofą banko­
wą, mógłby być tłumaczony, jako  ultimatum, na­
w et jako  pressya niezgodna z charakterem  ugo­
dowym całej kom planacyi. B yłaby to niezawódnie 
pressya, jeżeliby kom itet pomocniczy w ystępował 
tylko w obronie i w imieniu jednej strony, m ia­
nowicie dłużników. W iadomo jednak, ja k  dobitnie 
na każdym  kroku kom itet podnosił łączność in te­
resów wierzycieli i dłużników , ja k  ujmował się 
za pierwszymi wobec tendencyi konkursowej, z k tó ­
rą  w parze iśćby musiało zalecanie dłużnikom po­
wolności w uiszczaniu się z zobowiązań, naw et 
pewne ignorowanie tych zobowiązań. N a kom itet 
padł raz naw et w yraźny zarzut forytow ania in te­
resu wierzycieli z ujm ą dla dłużników. Po takich 
antecedencyach, kom itet w ystępując w charakterze 
rozjemcy, był zupełnie uprawniony postaw ić swój 
plan w formie conditio sine qua non  co do w szyst­
kich szczegółów. Czerpiąc z obywatelskiego poczu­
cia obowiązków swój cały tytuł do akcyi i m ając 
na oku tylko wszechstronne pogodzenie interesów 
bez ujmy dla słuszności i p raw a, kom itet był i 
je s t zupełnie uprawniony w ym agać od wierzycieli, 
aby przyjęli to, co on po dokładnem zbadaniu sta­
nu rzeczy i po sumiennem rozważeniu wszelkich 
okoliczności, uznaje za jedynie możliwy i wśród

danych stosunków jedynie tr&ftiy substrat dla l i
kw idacyi. W ierzyciele mogli się już przekonać, 
a  na walnem zgromadzeniu zapewne utw ierdzą się 
w przekonaniu, że dotychczasowy wpływ komitetu 
poparty w  całym kraju, w ydaje pomyślne dla nich, 
brzęczące w yniki w formie licznych sp łat zaległo­
ści i kapitałów  dłużnych. Jeżeliby w ierzyciele to 
wszystko uważali tylko za pobudkę do drożenia 
gię, to w takim  razie muszą już sami wziąć na 
siebie odpowiedzialność za dalsze następstw a. Ko­
m itetu zaś obowiązkiem będzie zająć się dalej 
tylko opieką nad dłużnikami. Byłoby to nie ziszczę 
nie groźby lub spełnienie p resy i, lecz tylko kon 
gekwentne zastosowanie własnej obywatelskiej mi- 
gyi i akcyi do nowej sytuacyi.

D rugim  punktem program u komitetowego, który 
wywołać może wątpliwości, je s t kategorycznie w for­
mie w arunku postawione żądanie, aby rząd przy­
czynił się do akcyi zaliczką jednego miliona. K ie­
dy zaraz w  pierwszej chwili po wybuchu k a ta ­
strofy odezwały się g łosy , że rząd powinien po­
czuwać się do obowiązku niesienia pomocy, łatwo 
było odeprzeć to żądanie argum entem , że rząd nic 
uczynić nie może, bo potem m usiałby w  konse- 
kw encyi spieszyć z pomocą każdem u skrachowa- 
nemu bankowi. Teraz rzecz inaczej się przedsta­
wia. K raj nie w ym aga żadnej darowizny, nie przy­
tacza naw et precedensów z krachu wiedeńskiego 
i ówczesnej akcyi gabinetu ks. Auersperga. To, 
czego się żąd a , nie grozi żadną s tra tą  państwu, 
bo milion ma być tylko pożyczony i zostanie spła­
cony nie na końcu dopiero i nie w m iarę pom yśl­
nego w yniku likw idacyi, lecz już w  toku likwi- 
dacyi naw et przed niektórem i plynnem i należyto- 
ściami. Pożyczka ta  nie w ym aga naw et pryw acyi 
ze strony państw a, bo pewne zapasy kasowe znaj 
dują się zawsze na  lokacyi i zapewne nie ma 
chwili, w której skarb państw a nie m iałby do 
dyspozycji miliona na jak ąś  nieprzew idzianą po­
trzebę. Nie z rekrym inacyi, nie z niedostatecznej 
kontroli rządowej w banku włościańskim  w ysnu­
w a kom itet ty tu ł do żądania tej pomocy od p ań ­
stwa, lecz ze świadomości, że chodzi tu  o wielki 
interes społeczny, więc nietyłko krajow y, lecz za­
razem  państwowy, t. j. o odwrócenie groźnego 
ciosu od całego stanu włościańskiego jednego z n a j­
w iększych krajów  koronnych monarchii, Z tego 
powodu mógł, a wobec przedstawionej w  projekcić 
sytuacyi, naw et m usiał kom itet pomocniczy po* 
stawić także pomoc rządow ą, jako  conditio sine 
qua non.

W ie d e ń  6 marca.

(a) Kom isya gorzelniana straw iła cały wieczór 
nad paragrafem , k tóry  zaw iera deflnicyę gorzelni 
rolniczej, mającej prawo do ryczałtowego wym ia­
ru podatku. W ustawie teraz obowiązującej znaj­
duje się tak a  definieya. Do projektu nowej usta­
wy rząd  w prowadził określenie znacznie zmienione, 
a  członkowie komisyi wnieśli do tego określenia 
jedenaście poprawek, tak , iż kom isya m iała do 
wyboru trzynaście różnych projektów. Rzecz to 
je s t ważna, bo władze skarbow e nieraz pod tym 
względem czyniły trudności i w ym agały dowodów, 
których dostarczenie kosztownem i uciążliwem by­
wało. Zdarzało się, że w ym agały w yciągów z ksiąg  
hipotecznych, katastralnych w ykazów rozległości 
gruntów, kontraktów  dzierżawnych i poświadcze­
nia od urzędu gminnego, że tylko plony własne 
josiadacza gorzelni zacierane byw ają itp. Komi­
sya pragnie tak ą  znaleść definicyę gorzelni rolni­
czej, iżby nie mogły się zdarzać zbyt daleko po­
sunięte w ym agania podrzędnych w ładz, od k tó ­
rych dopiero w drodze rekursu można się było 
uwolnić. Dlatego kom isya w ybrała kom itet, k tó­
remu poleciła zredagowanie tego paragrafu. W sku­
tek  tej uchwały najbliższe, a  najw ażniejsze posie 
dzenie komisyi odbędzie się dopiero w sobotę, i 
na  tem posiedzeniu nastąpi głosowanie o głównych 
ustanow ieniach projektowanej ustawy. Do tych 
jostanowień należy także oznaczenie terminu, w któ­

rym  ustaw a ma wejść w życie. Trudność pod tym 
względem w ynika ztąd, że paręset gorzelni rolni­
czych większych, będzie musiało sprawić narządy 
miernicze i kolumny rektyfikacyjne, a  przytem 
irzerobić pewne gorzelniane naczynia. Potrzeba 

na to znacznego nakładu, do którego właściciele 
tych gorzelni nie są przygotowani, i potrzeba cza­
su. Gorzelnie fabryczne, m ające w ielkie .kapitały 
obrotowe, podołają temu zadaniu mimo krótkości 
czasu do 1 w rześnia b. r. Gorzelnie rolnicze, w któ­
rych objętość naczyń zacierowych nie przenosi 45 
lektol., nie potrzebują nic przerabiać, bo pozosta­

ną  przy system ie ryczałtowym. Chodzi tylko o go­
rzelnie rolnicze w iększej objętości, i ma być w ko­
m isyi postaw iony w niosek , aby tym gorzelniom, 
lomimo, iż ustaw a w ejdzie w życie w terminie 
jrzez rząd  zam ierzonym , pozostawiony był rok 
czasu na  spraw ienie tak  zwanych zegarków, jeśli 
zam iast zredukowania się do objętości 45 hektol., 
będą wolały pozostać przy dotychczasowej obję­
tości, i przyjąć w ym iar podatku w edług ilości w y­
produkowanego spirytusu. T a  zm iana w końco- 
wem postanowieniu ustaw y, równie ja k  obniżenie 
przypuszczalnej wydatności, o czem wam wczoraj 
pisałem, nie napotkają podobno na stanowczy opór 
ze strony naszego rządu, ale na wniosek popiera­
ny przez posłów galicyjskich, żeby gorzelnie o 
objętości od 45 do 60 h e k to l, pozostawione były 
przy dotychczasowym ryczałtowym  system ie opo­
datkow ania, rząd w edług kilkakrotnego ośw iad­
czenia ze strony jego zastępcy przystać nie mo­
że, bo przewiduje, że w takim  razie rząd w ęgier­
ski odstąpiłby od całego projektu reformy, który 
tylko za wspólną zgodą obudwu rządów może 
przyjść do skutku.

Dotychczasowy system ryczałtowego opodatko­
wania sprzyja niezm iernie rozwojowi wielkich fa­
brycznych gorzelni węgierskich. Przy  wywozie spi­
rytusu za granice m onarchii, gorzelnie te coraz 
w iększą zyskują przew agę i w ypierają z targów  
zagranicznych wyrób gorzelni austryackich. Skarb 
nasz czuje to nader dotkliwie. W edług ugody han- 
d low ej, każda połowa monarchii ponosi tak ą  kwotę 
zwrotów podatku przy wywozie wyrobów, ja k a  
przypada na n ią w stosunku do opłaconego na jej 
obszarze podatku. Gdy więc gorzelnie w ęgierskie 
opanowały wywóz spirytusu i po w iększej części 
pobierają owe zwroty, a  rząd nasz płaci prawie 
połowę tych zwrotów, p łaci on tem samem pre­
mię eksportow ą gorzelniom w ęgierskim  i ponosi 
na ich korzyść stra tę , sięgającą do miliona ro­
cznie. Owoż, rząd w ęgierski nie ma powodu ubie­
gać się bardzo gorliwie o zmianę tego stanu rze­
czy. P ragnie on tak  dobrze ja k  nasz rząd powi?' 
kszenia dochodu z wódki i wolałby dopiąć t0£° 
celu sposobem łatw iejszym  przez podwyższenie P0" 
datku. Ma on jednak  inny jeszcze na to sPoS, ’ 
zaprow adzając opłatę czysto konsum cyjną, P°

bną do te j . jaką nałożył na piwo. Rozwój zaś fa­
bryk gorzelnianych jest dla rządu węgierskiego 
interesem pierwszorzędnym i można się obawiać, 
iż popierane przez rząd gorzelnie tam tejsze, w ra ­
zie, gdyby nowela nie przyszła do sku tku , opa­
nują naw et targi austryackie, tak  ja k  opanowały 
już targi _ zagraniczne W ówczas nasze gorzelnie 
rolnicze i większe i mniejsze byłyby na  zagładę 
skazane. T ak  ja k  w każdym  przemysłowym za­
wodzie zakłady drobne nie mogą wytrzymać kon­
k u ren c ji z zakładam i wielkiemi, tak  i gorzelnie 
drobne muszą ciężką toczyć w alkę o by t z owemi 
kolosalnemi fabrykam i, które dysponują m ilionarr., 
m ają na zawołanie najw iększą in te ligencję  f* 
cbow ą, nierównie mniejsze stosunkowo p o n i żą 
koszta zarządu, najtaniej kupują m ateryał i na j­
drożej sprzedają wyrób. Nowela, o której mowa, 
ratuje przynajm niej drobne i średnie gorzelnie i '1 
nicze, zapew niając im w ielką ulgę przy opłacie 
ryczałtow ej, a poddając gorzelnie fabryczne pod 
opłato od ilości wyrobu. Gdyby nowela upadła, 
słabiutkie gorzelnie rolnicze m usiałyby równą bro­
nią walczyć z owemi olbrzymiemi, a los walki na 
rów ną broń m iędzy słabą a  silną dłonią ni® może 
być wątpliwym.

W ied eń  6 marca.

O  Przybyw a coraz więcej symptomatów i fak­
tów do rozpoznania nowej sytuacyi politycznej. 
Być może nawet, że zachodzi już pewien zbytek 
informacyj, pew na przesada domysłów. Można ocze­
kiwać, że w krótce Post, Grenzboten, Prov. Corr. 
albo N ordd. A llg. Z tg  odezwą się w tym sensie: 
„Znowu się pow tarza znane w idow isko; kanclerz 
zrobił coś tak  prostego, że nie potrzeba w cale ro­
zumu dyplomaty, —  ani żadnego w tajem niczenia 
w zakulisowe Sekreta, lecz prosty rozsądek w y­
starcza, żeby fakt i sytuacyę ocenić. Tym czasem  
znowu dzienniki niepokoją publiczność domysłami 
bezpodstawnemi. Cóż się sta ło?  Oto kanclerz dla 
dzieła pokoju pozyskał jedno państw o więcej. —  
Czyliż się przez to zmieniła sy tuacya? Chyba ty l­
ko na  lepsze. Obawiać się, a  raczej uczuwać we­
wnętrzny gniew, mogą tylko ci, k tórzyby radzi 
zawsze pokój zakłócić, czy to ludzie, czy państwo. 
U skarżał się niegdyś hr. K alnoky w delega- 
cyach, że dzienniki rosyjskie wbrew tendeneyom  
rządu rosyjskiego utrudniają porozumienie. Obecnie 
dzienniki polskie podnoszą znowu obawy i w ątpli­
wości; ale na niepoprawnych trudno zważać. Nie 
dziwimy się też gorączce i zaślepieniu dzienników 
francuskich: lecz dzienniki w ęgierskie powinnyby 
przecież trzeźwiej i um iarkowaniej na  rzeczy p a ­
trzeć i nie szukać zagadek i obaw tam, gdzie ich 
minister spraw  zagranicznych austro-węgierskich 
wcale nie w idzi44. Przyzw yczajony jest św iat do 
takiej gołębiej prostoty i przejrzystości kanclerza 
niemieckiego, lecz także i do tego , że w parze 
z nią idzie brutalność w  pruciu własnej tkaniny, 
bezwzględność bezwarunkowa —  a każdy postępek, 
który w ym aga uciekania się do t a k i c h  przym io­
tów, nie może być uw ażany za obojętny lub ma- 
łoznaczący.

Tymczasem można skonstatow ać: zupełne zizo- 
owanie F ra n c y i, a  nadto ubezwładnienie jej przez 

zam orskie w ypraw y. F rancya je s t d la  kancle­
rza tak  samo ein ilberwundener S tandpunkt, jak  
Polacy, z tą  jedynie różnicą, iż jeszcze w o­
bec Francyi pozorną grzeczność zachowuje. Anglia 
również je s t zizolow aną; w ym agała tego Rosya i 
o ile w Europie zapewniony je s t pokój, o tyle 
Azya oddana na łup. Grom adzenie niebezpie­
czeństw wojennych w  A zyi, jest naw et k lapą 
bezpieczeństwa dla Europy. Lecz Tem ps wywodzi, 
że to bezpieczeństwo jest fikcyą, gdyż K onstanty­
nopol może być nie od europejskiej, ale od azya- 
ckiej strony snadniej ujętym , Pester Lloyd*  widzi 
tożsamo w przyszłości cały półwysep bałkański 
w poddaństw ie rosyjskiem  — a obecna sytuacya 
est dla Rosyi tylko etapą przygotowawczą.

Ale co więcej, odezwał się już publicznie wprost 
urzędowy głos —  właśnie w Peszcie. P . T isza 
oświadczył, że niema żadnej gw arancyi trwałości 
pokoju.

To przecie znaczy: albo, że Austro-W ęgry wa 
runków nowych układów berlińskich n ieen a ją , 
albo, że te w arunki uznają jako  niedostateczne — 
przynajmniej dla w ęgierskiego rządu niedostate­
czne.

Ten glos w ym aga koniecznie i wprost odpowie 
dzi z Berlina. Przym ierze bowiem podwójne da 
wało W ęgrom gw arancyę; skoro je j obecnie nie 
widzą, więc zaszły zmiany uzasadnione.

Lecz pokazuje się, że od Austryi zależy, żeby 
nastąpiła  re s ty tu c ja  podwójnego przym ierza. 1 
w tej mierze podaje klucz książka Buscha w o- 
statnim  rozdziale — n a  , c o  jnż Journ. d. Deb. 
zwródlł uwagę. Oto przym ierze dotychczasowe kan 
clerza wcale nie zadąwalniało; on chciał co innne- 
go, m ianowicie: ażeby przym ierze było jawnem , 
lublicznem, notyfikowanem przez w szystkie czyn­
niki państwowe i prawodawcze w Niemczech i 
w Austro-W ęgrzech, nierozerwalnem, chyba znowu 
za zgodą tych wszystkich czynników. Nie byłby to 
;raktat, ale coś więcej, nierozerwalność obu państw 
stanow iłaby w tedy organiczną część ich ustroju, 
za czem przyszłaby unia cłowa z Niemcanii. Hr. 
A ndrassy nie chciał tego, A ustro-W ęgT  b o la ły  o- 
graniczyć się na trak ta t d y p lo m a ty c y  d la te­
go przymierze zostało tylko na 5 4a4 zaw arte i 
odtąd nieodnowione. W  takiem  ,P° f̂°żenia ks. Bis- 
m ark m iał prawo oglądnąć f 1? inną kom- 
linacyą, dającą mu inne k o r ^  C1> W kierunku po- 
itycznym i w kierunku / ), ,rony przeciw anar- 
jhii — a zarazem zwrot, * rego doko n ał, jest
presyą w yw artą na Austr * ęgry. Jeżeli zechcą 
przystać na ideał kaD(;lerza i związać się na 
śmierć i życie, p o l i ty k i?  1 ekonomicznie, to k an ­
clerz z całą prostoto i.1, brutalnością) układy za­
warte z Rosyą zredukuje do simple entente; jeżeli 
zaś nie, to j S1? spraw y inną koleją poto­
czyć. T a  inna kolej wymaga od Austryi s a m o ­
d z i e l n o ś c i ;  0 J^dro kw estyi i położenia.

N. Pa® P08 âilewieniem z d. 3go marca b. r. 
zamiano*81 radcę dworu przy najwyższym trybu­
nale Ig0.ftCeS<> Z b o r o w s k i e g o ,  prezydentem 
sądu ktoJ°wego w Krakowie.

P 8n Natnieatnik przeniósł komisarzy powiato; 
n j e$ • ł^nrola Fettera z Tarnowa do Krakowa > 
Gwidona barona B ittaglię z Krakowa do Tarn8' 
wa, koneepjgtę namiestnictwa Juliusza Maramar0' 
sza z Namiestnictwa do Rudek i praktykant^* 
konceptowych Namiestnictwa: Michała Bowińsld6' 
S°  * Tarnopola do Żółkwi, Dra Feliksa W oj0®' 
rowskiego z Namiestnictwa do Białej i Miee*? 
sławą Paszkudzkieg0 * Sokala do Tarnopola.
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Rada państwa.
W  labie deputowanych toeayły się wczoraj dal­

sze rozprawy nad ustawą o eksploatacyi nafcy.— 
Po przemówieniach dep. Kowalskiego, i końeo 
wem przemówieniu referenta tej sprawy prof. Za­
torskiego, uchwaliła Izba przejść nad tym przed­
miotem do speeyalnej d y sk u s ji, w której dep^ 
Dzwonkowski polemizował głównie z wywodami 
M engera, a minister rolnictwa hr. Falkenhayn 
% wywodami D ra W eebera. Z drugiej znowu stro­
ny zabierali głos deputowani Menger i W eeber, 
polemizując z ministrem rolnictwa i z prof. Biliń 
skim. Po wyczerpaniu dyskusji, trwającej około 
4 godziny, przyjęła Izba ustawę naftową w dru- 
giem czytaniu. Dzisiaj jest na porządku dziennym 
trzecie czytanie tejże ustawy.

Po załatwieniu tej sprawy uzasadniał dep. Lien- 
baeher swój w n io s e k  względem przymusowego 
sprzedawania dóbr włościańskich. W niosek ten, 
poparty przemówieniem dep. R ufa, przekazano 
kom isji prawniczej do zbadania i zdania o nim 
sprawy.

W  końcu przyzwoliła Izba na podwyższenie 
kosztów na budowę kolei arulaóskiej.

Koitłlgya budżetowa zatwierdziła spra­
wozdanie jeneralne o zamknięciu rachunków z r. 
1879 i następnie obradowała nad rezolucjam i i 
petycjam i. Po dłuższej dyskusji przyjęła kom isja 
wniesioną przez hr. Clama rezo lucję , wzywająca 
rząd , iżby w ten sposób urządził gimnazya pań­
stwowe w G orycji, M arburgu, Mitterburgu i Cilli, 
aby uczęszczającym do nich włoskim, słoweńskim 
i kroackim uczniom, przy odpowiedniem pielę­
gnowaniu języka niemieckiego, mogła być udzie­
laną nauka w czterech niższych klasach w języ­
ku ojczystym.

Prócz tego wniósł hr. Clam zmianę dotyeheza- 
Bowego trybu składania w pełnej Izbie sprawo­
zdania budżetowego. Zmiana polega na tern, iż 
jeneralny sprawozdawca przeprowadza referat swój 
w jeneralnej debacie i przedkłada ustawę fiaan- 
Bową, podczas gdy w specjalnej dyskusji refe­
renci specjalnych działów budżetowych z trybu­
ny bronić będą swoich specjalnych referatów. — 
Na zmianę tę zgodziła się kom isja budżetowa.

H.omfsya legitym acyjna sprawdziła re ­
sztę wyborów, pomiędzy tymi Sameca i Zaoharje- 
wieza.

H o m l s y a  p r z e m y s ł o w a  prowadziła da­
lej dyskusję nad V I rozdziałem UBtawy przemy­
słowej , traktującym o pomocnikach fabrycznych 
i rękodzielniczych. Kom isja przyjęła wniosek Dra 
Bilińskiego, aby projekt ustawy, który postanawia 
iż rozwiązanie stosunku służbowego ma nastąpić 
bezzwłocznie, skoro pomocnik dłużej niż dni ośm 
pozostaje w więzieniu, został w ten sposób zmie 
niony, iż termin ten wynosić ma dni 14.

W  k o m i s y !  p o d a t k o w e j  toczyły się o 
gólne obrady nad wnioskiem dep. Portheima o u- 
wolnieniu od podatków mieszkań budowanych wy­
łącznie dla robotników, i nad wnioskiem deput. 
Łienbaehera o uwolnieniu od podatku mieszkań 
niezajętych.

W kom isyi prawniczej wniosek Dr» 
Baczyńskiego, względem niektórych postanowień 
ustawy o prowadzeniu ksiąg gruntowych, przy­
dzielono do sprawozdania dep. Jasińskiem u, zaś 
uchwałę Izby panów o utworzeniu realnego fidei 
komisu księcia Łobkowitza deputowanemu Ża­
kowi.

Ko mi sty a dla kodeksn karnego obra 
dowaU nad paragrafami 177—192. K om isja u 
ehwaliła zbierać się codziennie na posiedzenia, 
g wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, aby 
w myśl życzenia rządu załatwić ile możności jak 
najprędzej poruczony jej przedmiot.

K om iiya kolejow a, której przekazano 
do zreferowania wniesiony przez dep. Schwaba 
projekt ustawy w sprawie ruohu frachtowego i 
towarowego na kolejach żelaznych, uchwaliła 12 
głosami przeciw 8 przejść do rozpraw szczeg' 
łowyeh.

Komisja a Rra ryj u a przyjęła wniosek 
d®p* Soohora o złożenie podkomisyi z 12 człon- 
ków dla przedyskutowania poruszonych wniosków 
agraryinyeb, tudzież dla zbadania potrzeby zwo­
łania fachowej ankiety, a ewentualnie przedłoże­
nia jej odpowiedniego kwestyonarza i złożenia 
tem sprawozdania komisyi.

Sprawy zagraniczne.
HTIemcy-

Parlament niemiecki otwartym został d. 6 b. m. 
następującą mową tronową, prze® ministra Boetti- 
ehera:

Panowie! JC. Mość raczył mnie upoważnić, 
abym was zebranych na r o z p o c z y n a ją c e  się dziś 
obrady p o w i ta ł .

Najważniejsze zadanie, jakie na obecnej sesji 
ma być rozwiązanem, stanowią kwestye ustawo 
dawstwa sooyalno-polityeznego. Wyrażone tylokro 
tnie życzenie cesarza, aby ekonomiczne i socyal- 
ne położenie robotników podnieść przez ustawy 
organiczne, i przez to zapewnić pokój między 
wyższemi i niższemi klasami ludności, zrozumianern 
zostało przez lud niemiecki, i znalazło u niego 
zupełne uznanie. Uchwalenie ustawy o ubezpie­
czeniu robotników na przypadek choroby, które 
i« ę k i  pracy panów pełnej poświęcenia w przeszłej 
sesji parlamentarnej przyszło do skut u, jes o-
wodem, że parlament podziela przekonanie rządu
j Rady związkowej o naglącej potrzebie 
socjalnych. Najbliższym krokiem na tein p 
będzie uregulowanie ustawodawcze opieki n 
ludem roboczym na przypadek kalectwa odniesio­
nego w zakładach przemysłowych. — Poniewa.i 
przedłożony panom w r. 1882 projekt do odnoś­
nej ustawy przyjętym nie został, przedłożonym pa­
nom będzie nowy projekt, wypracowany z uwzglę­
dnieniem doświadczeń i uw ag, jakie się w ciągu 
obrad i prao wstępnych nad tym przedmiotem na­
sunęły. —  Staranne rozważanie tych punktów*.do­
prowadziło do planu zaprowadzenia pewnych zmian 
w zamierzonej organizacji spółek zawodowych 
przedsiębiorców przemysłowych, na podstawie sze­
rokiego samorządu, jakdteż rozszerzenia udziału 
W nich robotników, w celu wykonywania straży nad 
swym interesem. Oparty na tych podstawach no- 
* 7  Projekt do ustawy przedłożonym będzie nie­
bawem parlamentowi. Do załatwienia tej sprawy 
zyska ł|pariament C3!a8 potrzebny* przez uprzątnię 
cie się porę z budżetem na rok 1884/85. . ^

Skoro tylko ustawa ta przyjętą zostanie, p o sta -‘ sta je , jeśli sejm na

ra się rząd o to, aby na równie pewnych organicz­
nych podstawach oprzeć dalszą staranność swą o 
robotników przez wiek lub popadnięcie w niezdol­
ność do pracy pozbawionych sposobu do zapra­
cowania na życie. Dopełnienie obowiązku tego 
względem klas roboczych* ma w nich obudzić po­
czucie, że się połączona ojczyzna niemiecka roz­
wija w kierunku pokojowego zaspokojenia wszyst­
kich żywotnych potrzeb, co ich powinno odwieść 
od łączenia się z usiłowaniami dążącemi do oba 
enia wszelkiego boskiego i ludzkiego ładu w spo­
łeczeństwie, a wtenczas też będzie można pomy­
śleć o uchyleniu zaprowadzonych dziś środków 
wyjątkowych.

Rządy związkowe dotrzymają też wtenczas przy­
rzeczeń, które dały w chwili, kiedy uzasadniały 
potrzebę ustawy, uchwalonej d. 21 października 
1878 (o socjalistach). W  nadziei, źa panowie bę­
dą rządowi pomocni w przyspieszeniu chwili, w któ­
rej to nastąpić będzie m ogło, zgłosi się rząd nie- 
>awem z żądaniem o przedłużenie/pom ienionej 

ustawy, której moc obowiązująca kończy się z dniem 
30 sierpnia b. r.

Ustawa o ubezpieczeniu robotników na przypa­
dek choroby wymagać będzie zmian w ustawie 
tyczącej się kas pomocniczych z 7 kwietnia 1876. 
Zawierająca postanowienia tych zmian nowella 
irzedłożoną będzie także panom.

Przy zakładaniu i w zawiadowstwie towarzystw 
akcyjnych zachodziło dużo nadużyć, a wynikające 
ztąd szkody dla dobrobytu powszechnego ̂ wstrzą­
snęły silnie zaufaniem do dotychczasowego usta­
wodawstwa akcyjnego. Uznano więc w bardzo sze­
rokich kołach potrzebę zmiany ustawy z 11 czer­
wca 1878 r., szczególnie po wyczerpującej w tej 
mierze dyskusji, jaka  się d. 27 m arca r. 1878 
w parlamencie odbyła. Wniosek do ustawy, którą 
rząd panom w tym przedmiocie przedłoży, zmie­
rza do uchylenia nadużyć, jakie się pojawiały, i 
obostrza w tym celu odpowiedzialność osób* bio­
rących udział w zakładaniu, zawiadowaniu i do 
zorowaniu towarzystw akcyjnych, przepisuje też 
środki wywierania ścisłej i skutecznej kontroli 
nad zawiadującymi towarzystwami.

W r. 1882 przedłożył rząd parlamentowi kilka 
irojektów do ustaw tyczących się opieki nad wdo 
wami i sierotami, tak po urzędnikach cywilnych, 

i wojskowych, i polepszenia pensyi urzędni 
ków i oficerów. Parlam ent nie powziął nad usta 
wami temi stanowczej decyzyi.

Ponieważ stosunki, które rząd do wniosków tych 
spowodowały, nie zmieniły się w niczem, przędło 
ione zostaną ponownie wysokiej Izbie.

Celem zapewniania szerszego odbytu płodom 
literatury i sztuki niemieckiej, rząd zawarł z Bel­
gią dwa traktaty, w których państwa te zapewnia­
ją sobie nawzajem obronę praw autorskich, co 
do dzieł literatury i utworów sztuki, tudzież co 
do wzorów i modelów. T raktaty te przedłożone 
zostaną parlamentowi do konstytucyjnego zatwier­
dzenia.

Stosunki państwa do zagranicy zadowalniają Ce­
sarza w wysokim stopniu, szczególnie ze względu 
na szerzone dawniej obawy i przepowiednie, które 
przeciw zamiłowaniu pokoju przez świeżo utworzo­
ne Niemcy wątpliwości obudzić chciały. Objawy ró 
wnie pokojowego usposobienia, jakiem  są ożywione 
sąsiednie i przyjazne nam państwa, utrwalają mię­
dzy niemi a nami solidarność, która, o iló w rze­
czach ludzkich przewidywać można, nie dla sa­
mych tylko Niemiec zapewni błogosławieństwo 
pokoju. Wzmocnienie spadkiem odziedziczonej 
przyjaźni, jak a  nas łączy z obu cesarstwami po 
erranieznemi, i przyjęcie, jakiego w zastępstwie 
J. C. Mośoi doznał Następca tronu we Włoszech 
i w Hiszpanii, dowodzą, że powaga, jakiej Niemcy 
zagranicą używ ają, łączy się ściśle z zaufaniem 
książąt i ludów do naszej polityki. J. C. Mość 
liczy na to, że z pomocą Boską zdoła zachować 
sobie to zaufanie."

Po odczytaniu tej mowy, minister Boettieher 
ogłosił imieniem Cesarza, że parlament otwartym 
został. Poezem tak członkowie parlamentu, jak  i 
licznie na trybunach zebrana publiczność* opuścili 
Biała salę Zamku królewskiego, w której się akt 
otwarcia parlamentu odbył.

Po południu tego samego dnia* odbyło się po­
siedzenie plenarne parlam entu, na którem rząd 
złożył kilka projektów do ustaw; między niemi 
ustawę o ubezpieczeniu robotników na przypadek 
kdectw a. Następne posiedzenie w sobotę.

Konya.
Notcoje Wremia poświęca bardzo gorący arty­

kuł wstępny siedmdziesięcioletniej rocznicy otrzy­
mania przez Cesarza Wilhelma -w rosyjskiego or­
deru św. Jerzego. Dziennik ten między innemi 
powiada: „Braterski sojusz oręża tak trwały, ja ­
kim jest sojusz Rosyi z Prusami, bezprzykładnym 
jest w historyi. Inicjatorem  tego sojuszu był 
wprawdzie człowiek z charakterem tak rycerskim, 
jak  Car Mikołaj Pawłowicz, ale słuszność naka­
zuje uznać, że związek Rosyi z Prusami trwałość 
swą zawdzięcza szlachetnemu, wysokiemu chara­
kterowi Cesarza Wilhelma. Pozostał on przez ca­
łe życie wiernym wrażeniom młodości, i uczucia 
jego dla monarchów kraju , który raz dopomógł 
Prusom do zachowania poczesnego miejsca w gro­
nie mocarstw europejskich, nie zmieniły się ani 
na chwilę wtenczas, gdy stał się władcą najpo­
tężniejszego w Europie mocarstwa. Nowe teorye 
prawa międzynarodowego odejmują wszelkie zna­
czenie związkom pokrewieństwa i przyjaźń oso­
bistej monarchów, ale można żywić niepłonną

bie legislaturach jedną i tę samą ustaw ę, nie- 
przekraezającą granie konstytucyjnie zakreślonych, 
uchwali.

Od dawna starał się rząd o to , aby ministro­
wie mogli być zarazem deputowanymi i zasiadać 
w sejmie, ale wszelkie w tej mierze propozycje 
rządowe odrzucał sejm norwegski stanowczo. Na­
reszcie przed sześcią laty niedogodnośoi wynika­
jące z tego, że ministrowie nie mogą brać udziału 
w dyskusyi, dały się uczuć dotkliwie, a sejm, oba­
wiając się, aby wobec uwidocznionej potrzeby 
udziału ministrów w dyskusyi, rząd z projektem, 
swoim do zmierzającej ku temu ustawy nie prze­
szedł w razie pomyślnej dla niego zmiany w sk ła­
dzie sejmu, postanowił uprzedzić ustawę tego ro­
dzaju uchwaleniem innej ustawy, omijającej w ła­
ściwe znaczenie tej kwestyi. Uchwalił więc u- 
stawę, mocą której prezes gabinetu i dwóch in­
nych ministrów mają mieć prawo brania udziału 
w rozprawach sejm owych, ale tylko z głosem 
doradczym. Ustawy tej korona nie sankcjono­
wała , a właściwiej m ówiąc, podniosła przeciw 
niej, jako zmieniającej dotychczasowe przepisy 
konstytucyjne, przeto zasadniczej, veto absolutne, 
które ministrowie podpisali.

Sejm, utrzymując, że uchwała tycząca się praw 
ministrów w Izbie nie je s t zasadniczą, i że pod­
niesione przeciw niej veto królewskie może tylko 
mieć moc odwłaczającą, ponawiał ją  jeszcze przez 
oastępne dwie legislatury, król zaś ponawiał po- 
trzykroć swe veto, które ministrowie kontrasygno- 
wali.

Wtenczas sejm, uważając ustawę za p r a w o ­
m o c n ą ,  którą podług konstytucyi ministrowie 
wykonać są obowiązani, a tem bardziej opierać 
się jej przez podpisanie veto królewskiego nie po­
winni, pociągnął ich do odpowiedzialności i sta­
wił przed sąd sejmowy.

Zawiązany w sąd S t o r t h i n g  rozważał sprawę 
tę przez rok cały, nareszcie skazał najgłówniej­
szego winowajcę, jakim  w jego oczach był prezes 
gabinetu Selmer, na znaczne grzywny i utratę u- 
rzędu, względem dwóch innycb ministrów zaś od­
wleczoną została jeszcze sprawa dla braku pe­
wnych formalności.

Rząd, stronnictwo konserwatywne w sejmie, wię­
kszość ludu i przeważna część prasy norwegskiej, 
uważa wyrok ten za bezpodstawny, ponieważ u- 
chwala, ó którą wszczęto spór, zmieniała rzeczy­
wiście dotychczasowe postanowienia konstytucyi, 
rozszerzając pewną część praw konstytucyjnych 
aa ministrów. Była więc z a s a d n i c z ą ,  król 
miał prawo podaieśó przeciw niej veto absolutne, 
a tem samem ministrowie mogli też śmiało je  
podpisać.

W iększa część Norwegii, zrażona różnemi za­
wiłościami, jakre już ztąd wynikły,'że ministrowie 
nie brali udziału w obradach i wyjaśnieniami 
swemi przewrotności kilku uchwał zapobiedz nie 
mogli, pragnie, aby* im przyznano prawo starania 
się o mandat sejmowy i zasiadania w sejmie z pra­
wem głosowania. Lud oburzony na wyrok Storthin- 
gu, przewidując go, zebrał się licznie przed gma­
chem, w którym się odbywał sąd. Udającego się 
na sąd prezesa gabinetu Selmera witał sympa­
tycznie; skazanego odprowadzał do mieszkania 
z odgrażaniem się na sędziów. Oburzenie na sąd 
wzrosło jeszcze, kiedy się dowiedziano, że naj­
większą część grzywny, na jaką skazano Selmera 
(18 000 koron t. j. około 25,000 złr.), przysądzono 
oskarżycielom (na podstawie jakiejś zastarzałej 
ustawy), bo padejrzywano, że między pobudkami 
do wniesienia oskarżenia* chęć zyskania pewnej 
poważnej sumki mogła także odgrywać swą rolę. 
Sędziowie zmuszeni byli wynieść siętylnemi drzwia­
mi, aby uniknąć zniewagi.

W iększa część prasy norwegskiej uważa także 
wyrok Storthingu za bezpodstawny, przytaczając, 
że S t o r t h i n g  mógłby też znieść fundamentalne 
prawo unii ze Szw ecją i zaprzeczyć królowi 
w takim razie prawa veto. W  całym kraju zbie 
rają składki, aby grzywny za ministrów zapłacić 
i podpisują petycje, aby wyrok Storthingu uważać 
za bezpodstawny i nieobowiątująey nikogo.

Król i królowa, obecni w Chrystyami, oddal 
już po wyroku ceremonialną wizytę Selmerowi, 
do którego mieszkania ciśnie się też pełno osób 
z kondoleneyą.

Objawy te nie dozwalają wątpić o tem, źe tak 
korona, jak  rząd i sam sejm pod naciskiem opinii 
publicznej zgodzą się na to, aby wyrok Storthingu 
uważać za bezpodstawny i nie dopuścić do tego, 
aby Bkutkiem wydania go ministrowie ustąpili. 
Ciekawą jest tylko rzeczą, jaką  temu zwrotowi 
nadadzą formę prawną: czy sejm obecny uchwali 
rezolucję orzekającą bezpodstawność wyroku, czy 
też będzfe rozwiązanym a korona odwoła się do 
kraju. W  ostatnim razie przyszłoby zapewne do 
rewizyi konstytucji,! już z tego powodu spodzie­
wać się należy, że sejm w obecnym swym skła­
dzie wynajdzie stosowny sposób do uchylenia nie­
dogodnego wyroku.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
B L r a i ló w  ^ maroa.

nadzieję, że i w przyszłości, przy następcach 
cesarza Wilhelma, przyjaźni jego dla Rosyi sta­
nie się tradycją, tudzież dobrą i zbawienną wska­
zówką postępowania dla obu mocarstw w jakieh- 
kolwiekbądź trudnych zajściach. “

Horwegia.
Zatarg między ciałem ustawodawezem norweg- 

skiem a rządem* zwraca dziś na siebie powsze­
chną uwagę, wypada więc poświęcić mu kilka
słów objaśniających.

Obowiązująca dziś konstytucja norwegska u  
stanowioną została w r. 1814 i jest jedną z naj 
bardziej demokratycznych w Europie.

P o s ta n o w ie n ia  jej, do których s ię  obecna Bpra-
wa odnosi, są następujące:

W s z e lk ie  prawomocne uchwały sejmu norweg 
a Vie go m in is t ro w ie  są obowiązani wykonać i st 
o d p o w ie d z ia ln i  za w s z e lk i  opór lu b  zaniedbani.

W P rzeciw  uchw ałom  U -  takim,
któro konBtytueyę zm ieniają, służy królowi zało­
żenie absolutnego veto, przeciw wsze im innym, 
tylko veto odwłaezającego. Pw wo °>tatniego u- 

- 'a ta ie .  ieśli seim na trzech następujących po so

P o s ie d z e n ie  R a d y  m iejsk iej odbędzie się 
poniedziałek d. 10 b. ra. o godzinie 5ej po po­

łudniu. Po posiedzeniu jawnem odbędzie się posie­
dzenie poufne, na którem przedstawiony będzie 
wniosek co do ustanowienia etatowej posady inży­
niera sanitarnego i nadania tejże, oraz inne sprawy 
osobiste i służbowe. Słyszeliśmy także, iż Prezy­
dent zda na tajnem posiedzeniu sprawę z kroków, 
akie poczynił w Wiedniu względem niektórych 

spraw miejskich.
— O dczyt O. K a lin k i, ogłoszony na ponie­

działek, nie może się w dniu tym odbyć z powodu 
zwołanego zebrania się Rady miejskiej i odbędzie 
się dopiero we wtorek w sali radnej o godzinie 4 
po południu.

— S p ra w o z d a n ie  Z wczorajszego posiedzenia 
komisyi wodociągowej, z powodu ważności poruszo­
nych i uchwalonych na niem przedmiotów, które 
wymagają obszerniejszego streszczenia, podamy do­
piero w poniedziałek. ± „

—  O obchodzie 400-letn lej rocznicy S. k  a-
z i m i e r z a ,  który się świeżo zakończył w kościele 
0 0 . Reformatów, dochodzą nas następujące uwagi:

Czy w Wilnie obchodzono i jak obchodzono 400- 
letnią rocznicę zejścia Ś, Kazimierza, nie wiemy; re i- 
kwie jogo nie spoczywają w Krakowie, ale ja^  ®a 
Polsce żyje cześć jego, tak szczególnie kościół i za­
kon 0 0 . Reformatów tutejszych, wraz z ołtarzem 
i starożytnym obrazem, przechowuje tradycyę na­
bożeństwa do świętego Patrona. I kiedy nadeszła 
wiekowa rocznica, ubodzy synowie Ś. Franciszka 
w y p ra w ili  odpust tygodniowy z trzechdniową kon­
kluzją; wspaniały, co najważniejsza .udziałem wier­

nych, gościnny z prostotą ich ducha, podniosły ce­
lebrą trzech biskupów, a wymową pierwszych na­
szych kaznodziejów. W niedzielę śpiewał sumę bi­
skup Janiszewski, w poniedziałek już nie we wła 
snej katedrze, nie nad wonnem Królewicza ciałem, 
biskup wileński Krasiński, a we wtorek nasz nie­
zmordowany Pasterz. Przez te dnie trudno się było 
do kościoła dostać; konfesjonały były obsadzono i 
otoczone, tysiącami rozdzielano Chleb żywota, a 
w sercach rosła nadzieja, że wiekowo przepowie­
dnie sprawdzą się i że wiernym czcicielom Patron 
święty też wiernym zostanie.

Wpośród’ odstępstw, obojętności, błędów, Ea*°' 
zumiaLj nauki, uchowała się wiara w tych pokła­
dach, w które bądź co bądź życie narodu puszcza 
korzenie i nowe odzyskuje siły. Jeżeli klasy kieru­
jące wyprą się swego powołania, albo je zaniedbają, 
Opatrzność powoła z maluczkich mistrzów i prze­
wodników, jak powołuje na apostołów pokornych 
Ś. Franciszka synów.

Badająo dzieje Kościoła, przychodzi się do prze* 
konania, te  potężne życia jego i pracy czynniki, 
zakony, Bóg powoływał, stosownie do potrzeby chwi­
lowej ludzkości. Jedni budowali umartwieniem roz- 
wielmożnionego ciała, drudzy uczyli, pisali i malo­
wali księgi, inni karczowali lasy a przekształcali 
ziemię, inni znowu w miarę powstających błędów 
występowali jakby do pojedynkowej walki, to z A.I- 
bigensami, to ze schizmą, to z protestantyzmem 
albo pogaństwem.

Synowie Ś. Franciszka tak odpowiadają naturae 
ludzkiej i wszystkim potrzebom człowieka, że po­
dobno są na wszystkie czasy, na wszystkie nędze, 
na wszystkie pokusy, a może najpotrzebniejsi Wobec 
pychy rozumu, siły i bogactwa.

Ojcowie nasi pięknie to zrozumieli, fundując liczne 
ich klasztory, które też są przystanią dla nędznych, 
pocieohą dla utrapionyob, światłem dla maluczkich.

Niechże dalej, jak  ich fandator, śpiewają Bogu 
cudownym rymem, nieeh rozmawiają z ptactwem i 
naturą, niech używają wpływu, który daje ubó­
stwo, umartwienie, prostota, zapał miłości, na do­
bro Kościoła, a duchowa jego nauka padając na 
serca tak łaknąoe prawdy, rozjaśniając błędy, przy­
wróci narodowi tę moc niespożytą, która jedynie 
wytrzyma prześladowanie, zwycięży pokusy i prze­
prowadzi go, jeśli będzie wiernym i wytrwałym, do 
portu zbawienia,

0 0 .  Reformaci krakowscy ze swoim wielebnym 
Owardyanem krok na tej postawili drodze.

— P . S zczęsny  Z a re m b a , budowniczy krakow 
ski i inżynier przedsiębiorstwa budowy drogi żela 
znej Oświęcim Podgórze, mianowanym został przez 
Radę miasta Tarnowa budowniczym tegoż miasta.

— M a la r s tw o  n a  sz k le . Przyjaciel sztuki 
kościelnej pisze: Przyjemną wiadomością podzielić 
się możemy z czytelnikami, że udało się w Krako 
wie wznowić dawne rękodzieło artystycznego szklar- 
stwa średniowiecznego i zastósować je do restanra- 
cyi starożytnych witraży kościoła Najś. Panny Ma­
ryi. Krakowski majster szklarski p. Zajdzikowski. 
którego uważaliśmy dotąd za jednego z tych, któ­
ry umie doskonale stósować system białego szklenia 
do wielkich okien gotyckich, zschęoony od miłośni­
ków sztuki i wiedziony własną ciekawością, doszedł 
do techniki wypalania barw w sposób średniowiecz­
nej szklannej mozaiki. J. Ex. P. Popiel, jako prezes 
dozoru kościelnego, opatrzył go funduszem na urzą­
dzenie pieca i powierzył mu restauraeyę trzech bla­
tów mocno zniszczonych witraży kościoła Panny Ma­
ryi. Oglądaliśmy przygotowane części i jeden blat 
napowrót złożony, i znajdujemy zupełne zadowole­
nie z dokonanej pracy ciesząc się, że bez obcej po­
mocy witraże własnemi wyrestaurujemy siłami.

— K ra d z ie ż  m a lo w a ń  m in iaturow ych . Jak 
donosi Przyjaciel sztuki kośtietnej, w klasztorze 
0 0 .  Bernardynów w Krakowie znajduje się słynny 
zbiór starych kancyjonałów, antyfonarzy i psałterzy 
rękopisemnyoh olbrzymich wymiarów, wspaniale o- 
prawnych, pisanych piękn*e to gotyką, to później­
szym charakterem, a ozdobionych wielką liczbą ma­
lowanych inieyalów, wytwornych marginesów, naro­
żników i obrazków miniaturowych, krakowskiej a 
nawet podobno bernardyńskiej szkoły malarskiej. 
Pisał o nioh świeżo studyum Pr. Martynowski w war- 
szawskiem Ateneum. Księgi te znaliśmy dobrze z wy­
stawy w pałacu Biskupim w r. 1877 odbytej. Jakże 
boleśnie zostaliśmy dotkn:ęoi, chcąc niedawno po­
kazać je gronu znawców i miłośników sztuki. Wię­
ksza część miniatur wyciętą została ręką wandala, 
albo raczej uieuczciwego spekulanta. Ostrzegamy 
wszystkich posiadaczy tego rodzaju skarbów, aby 
byli ostrożnymi w przypuszczaniu do nich niezna­
nych obcych, wkręcających się często pod pozorem 
badania rękopisów,

— B a l n a  d o ch ó d  o r k ie s t r y  k ra k o w s k ie j  
w d. 19 b. m. nie przyjdzie do skutku z powoda 
odmówienia przez JE. X. Biskupa pozwolenia, a to 
z przyczyny wielkiego postu.

  S re b rn ą  o b rą czk ę , znalezioną w ul. św. Ja ­
na, można odebrać za udowodnieniem w Drukarni

„C zaso^ £ e n t r  z a r z ą d u  K ó łe k  ro ln . wybra­
ni zostali: Augustynowicz Bolesław, Badeni hr S ta­
nisław Bastgen Roman, Cielecki A rtur, dr. Ciecz 
Herman dr. Dulęba Bronisław, Lech Władysław, Ło- 
S  i d ,  x .  dr. Lewicki E .do lf 
Tymoteusz, Olszewski Stanisław, dr. Orlecki Kaje­
tan, dr. Roszkowski Gustaw, X. dr. Ssrmcki, prze­
or, Vogel Aleksander, Włodek Zdzisław, Zielonka 
Ludwika, dr. Żuliński Józef.

— T o m asz  b a r . Schafffcotsch G o stk o w sk i, b. 
oficer wojsk polskich w gwardyi grenadyerów r. 1831, 
zakończył życie licząc lat 80 w d. 5 b. m. w a 
mostowym folwarku pod Brzeżanami.

— M r. S tn a i t  C u m b erlan d , o którego nad­
zwyczajnym darze odgadywania myśli donieśliśmy, 
jest ciągle przedmiotem powsseehnego sajęc • 
czwartek zaprosił on do hotelu Metropo e p 
grono dostojnych gości, między którymi znajdowali 
się Arcyksiążę Reiner, jego w. ochmistrz hr. Mes- 
sey de Yielle, hr. Tasffe z małżonką, bar. Pino, 
bar. Conrad, książę Ryszard Mettermch, ks. Karol 
Trauttmansdorf i t. d. Produkcyę swą rozpoczął 
Cumberland z bar. Pino, mówiącym wybornie po 
angielsku, którego prosił, aby sobie obrał w myśli 
pewien przedmiot. Po zwykłej manipulaoyi, chwycił 
go Cumberland za rękę i biegnąc z nim tak szyb­
ko, że minister zaledwo mógł nadążyć, postawił 
go przed hrabiną Tasffe. Baron Pino przyznał, że 
rzeczywiście myślał o hrabinie Taaff j. Następnie obe­
cni na wieczorze, bar. Kraus i radca dworu Klaps, 
wyprowadzili Cumberlanda do odległego pokoju, a 
tymczasem książę Khevenhiiller, wbił głęboko szpil­
kę w pewne miejsce sofy. Cumberland wróciwszy 
do sali pobiegł do księcia Khevenhiillera i odbywszy 
z nim podobną manipulacyę, jak z bar. Pino, po­
prowadził go na miejsce, gdzie była wbitą szpilka 
i wyjąwszy ją, oddał takową księciu Metterniohowi. 
Z kolei prosił Cumberland ks. Metternicha o nóż i 
powiedziawszy, oo z nim książę ma zrobić, kazał

się dwom panom wyprowadzić z sali. Ks'ążę dotknął 
nożem pewnego pana i pewną damę, siodrąiych od 
siebie daleko i włożył nóż ks. Trauttmansdorfowi do 
kieszeni. Cumberland wróciwsiy, poprowadził księ­
cia przed obie osoby dotknięte nożem i wyjął nóż 
ks. Trauttmansdorfowi z kieszeni. Mnóstwo jeszcze 
pomyślanych przedmiotów odgadywał Cumberland 
na tym wieczorze i ani razu nie chybił.

—  Z ru sk ieg o  sem m aryum  w e  L w o w ie .
Podaną przez nas onegdaj wiadomość o przyjęciu 
napowrót do seminaryum ośmdziesięciu kilku uczniów 
1 kursu, winnych znanego w tym zakładzie zajścis, 
uzupełniamy dziś szczegółem, znajdującym się w dzien­
nikach lwowskich, że przyjęci zostali do semins- 
ryum w s z y s c y  b e z  w y j ą t k u  uczniowie, a więc 

dwaj eksludowani pierwotnie jako przywódcy.
— W  w ie lk ie m  n ieb ezp ieczeń stw ie  znajdo­

wało się w tych dniach około 300 dzieci w miej­
scowości Oldham w Anglii. Podczas przedstawienia 
obrazów mglistych, w przepełnionej młodzieżą szkolną 
sali, pękł rezerwoar gazowy,^ skutkiem czego wszy­
stkie światła naraz pogasły i niezmierne pomiędzy 
małymi widzami powstało przerażenie. Biedne dtieti 
rzuciły się ku wyjściom, ale ich znaleźć nie mogły. 
Szczęściem wnet zapalono znów gaz, polieya raźnie 
wzięła się do dzieła i zapobiegła fatalnemu tłoozc- 
niu się uciekających na schodach i korytarzach. Je­
den tylko chłopczyk zaduszony został w ścisku, a 
dziewięcioro dzieci znaleziono w stanie nieprzyto­
mnym i odwieźć je musiano do szpitala. Liczba mniej 
ciężko uszkodzonych była bardzo znaczna.

Repertoar teatralny.
W n i e d z i e l ę  9go: Wiara, Nadzieja i Miłoii, 

Staszczyka, muzyka Noskowskiego.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Muzeum Ks. C z a r t o r y s k i c h  we wtorki i czwartki 
od godz. lOej do 12ej.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie 
od godz. 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie.

  j), 7go marca pogoda; term. od — 5’8 doszedł
do -j-4'0 C. Barometr a małym ruchem; o godzinie 
Tąj raso d. 8go stan jego byl 789’6 milHaz., term. 
— 3*4 0. — Wiatr wschodni.

— W niedzielę d. 9go maroa: Ś. Franciszki Rzy- 
mianki; yr poniedziałek lOgo: ŚŚ. 40-tu Męczen­
ników.

Wimdom»od0i mrtystyetm, Utor—U*, 
i naukom*.

c ć lin e  C h au m o n t da, wraz ■ swojem towarzy. 
stwem, dwa przedstawienia w tutejszym teatrze 
8 i 9 kwietnia. Towarzystwo to składa się z ar­
tystów paryskieh teatrów Varittes, Odśon. Palnie 
Royal. Bouffee, Chatelet. Przedstawi ono 8 kw ie­
tnia L a  Cignle, komedyę w trzech aktach pp. 
Meilhac i H alćry , a 9go Dhoręons Sardou. W  obu 
sztukach Celina C h a u m o n t  odegra tytułowe role. 
Bilety na to przedstawienie lub abonament na 
nie, zamawiać już można w kaneelaryi teatralnej.

Program wieczoru ku czci Ju liu sza  Słowackiego: 
„Serenada,* V o l k m a n a ,  na orkiestrę amatorską; 
„Z Wieozornic* N o s k o w s k i e g o :  Chór prządek, 
na chór mieszany i orkiestrę; „Tercety,* Jana Galla, 
na głosy żeńskie; „Deklamacya;* „Pieśń“ z chó­
rem żeńskim ze Snu nocy letniej, Mendelssohna; 
„Pieśń żeglarzy* na chór męzld Żeleńskiego;^ R e­
quiem  Mozarta, Requiem, Dies irae, Tuba m inim , 
Rex tremende, Lacrimosa, Recoriare, Benedictusf 
Agnus Dei.

Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa Ś. Łu­
kasza odbyć się ma 16go b. m. o godzinie 8ej.

Nr 10 Przeglądu Lekarskiego zawiera: 1) 2 kli­
niki chirurgicznej prof. Dra Mikulicza w Krakowie. 
Przyczynki do chirurgii; XII. Trzebicky: Pierwo­
tny rak cewki moczowej (Dok.). 2) Żuliński: O 
wpływie dymu tytoniowego na ustrój ludzki i zwie­
rzęcy (c. d .); 3) Oceny i sprawozdania; 4) Posie­
dzenie Tow. lek. krak. (Dok.). S') Odcinek: Ilgow- 
sk i: Listy z Zachodniego kraju (Dok.). 6) Wiado­
mości statystyczne i ogólno-lekarskie; 7) Wiadomo­
ści bieżąoe.

Przyjaciela sztuki kościelnej, organu Tow. Ś Łu­
kasza w Krakowie, świeżo wydany nowy numer za­
wiera bardzo pouczającą i świetnie napisaną mono­
grafię kościoła N. Maryi P. w Krakowie, a raczej 
samego jego presbiteryum p. t. „Jaki skarb zosta­
wił Mikołaj Wierzynek w upominku Krakowowi,® 
kartka z dziejów sztuki XIV wieku, p. Wł. Łusics- 
kiewicza. Projekt do budowy kościoła w Dobrze- 
chowie, z dwoma rysunkami p. Stryjeńskiego. Po­
czątek szeregu rad i wskazówek „Z teki konserwa­
torskiej,* p. W. Ł. oraz zajmującą kronikę.

N e w e  w y b o ry  do ak adem ii fra n cu ­
sk iej. Wiktor Laprade i Henryk Martin mają już 
nareszcie następców. Franciszek Coppće Ferdynand 
Lesseps powiększyli przerzedzone przez śmierć grono 
nieśmiertelnych. Po poecie nastąpił poeta, po histo­
ryku „wielki Francuz." W ybór tego ostatniego je ­
dnak wywołał pewne zamięszanie w uczonem gro­
nie. Skoro tylko Lesseps postawił swoją kandyda­
turę, członkowie akademii zaczęli odbiersć z róż­
nych stron listy buntujące ich przeciw dopuszczeniu 
„wielkiego Francuza* do ich grona. Autorowie li­
stów niechęć swą ku Lessepowi motywowali tem, żj 
wielkie techniczne przedsięwzęcia jego były zawsze 
raczej operacjami finansowemi, ża obecnie znów Les­
seps nosi się z myślą takiejże finansowej operacji, te  
tedy jako homme <Taffaires  nie ma prawa obecne ś 
cią swą kalać societatem immaculatam. Insynuacje 
te nie pozostały bez wpływu na umysły uczonyl 
Lesseps został wprawdzie przyjętym, ale w nrnie wy 
borczej znalazło się aż dziesięć bialye ,
dowodzi, że dziesięciu „nieśmiertelnych, ”10 c*«®
nic wiedzieć o nowym koledze, sławnym co prawda 
i ochrzczonym mianem J e  grandfrancais  lecz 
nienależącym do literackiej brać, Podobny fakt pro 
testu jest pierwssym w dziejach pałacu M atanna.

Od A d m in is tr a c y i nCzasu.u 
Na zakład X. Siemaszki złożono: Od trzeeh 

panów wygrane z gry towarzyskiej 3 złr.
Dla biednej rodziny z W arszawy, zamieszkałej 

na Kazimierzu, nadesłali: pod lit. KI. Ch. 1 złr., 
J. J. z Tyczyna 2 złr.



% Niedzieli 9 Marca 1884.

S p r a w y  s ą d o w e .  I my i położył ja na poduszkę u głowy Rakowera,
  I aby mieć czem zabrać się do niego, gdyby się o-

p  T j . I budził, poczem zabrał się do przedmiotu swych ma-
roapaim ie. Irzeó, t. j. owej szafeczki. Z trudnością podniósł

S k ł a d  T r y b u n a ł u :  prsewoduiesąey radca I ja  * począł iść z nią kn drzwiom, gdy Rakower 
Pawłowicz; assydenci pp. Łobaczewski i Federo-1 począł się kręcić na łóżku i usiadł na niem, pa-, 
wicz; protokolant p. Bałabański. I trząc błędnie na nocnego gościa. Paliuski jednak

^  . . .  . — I i.___ A s, MAWVO/l lrH A - l __________  _ *

chciał uwzględnić doniosły charakter cywilisa
.*•**•*»■•** “ *• » ••»»•-Icyjny tej instytucji. Nie byłoby to dla mocarstw 

__________________I obojętne, gdyby instytueya międzynarodowa, jaką

NADESŁANE. (782)
jest kongregacya de propaganda fide, której do- 
u? i1 ro Jr W8kutek wielkich międzj miodowych 

składek, w czcm właśnie Włochy dość skromny
U (l£ lf l.ł V>ri n łtr  m i a ł a  lvitX    i __ * 

I a  • * 4/stui wioBoio ft locuy Q08C stromny
Szcccgóiniejtzą zwracamy uwagę na ogłoszenie:! !a* wz*$ty> miała być przemienioną w insty-

„Holenderska karma dla cieląt.“
w rentę państwową. Podobnie wyraża się dsiś 
półurzędowy Fremdenblatt. artykule wstępnym,
proponując, aby rząd włoski pozostawił kongre­
gacji aa yjropapania fide  zupełną swobodę wzglę­
dem konwertowanych ewentualnie dóbr. Nie można 
jednak twierdzić, aby gabinet wiedeński postawił 
taki wniosek rządowi włoskiemu, gdyż z Wiednia 
nie wyszedł dotąd żaden konkretny wniosek w tej 
sprawie. W tutejszych sferach włoskich zapewniają, 
że rząd włoBki z własnej inicjatywy pragnąłby
na PKAA9! J  .......... .. i /i i

piuvu&umui p. OHlaUaUf&li I Wńtjt uięuuto Lltt uuuuogu gv/ov/ia. ± atlUSJU JcUlUUl
Z a s t ę p c a  p r ok .  p. Mtianieh; o b r o ń c a :  D rjP rze8ze<R nad tern do porządku dzi(nuego, nie wi 

J . Doboszyński. Idząc w Rakowerze żadnych zamiarów opozycyj-
Na ławie oskarżonych Jan Gądek włościanin I bycb, rozbił jeszcze w sąsiedztwie szynkwas, zabrał 

z Chodnic, 70 letni starzec. Powodem zbrodni I z niego 60 ct. i zniknął w ciemnościach nocy z łu- 
która uczciwego dotąd starca zaprowadziła przed (Pem- dworze przy pomocy Grabosia rozbił sza- 
kratki Bądowe była rozpacz i zemsta. Wydawszy I feczkę i zabrał z niej pieniądze, porzuciwszy kosz*
*a mąż córkę swoją za Wineentego Ctpaka, oddał I townośei, jak bindy, kolczyki etc. do błota. Rako- 
im cały majątek. Świadkowie stwierdzili, że sta-1 wer> Ja k pokazało z rozprawy, podniósł się z łóż- 
rzec ten poniewieranym był potem w domu n ie -jka śnie i n ii nie widział, ani nie słyszał, 
wdzięcznych dzieci. Używano go do roboty i ka-l Kiedy złodzieje wracali do Krakowa, złote mo-
zano spać w stajni; podobno zięć bił go nawet.Inety złupione na Rakowerze rzucili do Wisły, a I *UII1U8CI’. zo. L umem 1S° stycznia
Z:ęć twierdzi, że przyczyną tego był nałóg pija-(banknotami dzielili się w karczmie, do której p o |rzono mi g ł ó w n e  z a s t ę p s t w o  ■ * . .
cki teścia, zdaje się jednak, że Gądek napijał się( drodze wstąpili, w ten sposób, że porównywali je r i i a W M . . c A  -wr < I ! !  1 . , - . . . .  „ . „
z rozpaczy, że nim na starość pomiatano. Żalił ( co do wielkości, a równemi duplikatami dzielili C J f i a r t r e i l S e  W  V o I r O I i l n?■ «®®z kongregaeyi de propaganda fide  poczy­
nię przed wójtem na swoje opuszczenie, ale wójt ( się zgodnie. Nie mogli innej do tego podziału uży-1 (Procureur F. Marcel Mie Orśzier) | n, W8*e 16 mo. wo ustępstwa, z drugiej jednak
mu nie pomógł. Zaczął się odgrażać zięciowi, aż wać miary prócz wielkości, bo czytać nie umieli, dla całej A u s t r y i - W e g i  e r , tmraszam wiec o «vT ić  wł«!w- tr.ud“ p,0'
wreszcie po 20 latach spełnił swe groźby. P o d - |a banknotów większych nigdy w ręku nie mieli, adresowanie tutaj do mnie wsTelkiVh L ?  • ^  iej > bez dotkliwej szkody
pali wszy owies w stodole rzucił się w płomienie, Jednakże nagły dobrobyt Palińskiego i Grabosia produkta Grande Chartreuse, gdyż wysyłka odby- u s ta ^ ^ n e ć y  a f n e ^ ^ n r l i ^ ^ * '8-8 V więk8I0Śe. d] a
“by w nich śmierć znaleść. Gdy go ogień piec o b u d z ił podejrzenie u gospodyni, u której miesz- wać się będzie także z mojego tutefozeeo składu \n ro n Ja n n d td i i  Rr i p“ yjaj‘*°!5J kongregaeyi de
począł, nie mógł wytrwać: poparzony wybiegt n a lkak» a ta okoliczność oddała ich w ręce sprawie-1 , , •Ipropagandi fide. Być może, iż rząd włoski me
dwór i rzueił się do studni. Ale woda w sfudni U g o ś c i ,  Odebrano im gotówki tylko 129 zlr. ze h a S t o ! ? g I S T p i I S I P  każ?ef  I m kt{6? acS.° 2 Pra» a konwersyi

S l f . W Ą W  ------------------ -

Rozprawa główna odznaczyła się nit zwykle | Przysięgli jednogłośnie uznali ich winnymi zbro- 
wymownem oskarżeniem i świetną obroną, jak i (dni kradzieży, a na podstawie tego werdyktu ska- 
ireśsiwem a bezstronnem resumć przewodniczącego. | zftl trybunał Palińskiego na 5 lat, a Grabosia na

nh..n*~.. — — -i-i — «— i — i v- - -i—  1 3  lata więzienia.
(669-1-4)

J a n  K a t t u s ,
kupiec w Wiedniu I. Hof 8 olok\ 

centralnej straży ogniowej Telegramy wiser e „Czagu.1

Gsspsdarstwo handel i przemysł 
B an k  w łośc iań sk i.

(N A D E S Ł A N E.)
W i e d e ń  8 marca. Radca skarbowy Jakubek, 

zamianowany został starszym radcą skarbowym
Tir VvaiAwrai wnlr/iTTl __1_ __ T ____ •Bladaczka jest chorobą wieku niedojrzałego, to* w ^ o w J j  ^ e k c y i  S S T w . " lT ow£

r e d e w 8 marca- ? °  pres°° don° 8̂
we wstrzęśnienia, jako symptomat nieodłączny od U  W a U w I  *yty k,ię.BtT'1 bawarskich

I tej choroby, wymagają lekarstwa odżywiającego i I t ^ , ? zdecydowano się jeszcze,- kard.
 I pobudzającego zarazem, żelazo jest dzielnym środ-| h v  c,^wiad®zJ^ j ednak, że przyjęcie księstwa

Komitet posiadaczy asygnat kasowych byłego kiem wzmacniającym, jod pobudzającym cały or- “‘ł iP° .nade->śei"  Ii®ta. od
i. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań- ^  pfeTotno^ SL w  f  J"5 Pray doPodobae-
kiego, zaprasza niniejszem wszystkich posiadaczy I Pigułki Blancard’a żelazisto-jodowe, upoważnio- lnem a..^ a®u Fod *Jm.wzglę-

O d e z w a .

Obrońca nie mógł walczyć faktami, bo oskar 
żony przyznał się do winy. Uderzył więc z zapa­
łem i przejęciem się losem klienta w stronę uczu­
cia, pragnąc wzbudzić litość w przysięgłych nad 
tym poniewieranym i opuszczonym przez niewdzię­
czne dzieci starcem, zmuszonym w późnym wieku 
do pracy, nie mogącym nad to znaleść sprawiedli­
wości, gryzionym przez lat 20 bólem wewnętrznym.
Nie mogąc tak dłużej żyć, szukał opuszczony sta­
rzec pociechy w trunku, a wreszcie w rozpaczy^] 
ginąc, pragnął nasycić zemstę, a zaślepiony teml

B u d a p e s z t  8 marca. Policji tutejszej do­
niesiono o nowych planach anarchistów, na któ­
rych cele nadeszły tu już poeztą przesyłki pie­
niężne. W  interesie śledztwa policja nie podaje
bliższyeh szczegółów.

B e r l i n  8 marca. National Ztg omawiając u- 
stęp mowy tronowej, tyczący się polityki zagrani­
cznej, daje do poznania, że sposób, w jaki ona 
ustęp ten rozumie, opiera się na dobrych infor­
macjach^ i pisze: Zapewnienie mowy tronowej, że
B fi Ił A l ni n ł i r l  Ir a  eJ I n  r. w* I a tL ł  ̂  _____ * .   _________

NA DE S Ł AN E .

(62-1)

(389)

S i n i a ł a  k r a d z i e ż .
Skład trybunału:

(Zgromadzeniu przygotowali a w iązie  przeszkody 
(do przybycia na Zgromadzenie osoby swego zau­
fani* we Lwowie zamieszkałe przez nadesłanie

Ważne dla cierpiących na gościec
Wielmoiny Pan Franciszek Jan Kwizda, i —7"/.“'”“;.* r ,o« '  Łiojcłiuiuuie iuuwj tronowej, z< 

c. k. nadworny dostawca i  aptekarz obwodowy |  Pok<̂ j „nietylko dla Niemiec** jest zabezpieczony 
w Korneuburgu. |  «ę  bezwątpienia wyjaśnienia stosunków mię

assydenci 
tokolant p

zmienią Bię
_ - ’ . . ;   7 i •>»»' "  o jn u  uurawsKi,ui leooaia oemusm i . -• j  j i -  m u u  umicjmouj u wspamaty \ 8 marca. Riforma pisze: Z niemieckiej
otefański, Szubert, Sciborowski, Barucb, Trem-j Dr Tadeusz Skalkowski, Dr Karol Stromenger. | s'ĉ tek Pańskiego wyrobu najserdeczniejsze p o - |mowy tronowej okazuje się, że trzy mocarstwa

------------- — ’ j dziękowanie, upraszam o ponowne nadesłanie Pań-1 Północne tworząbecki.

rząd skłonnym jest do udzielenia Izbie inform*- 
eyj,  ile prawdy jest w tych różnych pogłoskach? 
. ^ l* 0J n i c e  8 marca. W procesie o podpale­

nie sy nagogi w Szczecinku (Neustettin), uznali sę­
dziowie przysięgli wszystkich oskarżonych niewin­
nymi.

B e r l i n  8 marca. Parlament niemiecki wy­
brał ponownie prezesem Leretzowa, pierwszym 
wiceprezesem Frankensteina, a drugim wicepre­
zesem Hoffmanna (ze stronnictwa postępowego).

B e r l i n  8 marca. Skoro przewodniczący par­
lamentu po dokonanym wyborze przewodniczące­
go, wspomniał o zmarłych deputowanych, a mię­
dzy innymi o Laskerze, zabrał głcs Rickert w spra­
wie porządku dziennego, dziękująo w imieniu przy­
jaciół Laskera za objawy sympatyi, a zwłaszcza 
ze strony amerykańskiej Izby represent. Następnie 
stwierdził przewodniczący, że Riekerta przemówie­
nie nie stosowało się do porządku dziennego. Skoro 
w ciągu dyskusji, jaka wywiązana się wskutek 
tego, podniesiono zarzuty przeciw postępowaniu 
kanclerza, zaprotestował minister Boetticher prze­
ciw prawu krytykowania postępowania kanclerza 
przez Izbę lab któregokolwiek z deputowanych, 
poczem Richter oświadczył, że krytykowanie u- 
rzędowych czynności kanclerza przysługuje zawsze 
deputowanym. Skoro Moeller rozpoczął mowę swą, 
wskazując na wiszącą w sali obrad chorągiew 
Niemoów mieszkających w Ameryce, przerwał mu 
przewodniczący, oświadczając, że nie mówi po­
dług porządku dziennego i uznał kwestyę tę i* 
załatwioną,

P a r y ż  8 marca. Senat przyjął konwencję 
handlową z Austro-W ęgram i; prezes ministrów 
wyraził nadzieję, że niebawem zawarty zostanie 
traktat handlowy z Austro-Węgrami.

R z y m  8 marca. Osservatore romano pisze: 
Kongregacya de propaganda fide pray go to wy woje 
do biskupów okólnik, w którym mówi o przenie­
sieniu siedziby swego zarządu po za graaice Włoch, 
zwłaszcza w odu zabezpieczania darowizn i le­
gatów na rzecz jej poczynionych.

L o n d y n  8 marca. Do Timesa donoszą z Hai* 
tzung dnia 7 b. m., że jenerał Negrier udał się 
ku Baeninh. Utrzymują, że są tam znaczae od­
działy regularnych wojsk chińskich.

L o n d y n  8 marca. Z Saakimu doniesiono 
w południe, iż Osman Digma nie chce stanowczo 
wdawać się w układy. Wojska angielskie wyru­
szą prawdopodobnie w początku przyszłego ty­
godnia.

P e t e r s b u r g ;  8 marca. Rząd ogłosił plakata­
mi, że przeznacza 5000 rubli nagrody za poda­
nie wskazówek do pochwycenia byłego kapitana 
sztabu Degajewa, podejrzanego o zamordowanie 
Sudejkina, a 10,000 rubli za udzielenie pomocy 
do pochwycenia go.

P e t e r s b u r g '  8 marca. Wobec agitacji anar­
chistycznych, w ostatnich czasach pisze Qaztta 
moskiewska, że teraz nadeszła najstosowniejsza 
pora, aby wezwać rządy do wspólnej akeyi prze­
ciw powszechnie grasującej zarazie, tern bardziej, 
że nawet w Anglii, która dotąd udzielała przy­
tułku żywiołom rewolucyjnym ze wszystkich k ra ­
jów, zbrodnie polityczne i zamachy dynamitowe 
są na porządku dziennym, tak, iż chętnie obecnie 
sama żąda pomocy od innych państw.

-------  - ----------- --- - upaannui u pUUUWUtJ
Zast. prok. p. Łoziński, obrońca Dr Parvi. ( Dziennik Polski dowiaduje się, że za inieyaty- J Ĥ e9° płynu goiicowego i zostaję 

Podobno w Paryżu wychodzi dziennik specyalny wą p. Franciszka J a s i ń s k i e g o ,  prezesa koło- 2 wysokim szacunkiem
óla złodziei. Kraków nie postąpił jeszcze tak da- myjskiej Rady powiatowej, powstał w tym powie- , A dolf Unicki.
leko w eywilizacyi, częściowo jednak spełniał to jc ie  komitet pomocniczy dla dłużników h, banku Dlejów 28 listopada 1883. 
zadanie areszt c. k. sądu_ powiatowego w Podgó-J włościańskiego. Komitet ten ma przyrzeczoną po-1 Wzglądem, składów zwracamy uwaae na oalo- 
rzn, gdzie siedząca szajka złodziei zaimprowizo- moa ze strony banku krajowego i będzie dostar -Uzenie Kwi idy  p łyn  gośćcowy wdzisieiszem Nrze 

wała sobie Journal prrlś. Siedzieli w areszcie mia- czać funduszów tym dłużnikom, których i .'l . I -  -      *
S  m̂ d*y ił™  Michał Palińaki za kradżiet nie są zbyt obciążone, a prócz tego pośredniczyć D z i e ł a  L u c y a n a  B l e m l e ń a k l e a o  
kawałka drzewa, Nudy więzienne skracali sobie w sakuonie listów dłużnych i ur«xmlnwftn;,i *  ia  t— n » k  ! e  gr °

„ znow jedno ciało, a Włochy są 
tylko piątem kołem u wozu. Oto są rezultaty,( K u r s a .  — W i e d e ń  8go marca 2 godzina 
z których Maneim może być dumnym, Diritto zaś 30 m. popoł. — Renta papier. 7 9 -7 5 .-5 %  Renta 
pisze, że niemiecka mowa tronowa zadawalnia papier, nieopodat. 95 40. — Renta srebr. 80-85.— 
Włochy w wysokim Btopnm- |Renta złota 101 8 5 . -  6% Renta złota węgierska

4% Renta złota węgierska — •—. — 
1860 —•—. — Akcye Banku AuStr.Telegramy biura fcor**p. t ó

• 1 us ~ r» i,,,rr :  — r  -  r---**'- I Dziennik dla kursów giełdowych donosi, iż na
mniat sobie Baliński małą szafeczkę u propinatora posiedzeniach komitetu obradującego w sprawie 
w Zaiasiu Rakowera w sypialni jego pomiędzy przyjęcia na nowo na listę kursów o b l i g a c y i
łóżrami małżonków stojącą o poważnej wedle do- g a l i c y j s k i e g o  b a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o ,  A  , , .  » ,
mysłn treści. Dostawszy się na wolność, spotkał się większość oświadczyła się za ponownem notowa- 0 8 1 8 1 1 1 1 6  W l & d O i n O & f t l  
z przyjacielem swoim Pawłem Grabosiem, wyro- niem tych obligacyj, w przeciwnym bowiem ra- '
bnikiem przv kolei, i obadwaj wybrali się po ową zie mogliby ponieść szkodę posiadacze tych wa- -------
szafeczkę. W nocy ukrył się w rowie Graboś i lorów. Z powodu pewnych wątpliwości, ze strony Piszą nam z Wiednia d. 6 b m
miał na dany sygnał przyjść w pomoc Palińskie- poważnej podniesionych, komisarz rządowy wniósł
m  n  t ł A r C  7  0 Ir r o  fl 1 Ol A / I a  m n  a Ś h i  a  A  A m n  t  n W w tłl I A n w w A alii m. L.   ! .  X • < *  - - — I

(Z Izby deputowanych), 
przedłożenia w sprawie buaowy 

irv w. i telegrtficznyeh w Gracu, 
( Opawie i Ołomuńcu do komisyi budżetowej, przy­
nęto  kredyt dodatkowy na opędzenie kosztów e- 
J wangielickich synodów jeneralnyoh w drugiem i 
(trzeciom czytaniu. Przedłożenie w sprawie nafty 
przyjęto w trzeciem czytaniu.

I Następnie rozpoczęła się dyskusya budżetowa. 
|Dep. Carneri zabrał głos.

8 marca
Słubic papierowe rosyjskie za 100 ra. 
Ha boi srebrny obrącskowy . . . , 
Sarki niemieckie za 100 marek . . ,

w a l n y .....................................
W -frw ków ka......................................

w a ż n y ..............................
^ebro austryackie za 100 zlr. . . . 
Kupony srebrne płatne za 100 złr .. .

» ^  *•■»•** v  m v ł  v  ł r  w IV/11 U lllC j U”

tworzył sztucznie zamek od szynkowni i wszedł 
do sypialni, w której się jeszcze jednak świeciła no- 
caa lampka, Następnie przyniósł zaporę od bra-

fCin pieniędzy i papierów pibl.
119 60 

1 SD 
E9 — 
6 67 
9 67 
•  84 

100 -  
99 60

101 —  
*9 80 
99 60 
10 -  
86 —  
99 25 

101 -

100 60 
98 -

98 -  

i i  —
97 _

100 —

99 7MJ 
87 tOg

298 -  
172 26 
296 -

. . T T  D*v uwesiyą Kongregacji de propaganda
miejscowościach\fide, a z różnych wynurzeń wiedeńskich sfer rzą­

dowych można wnosić, iż rząd tutejszy żyozyłby 
j sobie, aby rząd włoski przez pewne ustępstwa

n u u a p e s z i  o “ »«»»• "  i*oie niższej inter­
peluje Helfy prezesa gabinetu w sprawie donie , 
sień pojawiających się w dziennikach, względem 
zbliżenia się Niemiec do Rosyi, zapytująo, czy

_ „  z r. ___  ________
Węg. 847. Akcye kredyt. 325-20. — Londyn
121’60. — Napoleony 9 60%. — Lombardy — *-£~. 
Losy roku 1864 —— • — Akcye Kolei Karola 
Ludwika —-—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. — . — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
—-—. — Obligacye indemn. galicyjs. —*—. — 
Losy prem. węgierek. — . — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. — •—. — Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. —’—  — 6% Listy zast. hipot. — . —
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A- —‘ • — Akcye kolei Siedmiogr. —•—. — 
Marki 59-20. — Ruble —* — Dukaty 5.71. 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank —•—. 

Usposobienie giełdy:
B e w lln  8 marca. — Banknoty austryackie

168-90. — Krótki Wiedeń 168-80. — Krótka War­
szawa 201 75. — Banknoty rosyj. 202-10. — 5%  
Listy zast. Polskie 62 65. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 55 50. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
126-75. — Akcye austr. kredytowe 564-—

OPPOW1KDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

A ntoni Ktobukownki.

Listy zastawu* i obUgi

ro*y°«* bąjowk gSST z roku 1888 Ubugaeye lnd0mn!*^M ^ L . 7 J “‘ n ^
W  Ihrty zast Tbw. i

luty zast. Tow. kredyt sta^sk* 1  ^  t
M  i»ty n bankn hipot. 5 8

iistj dłużne galic. zakŁ wiołd. j  «
fifi Usty zast gal. zakł. kred. włó. za loo 
W listy zast. Banku hipot gal. z pro. -j|w
6yt listy zast „ * zwrotno*,40 l*t

}6V, listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat srebrem za 100 zlr. w. a. .

W  list., zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .

6* listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot za 100 złr. W . a. a 

7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. W . a. . 

ft-a listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4-i Hsty likwidacyjne Królestwa Pol. [ , 1 0 0  rubli]

Akcye kolejowe t  bankowe.
Akcye koli i Karola Ludwika . . . po złr. 210

* . kwowsko-Caerniowieelriej
• Janku hipot. we Lwowie
,  banku (raf. dla h. i prz. w Krak. I

bosy krajowe.
Łosy Kiasta Krakowa .

Losy miasta Sstaniławows............................

200
200
200

17 50 
91 26

121 -  
1 7 1 

69 6J 
6 77 
9 65 
9 94 

100 -

102 -
90 26 

[100 60
91 26 
87 60

ICO -  
102 -

101 60 
100 -

100 —

100 25 
98 —

101 _  100
88 50

800
m
303

18 60 
23 -

! » •
» . v-ir4
4*/;

W ie d e ń  7 marca
ObUgi długu państwa.
Kenta papierowa...................

srebrna ...................
z ł o t a ............................

Losy z roku 1864 po 860 złr. 
„ I860 „ 600 .
,  1860 ,  100 ,

.  ,  1864 ,  100 ,
» ,  1864 ,  60 ,

Losy Como-Benten . . . .
ObUgi indenniaacyjne.

O w a k ie ............................10*/, podat
Bukowińskie . . . .  ,  ,
Galicyjskie . . .  . ,
Morawskie . . .  .  .

Styryjskie
A

ier. z klauż. *1867 ! * *
- Jblig. poi. kolei węgierskiej . . 
6yt Renta węgierska złota . . . . 
4%* • ,  ,  (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Bnkn . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

GreSit-Anstalt dla^M . i Pr*. IM l 
» n węgierskie . 200 „

Dopositen-Bank..................... 200
Esoompt Gesell. niż. austr. . 600 .  
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 .
D S S b a f B" ta (H " - BŁ)S 2  •

[ [ [;«  :
Akcye Jtolei.

A l b r e c h t a ...........................
AK5ld-Fiume. . . * %o ‘

Płacę <ądą]ą

79 75 79 90
80 96 81 1*

102 — 102 16
128 75 124 £6
18fi 30 131 71
144 60 145 26
170 - 170 bl
170 - 170 50
87 - 40 -

106 60
99 bO 100 -
99 70 100 20

1 6 - ? -  -
106 - 107 -
104 50
110 - smm mmm
104 50 106 60
99 76 100 26

100 76 101 2f
99 76 KO 2f

142 25
J121 90 122 1<
1 0 0 - 100 60

116 50 117 -

244 75 Ż4i 50
323 — 323 60
329 - 329 6(
2C9 50 120 -
810 — 820 -

846 - 818 -
113 26 113 7
151 — 161 5
IC8 9C 109 40

173 76 174 26

910
900
900

1060
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

W

9

•
V
9

9
9

9
9

Donau-Damptsch. - Ges. 696 zlr. 6*
Elżbiety . . . .  . .
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . • - 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika , 
Koszyoko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czerajassy .
Nordwest austr. . . ,
_  » .  Lit B.
Budolfa........................
Siedmiogrodzka I . .
Btaatz-Eisonb. Gesell .
Sfldbahn (Lombardy) ,
Theisbahn (dsańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

,  Nord-Ost . . .
,  Westb. Stubłw. .

Listy zastawne.
6i> Agr. ZakŁ Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
6'/, Boden Credit allg. złotem płatne

6*/' Tow. kre3. kratow sS^^  18 lat 
VI, Listy dłużne ,  . T  90 lat
*•/. Towarzystwa kredyt. 86 lat 
67,7 , n ,  złote 86 lat
47, Óal. Tow. Kred. ziemsk. . ,
67, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .  i
*!/• » n j> nowe8 7 lat
67, ,  Bank Hipot. lwów.. .
67. „ ,  m oti. .

V ’
ó1 . . - -----------------------
6V,V, „ B^den Kredit-Institut.

Priorytety kolei.
Albrechta........................  300 złr. 5 •/
Alfóld-Finme . . . .  200

,  Em. 1874 . 200 " *
Donau-Dampfsch. 100 1 200 .  fi7/
E lżbiety..........................100 „ 4V,"'

Em. 1862 . .800  !  *

płaeą ł»d=ję
562 — 5«5 -
i 30 75 281 —
204 50 ;05 -
196 - 195 50
8730 S736

206 50 2'.6 75
298 75 291 50
147 25 147 75
178 75 173 25
186 - 186 50
195 7 196 25
178 25 178 76
173 60 174 -
316 - 815 30
146 - 145 80
949 - 249 69
167 7' 168 -
166 75 167 25
169 6) 170 -

120 60 121 —
104 50 — —
98 60 — —

100 - 101 6C
99 50 100 - -

90 60 91 10
99 40 99 8P
99 40 99 8c

101 - 101 V
101 90 102 1'
101 50 102 -

101 25 102 60

98 80 99 2C
99 60 100 -
98 — — —

108 50 109 -

z z ------

Wfiikiety Linz-Budweis . 900 złr.
• Ba. 1 8 7 0 . . .  900 „ ,
• ,  1872. . . 200 ,  ,

_  ,  Suzb.-Tyr. 1870 200 ,  ,
Bperioe. Barn. węg. ezęM 800 ,  ,
FerdytL-Nordb. m. kon. . . . 4y,j<

• ,  wal. austr., ,
.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 6*
■ poż. 14 milion. 1882 . ,
» poi. 1872 r, . . 100 złr, 6jś

Frane. Józefa Em. 1867 . 900 ,  ,
• _  ,  Em. 1878 . 200 

Gal.-Karol.-Lud. I Im .. 800
.  H ,  1871 800
- H I,  1872 800

Kosayoko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1866 800 

H ,  1867 800 
,  HI ,  1868 800 

„  « IV .  1872 300
Hordweatb. austr. . . .  200 

» ,  L it B. . 900
_  - ,  Em.1874 200
Budolfa ..................... 800

» Em. 1869 . . .  800 
,  Em. 1872 . . .  800 
.  Salzkam. gut. zł. 800 ,  .

Siedmiogrodzkiej I . . 200 ,  ,
Staateeisenbahn . . . 600 fr. M
Sfiddahn (Lombardy) . 500 fr. 8yt
_  n ,  200 złr. 6qś
Theissb.-GeselL. . . .  _ _
Węg. gal. Łupków. . . 200 ,  _

* ,  H Em. 200 ,  B
„ Nordost . . . .  300 ,  .»
,  ,  złotem . . 200 ,  ,
„ Weetbahn. . . .  200 .  B

,  Em. 1874 200 ,  .
/e s y .

5* D mac Hegul..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

,  Węgierskie . . .  100
3e< .  Tureckie , . . tr. 400

iwe . . . . . .  złr. 1°°

;- 4s ”  
9 » 

9

9 

9 
9

»fea|

li 5 25 
101 bO 
110 -  

105 8) 
104 8C

99 7<J

99 61
96 20 

ICO 25
97 40
97 -  

104 70 
103 70

1C2 80 
102 80 
102 t0 
128 0
98 -  

185 2i 
141 CO 
122 63 
102 40
97 «r>
97 30 
95 5-

118 70
98 76

116 76 
127 — 
116 6u 
19 80 

174 -

105 75

i i i  
1C6 70
106 3-

100 -

100
96 60 

101
97 80

105 10 
104 20

103 80 
103 30 
108 30 
123 -
98 4u

142 -  
123 — 
102 70 
98 10 
9i7 60 
96

119 &
9 } —

117 2« 
127 b( 
117 -  
20 20 

174 50

OEftry
47, Don»a-D»»śfs*B. .
lacbrneku.........................
KeąlBwtaha . .
Krakowskie . . .
Ofuor (miasta Budy}. . 
Paliy . . . . .  .
R u d oita ........................
SaEma............................
Salzburgskle...................
8 t  Genoia . . . .  
Stanisławowskie . . . 
47,7, Tryesteńrkl* . . 
47. B 
Waldsteina . . . , , 
Windischgritza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . »  
20 frankówki . . .  -

!8 5 T łn is a ^ '
Liry tureokie *int" 'trJ\ 
Marki niemiecki® ** 
Bubel papierowy “  100

49
106
90
107,
10
40
49
10*'
49
20
49
90 

»<*50
91 
VI

płaca

marek

* w ó w  7 marca

67, i'lgty ' ^°w. kred. ziem. . . 
47. * * » .  .  . .

I f  : '• n Ł t a i w S r * :

i 0^  W f c S 1 :
* Pożyczki krajowej . . .

40 26 
Ul -  
19 60 
9 — 

17 50
4° »6
87 61
rjO — 
68 — 
21 60 
47 50

41 ^
65 -  
28 25 
87 60

6 71 
9 60 
I 68 

12 U 
10 8» 
59 20 

119 76

t e -

Z»r_ ----------------
' H i » w s  7 marca 

5 /, Listy zastawne nowe 1869 r. .

47. Liafy likwidacyjne . . ^
kupon

297 — 
99 26 
90 25 
99 25 

101 30

99 60 
101 50

mb. I kop

111 *0
90 60

I8 60  
40 75 
88 -  
21 -  
69 60 
29 — 
48 -  
22 60 

197 — 
67 -  
29 -  
88 -

» 78 
I 61
9 10 

19 14 
10 *0 
89 2^

.20 25

802 -  
ICO 25 
91 25

100 25 
102 80

100 60 
102 6T

ICO -

88 60 
li 6
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Trawa miodowa
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje d  * ł r .  SO c t . ,  przy zaku- 
pnie naraz l O  k o r c y ,  dodajesię korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  B o l s le w lc z ,  
skład nasion w B o c h n i .  [5 2 8  9-32]

Przyjmuję młodych ludzi
na p r a k ty c z n ą  n a u k ę  jfo sp o d a r-
» tw a  w połączeniu z wykładem teoryi i 
zwiedzaniem lepszych gospodarstw w oko­
licy. IJppom an, iW-W-lO)

D o b r a n o w i c e ,  poczta Wieliczka.

Krynica.
W Hotelu „pod trzema Różami" 

w Krynicy, na]korzystniej położo­
nym, jest r e s t a u r a c j a  na na­
stępny seson, a w danym razie także 
na dłuższy szereg lat do wydzierża­
wienia. Wyjaśnień udziela na miej­
scu Zarząd Hotelu. (623-6-6)

Zlecenia na giełdę
przyjmuje pod przystępnymi warunkami, 

i wskazówki jakby najlepiej
z obecnej sytuacyi giełdowej korzystać

udziela sumiennie

Kantor Józef Rapoport
w Krakowie, Rynek 43, linia A -B .

| fĘT" Codziennie nadchodzą 3 razy kursa tele­
graficzne najważniejszych papierów spekulacyj­
nych, dla użytku szanownych klientów.(457-13-60)

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym.
Caco van Houten jest produkcją nader poży­

wną do polecenia każdej familii, której na poży­
wieniu zarowem, strawnem, delikatnem i taniem 
zależy.

Poświadczenia najpierwszych chem'ków i le­
karzy stwierdzają, że produkt ten odznaoza się:

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
oa tłuszczu;

2. niezmierną siłą powyższą;
3. przyjemnym smakiem i aromatem;
4. oszczędnością z powodu jej taniości, skoro 

funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek.

5. Bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, 
tudzież szybkiem bardzo przygotowaniem 
do życia. (89-26-27)

C. J. van HOUT E N & ZOON
W e c s p  w  H o l l a m l y i

w większych ilościach do nabycia na całą Gali­
cja w domu handlowym

J. WENTZLA w KRAKOWIE.
H o m e r l a n a  h e r b a t a  (sybirskie polygoneum) 

. . .  P rzez  Paw ła H om era

II AUŁ AS MZK A
bawełna 1 nici szpaltowe,

O d z n a c z o n e  na p o w s z e c h n e j  
w y s t a w ie  w ie d e ń s k ie j  i p a r y s k i e j  

p le r w s z e in l  m e d a la m i .
Ogólnie lubione z powodu d o s k o n a łe g o  
g a t u n k u ,  — są do nabycia we wszystkich 
h a n d l a c h  h a r t o w n y c h  i z n a c z n y c h  

h a n d l a c h  c z ę ś c io w y c h  p a ń s tw
a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k l e g o .

(110-12-i5)
Znak fabryczny 

dla bawełny.
Z n a k  fabryczny  

d la  nici szpu lkow .

Prawdziwe wyroby paryskie
najlepsze k a u c z u k o w e  1 g u m o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 
5 złr., rozsyła P I S l I t T U A L M E  za zaliczką lub za gotówkę (88 29-)
D in e e n  M n n n io i*  s k ł a d  p a r y s k i c h  t o w a r ó w  g u m o w y c h  
r i e r r e  IVIOUn i B r 7 w  W i e d n iu .  K .& rn tn e r s t r a » s e  1 4  w  B a z a r z e

1 F r e l u n g  9  w  B a z a r z e .

IleAeń. -  „Hotel Mśtropoie".
Bingstrasse, Franz Josefs Quai.

J j g "  W i e l k i  h o t e l  p l e r w « , o r * ę 4 n y .
300 pokoi i salonów Cod 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z gazetami wszelkich krajów. 
Wspaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Dunsjowe i bióro telegrafowe w h°tęl“ . ^tacya^tramwaju 
przed liotelem. Omnibus hotelowy przy dworcaoh kolei. Dłuzszy pobyt po znlionych cenach. 

(646-5 40) Ł * » P e ,8 e r » uyreator.

p e n s u m i n s u i i u u u u c s f s i i i n R S i R n

f a j n o w § z y  d o k ł a d n y  p l a n
k r ó l . GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI, ^ , ftłrołnł
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi 

i objaśnieniem w formie książeczki. 
j y  W ydanie dru g ie  znaczn ie pom noione i poprawione.

N a k ł a d  1 w ł a s n o ś ć  H . M i i l d n e r i ^ ^ ^

Cena egzem plarza 70 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 6, 

a r  Główny sk ład  w A dm lnistracyi „ C za su “  w K rakow ie.-* *

125252535Z52525E5E525Z5252525252525Z52

Eażdą niemiłą woń z nst
usuwa

c .  fe . u p r z y w l l e j o w .  E u c a l y p t n s  e s e n c y a  d o  n s t
DL D ra C. DI. F A B E R A  w W iedniu  

natychmiast I nazawsze, wszystko jedno, czy ona pochodzi z ust, żołądka, płuc lub nosa, 
ed v ż i es to n  a j  a d y n y m Istniejącym środkiem przeclwgnllnym, który z powodu bezwzględnej 
nieszkodliwości U t e  byó u Ł U m  nietylko do płukani a usb sUe Ukże do połykania i wzie- 

wanta, aby gruntownie usunąć niemiłą won. o o;
Eucalyptus esencya do ust jest do nabycia we wszyst. aptekach i większych P j ^ ^ v a c h .  
Bezpośrednie zamówienia wykonane będą punktualnie pocztą przez własny skład rozsy ko y 

w  W ied n iu . I.. B au ern in ark t Nr. 3 -______________

i*P.

w swych podróżach 
w Syberyi odkryta i 
do Europy dowiezio­
na, a po nim Home- 
riana zwana roślina, 

■ W  która brana jako na 
war herbaty, wywie­
ra, przez 485 świa­
dectw udowodniony, 
doskonały leoznicz; 
skutek w nieiytao

f

—   .......
/ - O  / ;  e  / / s  y f f  oskrzeli i p łuc, za-
v f a t o d j /  ^ t r O -* n £ K U ł^  flegmlenlu dróg od- 

' dachowych w ogóle, 
tadzleż w rozpoozynsjęcej się gruźlicy płuc, 
jest uznaną, znajdnje się w W i e d n i u  w wy­
łącznym składzie dla A ustry i. Węgier w S a l ­
v a t o r - A p o t l i e k e ,  I . .  H i t r o ł l i n  i r s ł r a i s e .  
Paczka 60 gramów na dwa dni kosztują złr. 1 20. 
Potrzebny czas leczenia trwa o&olo 4 — 6 tygo­
dni! Lekarskiej bliższej wiadomości udziela pan 
D r .  R u d .  TSauee (specyalista chorób piersio­
wych i brzusznych) ■ ,  B l l r u ś l i n e r z i r .  1 8  
podczas godzin ordynacyjnych od godziny 2 - 4 .  
Uwaia. Każda paozka m a s.9.d^ p nzn̂ ® zPIecz»- 
ny znak fabryczny i podobiznę. Pocztą wysyła 
« ę  tylko 6 paczek. Opakowanie 20 e. więcej 

Broszurę o skutku leczenia i używania herb 
Homerianae przesyła się oplatnie 
niem 25 cent. w markach listowych. (556-10 )

K A W Ę
4*/, kilo netto w paczkach pocztowych ®P 
n y c h  I o c l o n y c h  w całej Austryi-Węgrzecn 

rozsyłam za zaliczkę: M
Mokka prawdz. arabska nsjlep. za 1 kilo TAT* 
Ceylon perłowa wyborowa n

„ plantacyjna najlepsza „
Cuba najlepsza „
Portorioco najlepsza n
Jawa Menado » »

„ z ło ta  » *
„ naturalno - zielona »

Santos bardzo dobra »
Rio **
Pomarańcze k r w .  Impeiial 3 2 -  40 szt. kosz 

n z Jaffy (Jerozolim.) 17 22 ,  »
n mesyóskie 32—3b „ »
„ k a t a ń s k i e  3 2 — 36 „ »

Cytryny mesyńskie 3 6 -4 0  „ ’
n katańskie 32—36 „

W i n a  i  l i k i e r y
w  b a r y łk a c h  p o  4  l i t r y  n e t to  

Malsga s ta r e  s ło d k ie ,  n a j l e p s z e  7'*r - 4 '» o
M a rsa la  b a r d z o  o g n i s t e  «
X e r e s  b a r d z o  d o b r e  „ 7 50
M a ra s c h in o  k o s z y c z e k  3  b u t e lk i  „ 10*50
C h a r t r e u s e  p ra w d z .  '  3  11*40

p o m *  C o s ta  w  T r y e ś c i e .

1-90 
1-68 
1*75 
1-68 
1*50
1-56 
1*40 
1*30 
124
2-40 
1-70 
1-70 
190 
1*70 
1*90

(684-3-3)

KTO

Ud z ie r sa w c y  dóbr a r c y  
k s fę c 'a  A lb r ec h ta  w  Ii>  
k r x y c i y n i e > s ta c y a  p o ­
cz to w a  i te le g r a fic z n a  
Skoczow w  S z ią ik u  au -

s tr y a c k lm , j^*^ **° sp r z e d a n ia  
J® b u h a jó w  Iio lender»R Ich  c z y ­
ste j  k r w i w  w ie k u  1 ® — 1 5  m ie ­
s ię c y . W y c h o w a n e  s ą  *, s z la ­
c h e tn y c h  z  H o la n d y i d o w ie z io ­
n y c h  r o d z ic ó w  i »3. b a rd zo  p i ę ­
k n e .  —■ N a d zw y c za jn a  o b fito ść  
m le k a  b y d ła  j e s t  z n a n ą . 

(687-4-4) A d o lf  K r ó l .

H W i e d n i u ,  n a  p r o w ln c y l  I z a g r a n i c ą ,  poszukuje 
posady, ma ją  do obsadzenia, poszukuje do kupna lub sprze 
dąży r e a l n o ś c i ,  l i a n d l u ,  i t. p., dzierżawy m a j a l h u ,  
pozbycia to w a r ó w  wszelkiego rodzaju i chce się dowie 
dzieó o ź r ó d ł a c h  s p r o w a d z e n i a ,  chce m ie s z k a ń ,  
z a m ę ź c ia  i t. p., wogóle czegokolwiek szuka lub chce s:ę 
wywiedzie) i spieniężyć, niechaj się uda ze z w r o tn ą  m a r ­
k ą  do „ C e n t r a l - A n z e i g e r “  w W i e d n i u ,  Wollzeile 
Nr. 5, iu Dar.hbaus. (649-2-3)

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
KATARY SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIW0ŃSKIGH
(GOUTTES LIVONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Xorwegskiej i  B a h a m u  Tolutańskiego
p .  t r o u e t t e - p e r r e t

J e s t  to  ś r o d e k  niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko 
nie utrudza żoładka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano 1 
wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. 1

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego R ządu  na każdym flakonie.

P-ŁEC.
skazy

uznaną, jeżeli nie brak jej czystości,
i płci.’—-’U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię­
kności, jeżeli jej płeć niezaćhowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać b a h a m u  b r z o i o w e g a  L e n -  
i r t e l a  poleconego przez słynnych lekarzy, jak  prof. Pyefluch w Londynie 
Kaspi, Dr. Jilngera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć

.................. elidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet
Zwiędła i sucha cera staje się znowu
—  ’ *- — — --------- -' zwrócić

j l e l a
b a l m m u  I t r z o z o n e g o  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1*60.

Do nabycia we LWOWIE n Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNI0W 
CACH u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością._____________________  (101-51-)

połysku i młodocianej świeżości cery

świeżą i gładka i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrt 
uwagę szczegófniej starsze panie i mężczyźni. Ze oprócz D r a  L e n g lc  
n w e g o  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i

Hwlzdy p i p  gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi 
i cierpieniom nerwowym

a rów n iei zabezp iecza jący przec iw  zw ichnięciom , s z ły  w - 
^  c ’ nodci tniędni i  ścięgien , zalaniom  krw ią , przygniecien iom , 

“  nieczulodci skóry, następnie w częściowych kurczach (ku r-  
^  s_ czach łyd ek ) , bólach n erw ow ych , spuchnieniach powsla- 

t  ją c y c h  z d łu go trw ałych  o pasyw ań , szczególn iej także do  
0  w zm ocnienia p rze d  i  po p rzyw rócen iu  s il  po  wielkich tru ­

dach, d ługich m arszach  i  f. p .,  tudziez w p o deszłe j starości w nad-
chodzącem  osłabieniu.

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zachodniej 
Galicji, hurtownie we wszystkich wielkich składach towarów aptekarskich. 

Główny skład u p. Piotra Mikolascha, aptekarza we L w o w i e .

Główny skład rozsyłkowy utrzymuje: apteka obwodowa F r a n c i s z k a  
l a n a  K w i z d y  c. k. nadwornego dostawcy w K o r n e u b u r g r u .

I
Cena f l a s z k i  1 złr. w. a.

Z w r a c a  S ie  u w a g ę .  Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan. 
Publiczność, aby zawsze żądała K w i z d y  p ł ynu  g o ś ć c o w e g o  
i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 
było powyższym znakiem ochronnym. (369-2-b)

Osłabienie m ęzkie, choroby nerwów, ta jne  grzechy młodzieńcze i w yuzdania.
D ra  W runa r

proszek peruwl&nski
(wyrabiany 2 ziół. p erm o ia ń sk ich ).

Proszek perawiańskl jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby sapo biedź każdemu o słab len lacze ic i rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (Impotency,), a u
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem^ leczniczym

I

„»w„,™tkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
yewszysttacn z & 9Zozególmej w osłabieniach męzkloh wskutek wynzd.ń, aa-
^ I h S i noenveh pollticyj 0 ^ °  jedynych sketków osłabienia); również we wszystkich 

nn-wLwch jak : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
chorobach narwowy j ,abiemU) melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
pierm 1 głowy, “ ^ ‘L m rfci itd- P y (99 23-40)
mu rąk 1 nóg. niedok. ^  medycynie nie wyleczą tak pćwnie I zupełnie w powyi-

Żaden środek zna j  proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona,
szych chorobach, jak „ a  z dokładnym opisem l złr. 80 cent.

utrzymuje W . R e d y k ,  apt. we Lwowie 8. Rucker, w Czer- 
niowcach J  yG o l* ó w ^ l. -  Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wiedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

Doniesienie dla podróżującej 
publiczności.

Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame­
ryki Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikacyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak wszelkich kolei innych części świata, również dla wszystkich Towarzystw parow­
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (178-24-50)

Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów 1 przeka­
zów na wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p
bezpłatnie. Arnold Reif w Wiedniu, 1., Pestalozzigasse.

I l e l l a  p a s t y l k i  t a m a r y n d o  w e
z owocu Tamarindus indica starannie zrobione i równej wartości francuskim Tamar Indian, 
wobec których s% znacznie tańsze, maj§ codzień większy pokup u lekarzy i publiczności. 
Helia pastylki tamaryndowe są przyjemnym bez bólu działającym środkiem przeczyszcza* 
lacym, który polecić należy szczególniej cierpiącym na hemoroidy, następnie kobietom 
i dzieciom i który znakomici lekarze przedkładają nad ostre pigułki wszelkiego rodzaju 
i przeszkadzające leczenia wodami mineralnemi.

Helia pastylki tamaryndowe sprawiają Daturalne rozmiękczenie wnętrza kiszek i są 
w zatwardzenlach stolca i wszelkich z tego {wchodzących cierpieniach nąjoenniejszym środ* 
kiem. Cena pudełka 73 ct. w. a.

Fabryka i główna rozsyłka :
G. H e l i  & Comp. w  O paw ie.

Na mledzynsrodowej wystawie aptekarskiej w Wiednia odznaoaone dyplomem honorowym. 
Helia pastylki tamaryndowe są do nabycia w aptekach.

Główny skład w Krakowie u aptek. pp. K. Wiszniewskiego, E. Stockmara; we Lwo- 
wie u Mikolascha i we wszystkich większych miastach. ________________

C enn ik  n asion
w ogrodzie JO. Ks. Sanguszki.

4 litry jest kilo cnt. 
Buraki pastew. olbrzymie Pohla dług. 4 litry 55

,  * Maminut 4 „ M
,  • Elvftham 4 „ 60

„ słotoźółte Wroxton 4 .  65
„ ,  ,  Obendorf. 4 r 68

20 gram.
.  ćwikłowe okrągłe Victoria litr 35 c ,

_  egipskie litr 45 c., . . . . . .  . 10
Kapusta poi. c“tnarowa I. litr 3 z łr., II. litr

2 złr. 50 c.. III. litr. 2 złr......................13
. czerwona 20 gr. 15 ct., świętojańska

?0 gr, 15 c., Iwanfurcka ' ■ . . - . 12
» włoska, najwcześniejsza, Kapucyr.ka,

karł, i B r c k u l s k a ................................ ^
„ włoska wczesna, j-óżna i zimowa extra 12

Kalafiory najwcześ. Haag. i Erfurokie karłowe 75 
,  extra letnie, późne i jesienne z nowych 40

Kalarepa Erfurcka najwcześniejsza . . . .  20 
„ Widenka „ z  maivm liśc. i późna 15

Sałaty w Dailepszych g a tu rrk ae h ...................... 15
Ogórki wężowe 20 gr. 25 c ,  długie plenne 18 
Groch Karlik kiio 1 złr., zielony angielski

kilo 70 c.. majowy kilo 60 c. . . . —
Marchew Caroia litr 40 cnt., długa czerwona 

litr 35 c., paryska . . . . .
Pietruszka holfuderpka litr 80 c t., dłuera pó-

żna litr 75 c t . , ................. .......  • • •
Rzodkiewka miesięczna purpurowa i m  ryska 
Cebula Zitawgka olbrzymia 15 ct. i uis/pań- 

ska 15 ct. Pory zim. . * *
Karpiele olbrzym, litr złr. 1*20, spmak 2 gr. 6 c.
Selery Erfurokie Tom Thomas ....................

IŚL w  i  fi t y  •
Lewkonie wielkokwiatowe 12 kol. po 101 * 7.6 ê , 
no 50 z. 40 c. — Lewkon'e pełne angielRkie 12 
kol. po 100 z. 60 c.. po 50 z. 35 c. -  Astry oeł. 
fran. piwor.iowe 12 kol. no 100 z. 65 e... po 50 z. 
35 c. — Astry Wiktorya 10 kol. po 100 z 55 c., 
po 50 z, S0 c .— Bratków plękn. 6 kol po 100 z. 
45 c .— Gwoździków rhiń. 6 kol. po 100 z. 40 o.— 
Rezeda nowa Miles Sporal 10 g r  20 c . wielko­
kwiatowa 20 gr. 15 c. — Po 100 ziarnek • Wer­
beny 10 c . ,  Floksy wielkokw. 10 c . ,  Gwoździki 
holend. 10 c.. Zinie nełne 8 c.. Bratki 6 e. Laki 
pełne 10 e.. Lewkonie zim. 10 o.. Portnlaki pełne 
8 e., Gwoździki chiń. 5 c ., Ba'saminow. kamei. 
15 c., Lewkonie wielkokw. 10 c , Astry fr. 10 c., 
Ast. Wikt. 10 c. — Zinie pełne 6 kol. po ?0 z. 
30 c t  — Ziarnka jabłek i gruszek 20 gr. 20 c t

G u m n i s k a  p. T a r n ó w .
(498-4-5) S tan isław  K orsynek.

10

6
8

15

"Z ateck ie  wysadki chmielowi
I  VI. I c h  w ag er & 8<1 It a e. produeene
■  i handlarze chmielu w* Zateczu (Saar), pole
■  cają bardzo silne wyborowe zateckie
■  sadki chmielowe po 8 złr. w. a. za I |  .I sztuk.

1001
(659 3-5

3 wydanie. Dla wszystkich 3 wydanie.

nerwowo chorych
najlepszy obecny podręcznik.

Księgarnia H a b e r  Sl L a h m r  w Wiedniu, I., 
Herrengasse Nr. 6 : Heilung aller efaroniseben 
Nervenkrankheiten auf naturgem&ssem Wege. Na­
tur und DiSt und rationelle milde Wasserkur. 
Ein Handbuch fttr Nervenkranke. — Cena 1 złr., 
pocztą opłatnie 1 złr. 10 cent. (196-10-20)

WYROBY GUMOWE
tylko p r a w d z i w e  p a r y s k i e ,  tuzin złr. 
1.1*60. 2, 2*50, 3, 3-50, 4, najlepsze 4-50 i 5 
złr., również innne szczególności. Katalog 
darmo i opłatnie. Próbki 1 złr. Rozsyłka 
najpunktualniejsza (także za zaliczką.) J ,  
W e l i z  J n n l o r  w  W i e d n i u . I I I , ,  
L t t w e n f a i s e  9 8 .  (64S-6-12)

Według ryciny jest jeszcze do sprzedania:
8766 sztuk prawdziwych zegarków remontoarowych Wa­
shington po 9 złr. 78 ct. i 3967 sztuk prawdziwych szwaj­

carskich zegarków po 4  złr. 85 ct.
W i e l k o ś ć  d l a  m ę ż c z y z n  I k o b i e t .

Zegarki to są dokładnie na sekundę regulowane. Cyferblaty ś w ie c ą  
w nocy, że każdej chwili bez świecy można widzieć, która jest godzina.

H e m o n t o a r  d a m s k i  z 14 karatowego złota, nrzędownie wypróbo­
wanego dawniej 75 złr. t e r a z  k o s z t u j e  t y l k o  3 8  z ł r .  |  wielki r e -  
m o n t o a r  m ę z k l  dawniej 90 złr., t e r a z  t y l k o  S S  z ł r . :  z 13 łutowego 
s r e b r a  urzędownie wypróbowanego złotem nałożonego, bardzo piękny zega 
rek d a m s k i ,  dawniej 30 ?łr teraz tyiko 1 4  z ł r . i  m ę z k l  dawniej 25 złr., 
teraz tylko 1 3  z ł r .  SO  c t .:  prawdziwe s r e b r n e  g e n e w s k i e  l e f s r k l  
w pozłacanej kopercie, dawniej 15 złr., teraz tylko 8 z ł r .  6 0  c t . :  pra 

wdziwe W a s h i n g t o n  r e m o n t o n r y  p a t e n t o w e  dawniej 36 złr., teraz tylko 9  z ł r .  S8 c t.l

tylko 8 z ł r .  3 S  l bardzo uoiuy - - " “ j
wym chodem dawniej 15 złr., teraz tylko *  z ł r .  8 6  c t .

Oprócz tego otrzymuje każdy zamawiający
c a ł k i e m  z a d a r m o  J a k o  p o d a r i i n e k

z naszego składa 
główny urząd probierczy 
cuszkiem na szyję, 1 bro

pudełkiem, 2 albumy na 50 sztuk
cygarniczkę piank 
fotografij, drugie

k.
łań- 
pra- 

cznie 
12 paryskiemi 

lub z rzeźbą 
wnych przed

mi0tÓW' z n e  4to najlepszy gatunek, z P™wdziwą genewską grajką, 2 kawałki
sprzedaż 7 złr. 50 ct., jako dodatek do powyższych Mgarków-,, t y lk o  «  z ł r .  w  ę  J

Album f o to g ra f ie *

Z* każdy zegarek p o r ę c z a  s ię  5  l a t ,  nieodpowiedni towar przyjmuje się napowrót lub
będzie wymienionym, dlatego każde zamówienie jest bez ryzyka. 7i«innvch światek

Rozsyłka każdego dnia z wyjątkiem uroczystyoh świąt, Wielkiej Nocy, y (640-2^12)
I Bożego Narodzenia.

Adres: U hren-Allianz aus Genf,
w  W i e d n i u ,  I . ,  A d l e r f f a » 8 e  H r .  1 .

U w a g a . Podziękowania każdej chwili przyjmuje się, lecz iob więcej się me g asza.

P IE R W S Z Y  I  N A JW IĘ K S Z Y
dom  lcomij§owy I w yw ozow j

mebli
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ D O M O W Y C H

po największej ozęści pochodzących od
d o s t o j n y c h  p a ń s t w .

nmablowanie do Mionów, ladal*, pokoi *»*k leh , badoarów, sypialń , pokoi aośclnnyoh 
Fonadpokojów we wszelkich moż^nyoh ^ z t a J ^ h  - -  wszystko bardzo trwała rolwta 
l  Pierwszych zakładów -  są wystawione po tanich oenaoh w podpisanym doma koalso-
1 P!l wym i wywozowym uporządkowane pokojami,

obrazy olajna, franoaskla bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego 
UDr 1 urządzenia mieszkań. (104-47 )

0 . FRIEM & WECH8LER’* K om m issions u. E xporthaus,
%ąrle n , Ośadł, G raben Me. 8 ,  E ln g a n g  O p leg e lg a ise  Ikr. I. 

Przyjmujemy na kom isow ą sp rze d a ż  m eble z domów arystokratycznych.
Proslmyj(lMMć_dokłsdn|« n,  ą rmo | ltj re,  Oennlkj_gsrino;^

X o w y  w i e d e ń s k i

„zdrowotny papier klosetowy“
1000 arkuszy 60 cent. (656-3-3)

Henryk Boschan, handel papieru 
w Wiedniu, I., Hafnersteig 12. 

Przy zakupnie 5000 ark. za 3 złr. opłat.

Świeży transport ff

fi) Herbaty chińskiej
U

V
cenie za funt czyli pół kilo RR 
od złr. 1*50 do złr. 5 20,

jakoteż U

w Wysiewki najlepszych flerbal w
Rr po złr. 1*25, 1*40 i 1*60, ?
JHy poleca
V  R u d o l f  K l r c h n e ?

w Wiedniu, 
ty II,, Karmelitergasse 6. 
fi  ̂ Próbki na żądanie dor 
tŷ  czam opłatnie. (455

W I. wiedeńskim zakłe Ir »
blichowania i apr* - ^

B R A C I  M L  4 W Ł
w Wiedniu, VII., Zoew'0' 

przyjmuje się wszelkie gatunki kapeluszy słom­
kowych do chemicznego prania i bl chowania we­
dług najnowszej metody, również do modernizo­
wania wedle ostatnich wiedeńskich i pa-yskich 
modeli. Zamówienia będą punktualnie wvkonane 
a żumale mód na żądanie opłatnie nadesłane. Prócz 
lego jest na składzie wielki wybór nowych kape­
luszy słomkowych męzkich i damskich, welonów 
i arpretowanyon form kapeluszowych. (631-6-16)

Bstrapnowa mirni
w patent, opakowaniu. 

V i c t o r  Schm idt & m

Wiedeńska szczególni
najlepszy krajowy wyrób */.,

i ,nakinm v° > tylko prawdziwe
sklepach han^i00?^!11’ do nabycia we wsz , handlach korzennych i łakoci, i

Balsam
Znany ten  ś rodek  Szanow nćj Publiczno­

ści od la t 70, o k azał się ostatnierni czasy 
ja k o  n iezaw odny  w  cholerze. Łyżeczka tego 
balsam u u ty ta ,  uśm ierza kurcze żołądka 
koi słabości nerw ow e, reum&tyzmowe, ból 
zębów  —  pow sztrym uje wymioty i rozwol­
nienie, a  p rzy k ład an y  ra n y  goi.

W I k r a h o w le  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp, aptekarzy 
W i k t o r a  R e d y k  a  „POD BARAN­
K IEM ^, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józefa 
7rauczyhskiego, jak również w handlu p. 
Janigi\ — w K z e i z o w l e  u pp. J.  
Schaitter i Sp. (355 4-)



Rządca dóbr p o s z u k u j e  p o
s a d y .  Bliższa wia

dom ość pod adresem d .  Z . poste restante 
B o c h n ia .  (760-1-3)

ZAKŁAD OGRODNICZY
w Grybowie

(stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej),
ooleca swój bogaty zbiór r o ś l i n  cebulkowych 
i bulwiastych cieplarnianych pokojowych i grun­
towych, ja k : Amaryllisy w 20 odmianach, Lilinm 
Speeiosum (Japonicum) w 3ch kolorach, Lilium 
Auratum. Gloxinie w 60ciu odmianach, Gesnerie, 
Begonie bulwiaste w 40 odmianach, Gladiolusy, 
Ranunculus i Anemony każdy w przeszło 100 
odm ianach, Georginie w 200 odmianach i t. d. 
Dalej rośliny trwałe gruntowe (Perennae) w prze­
szło 200 najpiękniejszych gatunkach. Rośliny li­
ściaste do klombów dywanowych w przeszło 30 
gatunkach. Wiele roślin pokojowych. Truskawki 
w 26 odmianach. Ceny nadzwyczaj umiarkowane. 
Cenniki wysyła się na żądanie opłatnie. [784-1 ]

W państwie Chodorów
do wydzierżawienia od Igo 

llpca r. trzy folwarki. —
Bliższych wiadomości udziela zarząd dóbr 
w Chodorowie, poczta i stacya kolei Lwow- 
sko-Gzerniowieckiej w miejscu. (783 1-'

OZ AS t  Niedzieli 9 Marca 1884.

I . .  Dobrodziejstwem w domu, jak  w rodżinie, jest dobra i pra- 
% c r r n n r m v  ni I 'ty czna maszyna do szycia, służąca ożyto  do zarobku, czy też dla

P Ł C I O W E  I
leczy pod dyskrecyą

Dr. ANTONI BERGER

o 1 7  ń  d  v  t  użytku domowego, jest ona bowiem najlepszem narzę-
O K (J H N  Ł  4JI uziem pomocmczem i gospodarstwo domowe bez tegoż jest rzeczy­

wiście pozbawione prawdziwego dobrodziejstwa.
Zmartwieniem zaś w domu je s t niepraktyczna, zużyta maszyna 

Uo szycia, która co chwila się psuje, a obawa przed nabyciem takiej 
maszyny wzmaga się tem bardziej, że ze Szkocyi mnóstwo tego to ­
waru przez wędrujących kram arzy na miejscu i gdzieindziej bywa 
zachwalane i jako  . . o r y g i n a l n e  S ln g e r a * *  od łatwowiernej 
Publiczności kupowane.

Każdy więc przed nabyciem maszyny do szycia zechce prze­
konać się we własnym swoim interesie o znakomitej dobroci m a ­
s z y n  d o  s z y c i a  wszelkich systemów, które zawsze na składzie 
utrzymuję.

specyalista chorób weneryczn. i skórnych, 
także listownie.

Jego poradnik w tychże słabościach (wy­
danie III.) kosztuje 1 złr., za zaliczką po­
cztową złr. 1 cnt. 2 0 . (575 4-)

Lwów, ul. Karola Ludwika L. 7.
3 O rdynuje od godz. 3—5 popolud.
5 Leki w ysyła w sposób *■—

% SŚZ5Z535ZSZ525Z525Z525Zff
dyskretny. 8 1 .  . Zarazem polecam ręczne maszyny do szycia, uznane przez

 lekarzy za najlepsze, ruch bowiem tych maszyn je s t lekki i cichy.
5Z5Z52525Z52& |  . Przy zakupnie tych maszyn udzielam wszelkich możliwych

Holenderska karma dla cieląt
Z nakom ty i niezbędny środek wohodowli by­

d ła , uznany przez wszystkie powagi weterynar- 
skie, odznaczony wieloma medalami na różnych 
wystawa-h zagranicznych, a mianowicie w kra­
ja ch , w których chów bydła rasowego wysoko 
rozwinięty, j  .k  w H olandyj, Szw ajcaryj, Anglii 
i w elu innych, — w z m a c n i a  b u d o w ę  ca­
ł e g o  o r g a n i z m u ,  n a d a j e  s i l n y  r o z r o s t  
i  o d d z i a ł y w a  w  w y s o k i m  s t o p n i u  n a  
z w i ę k s z e n i e  i p o p r a w n o ś ć  r a s y ,  dlatego 
też środek ten zjednał ju ł  sobie stósunkowo w 
krótkim czisie, jaknajszersze rozpowszechnienie,

W  interede przeto PP. chodorców  i właści- 
c eli dóbr ziemskich, wprowadziliśmy i u nas w kra­
ju  znakomity ten środek a sprzedaje ■ y takowy 
w dużych etykietowanych kartonach. Karton wy 
starczający na 3 do 4 miesiące dla jednej sztuki, 
po cenie 1 zlr. 40 ct. z prowincyi za zaliczką. — 
przy znaczn ejszyrn odbiorze, odstępujemy stóso- 
wny rabat. (781-1-10)

Główny skład i wyrób oryginalnej holender­
skiej karm y dla c’e!ąt, utrzym uje dla całej Ga­
licy i i Bukowiny, w y ł ą c z n i e :  F a b r y k a  che­
m i c z n a  . . t i a r * - ,  w K r a k o w i e  ul. Bracka 7.

Pensyonat dla panienek.
Z akład naukow y i 8-klasow a szkoła
m iejska. —  Przyjęcie każdej chwili.
(74>) Przełożona A m a lia  T liIIo , 

a u t o r k a  p i s m p e d a g o g i c z n y c h  
w W i e d n i u .  I. Hobenstaufengasse 12.

W A n l m a t y ń s k l e  czerwone wino wła-
MWsr.ego cśown rozsyŁmy w 5 litr. ba’yłkacb
za zaliczką 2 złr. 70 cnt. opłat ie_do wszystkich 
sracyj pocztow y *
W i e n ,  O ttrknnge hauptstrasse Nr. 9,

W iinkellereien, 
(.746-1-6)

60 cegiełek wiedeńskich
serków do piwa (w staniolu)
bardzo smacznych, cena ze  skrzynką 3 złr. w. a.
opłatnie do wszystkich stacyj pocztowych, za 
zaliczką. Die berrscbaftl. DessertkSse - N;eder- 
lage, H i e n ,  O itakring, Elisabe hgasre Nr. 13. 

(747-1-0)

L a  u  < l a  i i w
mało używany, za bardzo przystępną cenę 
do sprzedania. — Wiadomość u J .  K le -  
c z y ń s k l e g o ,  s l o d l a r z a  w K r a ­
k o w ie ,  ul. Szpitalna Nr. 32. (739-2-3) |

PSZENICA JARA BANATKA

tatwień, a przy zapłacie go tów są stosowny rabat. Nauka szycia 
i przesyłka do ostatniej stacyi kolejowej, jakoteź opakowanie bez- 
płatnie. (251.910 )

nF' Zupełna gwaraneya an każda maszynę.

T E Ł E i F O B  J O X A i ,
największy skład maszyn do szycia i mechaniczny w arsztat dla reparacyj

w Krakowie przy ul. św. Jana Wr. S.

W. C. IIłIIN€11 *V NOII\
w najcelniejszym gatunku, pierwszy razi HURTOWNY HANDEL NASION
z oryginalnej wyprodukowana, wysiew 241 W O f U l W i C  ( w  S z lą z k ll  a u s try a c k im )
ia -n,i r t D7 a a f t o ' J i l i  ««##«yCiaaP° złr' P^eeają swój wielki, doskonale zaopatrzony, skład pięknego i najlepszego nasienia 
i ! l J u  r o l S m i S  S o r r f j — ' n e j  . t y y J . k l . - J  c z i r w o ó ć j  k o n ic z y n y  i iajbpsfej ń » n - 
Crt W K r T k ó w i t  , J ^ ’ l c u  J  b l a ł «J k o n i c z y n y  l u c e r n y ,  s z w e d z k ie j  k o n i c z y n y  i b o ­
na żądanie ODlatnie* n o q V J ) |Ul*Z* n y  in h a p n a < k l  (wszystko doskonale czyszczone z kanianki i chwastu),na żądanie opłatnie. (709-1-3)|nasienie t y m o t k i  i t r a w  r a j g r a s o w y c h  we wszelkich gatunkach, nasienie

~ I b u r a k ó w  c u k r o w y c h  i p a s te w n y c h  w najlepszych bardzo wielkich ga-
T y l f e O  3  Z n * *  Dunkach, najlepszego nowego a m e r y k a ń s k i e g o  k o ń s k i e g o  z ę b u ,  dosko-

300 tuzinów kobierców  w przepysznych t n - 1 e nasienie b i a ł e j  s o s n y ,  j o d ł y  i m o d r z e w i a  (z poręczonemi procentami 
reckich i szkockich, różnokolorowych wzorach, | 8Jy Kiełkowania), następnie g ip s  n a w o z o w y  mielony, słynny w świecie z nru

byólskiego Szlązka. Wszystko przy najlepszej obsłudze, po najtańszych cenach. ’
1 n  u a v 0 Cenniki na żądanie darmo. (741-1-8)uram ęte i kosztuje sztuka tylko 

3  z ł r .  z ocleniem za nadesłaniem lub zaliczka. 
Odpowiednie do tego d y w a n i k i  p r z e d  ł ó ż  
k o ,  para *  z ł r .  (7 5 4 )

Adolf Sommerfeld w Dreźnie.
I! Poleca się bardzo odprzedają ym. II—

a
Qf

Piękny podarunek dla 11 
kościołów ! a

Harmoni jne  dzwonki |  
o ł t a r z o w e .  8

ijlepsze w tym rodzaju. £
D z w o n k i  m s z a l n e ,  w bar- Ś

(' r tych akordach, czysto nastro- 3  
zadziwiająco pięknym dżwię- 3  

. a gustowną oprawą, z 8, 6 i 4 9 
nkaor , 30, 24, 17 i 13 marek [3

r.óo-- .cza i pcśyła do obejrzenia. X
1. T e r  ‘t z k i  w E l b l ą g u  S

-g) w Prusiech. uj
Ś w i a d e c t w a .  10

^  1., Nasze dzwonki potrzebują na- jjj
w pra\'y; zbadałem więc dzwonki oł- jjj 
p] tarzowe pana Terletzkiego i uznałem X 
ja jc za dobre do użytku.* Dają one pię- En 
ju kny i miły potrójny dźwięk i nadają uj 
ju się szczególniej na wielkie obszary, uj 

Dr. Franciszek Wilt, proboszcz jg 
w Landshut. {g

K 2. Pańskie dzwonki ołtarzowe po- K)
Ej dobają się tutaj ogólnie, i słusznie, £
K gdyż ich uroczysty, a powiedziałbym 9 
Cł tajemniczy dźwięk, dotyka bardzo mi- j{ 
jg le ucho i serce i przypomina świętość 
Jg domu Bożego.
JA Dr. Antoni Jarisch, dziekan

w Komotowie (w Czechach).
(u 3. Przysłane nam dzwonki ołta­

rzowe są rzeczywiście piękne, a ze C 
względu na ich doskonałość tanie. 

Ojciec Sylwery Sanar, kapucyn 
w Gmunden.

4. Przewielebny Ojciec, Jenerał - 
naszego zakonu poleci! podpisanemu s 
wyrazie Panu za Pańskie rzeczywi- n 
ście harmonijne dzwonki, najgłębsze r» 
podziękowanie i zupełne uznanie. [> 

£  Dzwonki przybyły nienaruszone i 
“] tworzyły przedmiot podziwie 
£  łego klasztoru.
£  Rzym. Ojciec Wiktor Jouet.
Ti 5. Od pana Terletzkiego w Elblą- {* 

gu sprowadziłem dla naszego para- jj 
łialnego kościoła parę harmonijnych S 
dzwonków ołtarzowych. Oprócz gu- j 
stownej oprawy mają one nader miły 

jjj i wspaniały dźwięk, zupełnie odpo- 
jjj wiedni do podniesienia nabożeństwa 
£  wiernych, dlatego też byłoby pożą- 
jjj daną rzeczą, aby te dzwonki rozpo- 
ju wszechniły się we wszystkich koś- 
K ciołach. Unschidd, proboszcz,
g  Lampaden pod Trewirem.
Oj Wyżej wymieniony fabrykant po 
jg siada już kilkaset takich świadectw 

‘ uznań. (752-1-5)
asdSgsMasąsasasasasasaCTCTKaBaE

ca- S 
5 
0

W dobrach TarnowiecI
p o trzeb n i  s ą  od I l ip c a  b. r . :

a) E k o n o m  jeszcze młody, energiczny,! 
teoretycznie wykształcony w szkole roi-1 
niczej, z odpowiednią praktyką. Pożą-I 
daną byłaby przy tem znajomość spe-l 
cyalna uprawy chmielu i umiejętnego! 
chowu bydła.
P r a k t y k a n t  l a s o w y  mogący się I 
wykazać świadectwami odbytej szkoły I 
leśnej i odpowiednią praktyką.

Zgłoszenia adresować do właściciela tych I 
dóbr Konstantego Pilińskiego, ostatnia po-1 
czta J a s ł o .  (707-2-3) I

W Tarnowie
w ogrodzie miejskim

est do nabycia liczny zapas s z c z e ­
p ó w  o w o c o w y c h  w dobrych 
^tankach, przeważnie zimowych, na 

nasz klimat trwałych: 
jabłonie wysokie od 5 do 7 stóp . ct. 45

„ n i s k o p i e n n e ............................. „ 35
czereśnie, śliwy kwecze, grusze bery „ 45 
karłowate grusze i jabłonie . . . „ 25 

100 sz tu k  k r z e w ó w  do p o d sad zan ia
klombów 15 złr.

Drzewa egzotyczne, kasztany różowe i 
żółte, głogi pełne różowe i pąsowe, jawo­
ry pstrokate itp. od ct, 50 do 1 złr.

Za opakowanie i odsyłkę do kolei nie 
rachuje się nic. (742-2-3)

Ogrodnik miejski: J . B acho tesk i.

U

Wino Saint-Raphael ze znanycn win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 2
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- J
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzbawienniej -2 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po każdem jedzeniu. fe

w ©

I  -
Każda butelka tego w ina je s t  zaopatrzona w  stosowną Vv//a

etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : v
EXPORTACJA: C‘« Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France. ^  “

W IEDEŃSKA SZCZEGÓLNOŚĆ!
P a n c e r n e  ł a ń c u s z k i  do z e g a rk ó w ,

któryoh trudno odróżnić od 
prswrtz. rtoia, z 5 let- 
niem poręczeniem, prawdz 

w ogniu pozłacane.
Oryginał, wiedeński 

rańcmseh pancerny z patent kółkiem i ha­
czykiem zł. 9. Hamah, łanenazek gust. i mo­
dny z frendzla zł. 8-SO. tancmiki % walco­
wanego slota, wierne hople prawdz. 
ałotyeh lańcuashów po 4, 5, 6 . 8  zł. Wale 
■ytość potrójną za łańcuszek zwracam, je ż e ­
liby zozerniał. (499 5-10)

W ysyłka za gotówkę lub za zaUozką.
M. MUNKjr., w Wiedniu, I, Wollzeile 35.

PR A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A rth and  fflonlln.
X aj lepsze ze  środków czyszczą­
cych i  przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przi 
miotu, nadto tc zołzach, lisząjact 
wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻD n j>. Arthand Mon 

lin aptekarza, 30, ulica Lonis le Grand, — w KRA 
KOWIE w aptece p. Trauozyóskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (79-52-)

T M P u rg aM am bard
w&OOw--------

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHAMBARD« Paryżu
W skład których wchodź? wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowi? środek 
przeczys7.czaj?cy, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
pici i wieku, mo-

   g? go zażywać
)ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od za/legmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiaj? w żot?dku; 
utrzymuj? one stolec wolny, podniecaj? 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła- 
twiaj?. Własności te sprawiaj?, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. TrauczySskugo, 

Redyka i Wiszniewskiego.
(201-7-)

F. .J. Ballek
FABRYKA MACHIN w PRADZE CZESKIEJ

wyrabia jako szczególność wielkie i przenośne, podług nowych wzorów 
wykonane, p r z y » x ą d y  «lo w y s z y n k u  p iw a  i sprzedaje w naj­
lepszym  g a tu n k u  za  poręczeniem  bard zo  tanio po cenach fabrycznych.

Poleca przenośne pompki do piwa: (731-2-8)
z dźwignią . . . . za 12 złr. 50 cent. w. a.
bez dźw ign i . . . .  11 _ 5 0  „

Już wydrukowane zostały

»  T A Ł O G II
czyli R o z m o w y  h i s t o r y c z n e

zawierające Opisy życia Osób świątobli­
wością znamienitych 

i o Nieśmiertelności duszy
r napisane przez

S. Grzegorza Wielkiego Papieża
D oktera Kościoła, wieku VI., 

z  o r y g i n a ł u  ł a c i ń s k i e g o  
wiernie przełożone przez 

Ks. Ludwika Feliksa Karczewskiego, 
Kanonika Kollegiaty Ś. Anny.

Przekład pierwszy w języku polskim. 
Cena złr. 2 50 w. a.

Koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwa
Biuro Stręczeu S ług  

MARYI MIKULSKIEJ w KRAKOWIE,
u l .  Gołębia Nr. 16, 

poleca każdego czasu, tak  w mieście jako  i na 
prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha­
rzy, Lokai, Gospodyń, K ucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, oraz innych fachowych 
ludzi. — ba listy opłacone z dołączoną m arką 
pocztową, odpowiedź odwrotna. (721-2-8)

Willa z ogrodem
na przedmieściu, w pięknem położeniu, 

| j c s t  d o  s p r z e d a n i a  — lub d o  w y -
Nabyć można we wszystkich księgarniach I n a j ę c i a  o b s z e r n e  m i e s z k a n i e  
krajowych i zagranicznych, i u tłómaczaIna j, piętrze, z ogrodem, stajnią i wozo­

wnią, od 1 lipca.
Bliższe szczegóły u właściciela przy nl. 

Wol sk i e j  pod Nr. 23. (615-3-3)

wydawcy (Kraków, ul. Szewska L. 26).
Skład głów . u D. E. Friedleina | 

w  K r a k o w i e .  (359-5-7)

[poświadczony w pedagogicznym zawo-1 IWIT8  W l 8
-® ^dzie kandydat, poszukuje miejsca ja-1 i.V -M nV y™ 86leS -S B M B .B w v 
ko n a u c z y c ie l  d o m o w y .  Przygoto-1 składające się z 7 pokoi, przedpokoju i ku- 
wując młodzież do średnich klas gimna Ichni i d w a  m i e s z k a n i a  po 3 pokoje 
zyalnych lub realnych w Niemczech, ma I z kuchniami, do wynajęcia od 1 Kwietnia 
chlubne polecenia i patent rządowy pruski. I przy ulicy D ł u g i e j  pod Ner. 33, w no- 
Bliższa wiadomość w biurze pp. Koczorow-1 wym domu, — Wiadomość w sklepie ko- 

skiego i Wlazłowskiego w P o z n a n i u ,  ul.Irzennym. (735-3-3)
W ro c ła w sk a . (738-2-3)

Główny reprezentant na Galicyę i Bukowinę 
p. G .  L a z a r  w K r a k o w i e .

filia w Wiedniu, Wollzeile 28. Zastępstwa we wszyst­
kich głównych miastach całej monarchii. [313-8-'

Znaczne zniienie ceny.
KAWĘ

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła i ab wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
w workach po S  k i l o  opłatnie z opakowa- 

waniem nieoclone za zaliczką. 
S f o e c a  praw. arab. b.szlaeh.4*/, klg. złr. 6-80

wybór, w smaku „ 
m C e y l o n  b. d. 1 1. „

Menado 
P e r ł o w i
mieszanina sższegl. p. god. „ 
Ceylon plantacyj. b gm. ,
Mawa zło to-brun. wyborna „ 
Cnba niebiesko ziel. wspan. „ 
tryb. Dfoeca dob. i wyd. „ 

S a n t o s  dobra i mocna n 
R i o  smaczna. . . . . t  #
Herbata w wielkim wyborze za 

od złr. 1  do 6 .
«  /»
(119-71-)

5-40
540
580
5 -
4-70
4-40
3-90
355
3-25
kilo

U nikać fa łsze rs tw  w y m ag ać  p o d p is  : tc. U H U .L U S I ,
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a tiie posiada skutecz- #

nośei prawdziwego § ■

T A M A R  IN D iE N  G R IL L O N
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALfiJAJĄCYCH

05
. s

fos 2, 
"*« ® 
k m3  s s

P aziciw  z a t w a r d z e n i o m , h e m o r o id o m , u d e r z e n io m  d o  - 3 !
G ŁO W Y , ŻÓŁCI, BRAKU A PE T Y T U , N IE STR A W N O ŚC I, GAS-

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. £  S |
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek * 2 

podczas i po ----- ’  * Ł < • .■?ach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloSs, ^  g; 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. g r i l l o n , ap t. — W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

J f -

W *  K n ł o i o n a  l a s s  v .

Fabryka n ic igbkâ ® łn j® jyęh w  B reiten see  M. H anauska’s  Sohn.
o k i  a a .  w Wiedniu,  VII., N eubaugasse Nr. 16.

$C H U T7 - A t A P & & z T l  ,baw*+n,ane przędze pończoszkowej robo-
ty. bhchowane n-ebhchowane, jedno i dwukolorowe, deseniowe, 

'  mięszane itp. w pudełkach lub w paczkach. W e ł o n  d o  f a a t r y '
g o w a n i a  dla krawców, w e ł n y  n a  k o ł d r y  i t p .

fiST" T o w a r y  n .  a p r * e d a ż « przędza do heklowania, wełna 
włóknista, » cłna do pętlic, przędza do znaczenia, sewing (szkoo. 
w ełna), nici do szycia, nici szpulkowe, nici Eisengarn. Unterfa- 
den itd. l* r* ę < U e  * w e ł n y  o w c z e j  i 2 -, 3 -, 4 - i 8 -nitkowa 
wełna Zefir, wełna mchowa, wełna szkląca, angielska przędza mię 
szana pończoszkowej roboty, V igognia-Peruviana, naśladowanie 
Vigognii. przędza Mohair, wełna zwijana Vigognia, wełna na skar­
petki, wełna do fastrygowania dla tapicerów, wełna Zefir fantazyjna 
i t. d. Szczególnie tania bawełna kręcona na nici w pudełkach 

S r r ń E N l V K(/Rf(/SsrS^ -  f,2 0  8 pam- f® 1 0  m°tków, blichow ana, jednoko lo r. i prjźkow .
. Wysyłki próbne za 25 złr. za zaliczkę lub otrzymaniem n . i .

iy tośel, zawierające 25 pudełek wszystkich numerów nici bliohowanych, wszystkich kolnrrto. m £  
dnej barwie, wszystkich deseni prążkowanych, z potrąceniem S ji  skonta towarowego V  , | !  
kasowego z policzeniem skrzynki. 5% skonta towamwcco tvlkn n / ® Ł  r , 8  .?.u
syłki próbne za 13 z łr . za

Syrop d  Zed
KODEINA I BALSAM TOLL TAŃSKI
je s t środkiem  łagodzącym i uśm ierza­

jącym  nieocenionym dla dzieci w  w y­
padkach b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc, 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  na  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a ryż , ulica  D ro uo t , 22 i 19
W  Lwowie w ap tekach P P . K. Mi- 

kolascha, Ruckera, A. Sklepinskiego, 
K rzyżanow skiego, N aklika.

W  K rakow ie w aptekach PP . T rau-
czyńskiego, R edyka, W iszniew skiego, 

(73-15)

policzeniem sk rzy n k i' skonta tow arow ego'tylko p w f ‘z a js m S rjM  D u d ^ h ^ l T  
ze llozk , lub otrzymaniem naleivtoścl, zawierające 1 2  pudelek w y K  

' prążkowanych -  « ./ -c  . > *pych nici blichowanych, w jednym  kolorze 
i policzeniem skrzynki. z potrąceniem skonta kasowego 

(698-3-16)

P r o d u k c y a  N a s i o n
H e n r y k a  h r .  A t t e m s ’ a

w  S(. P eter  pod tfracem  w  Styryi
W ł a s n e j  p r o d u k c y i :

Oryginalna koniczyna czerw ona Styryjska, nasiona traw , roślin pastewnych, stvrviskie
żyto i ow ies, i t. d.

n r . , w y.80kie P°ł°ż-;nie alpejskie i staranna uprawa zapewniają nasionom naszym niewatnliwe 
powodzenie w promieniu nader rozległym. W szystkie kraje m ając! wyższą temperaturę 
a odnosi się to do całej niemal Europy środkowej, chętnie zaopatruję się w nasiona z S r f  
sklej okohey S yryjska koniczyn, czerw ona, buraki, styryjska kapusta! styryjskie ż y t^ f  owfss 

y yjskie pestki jabłkow e i t. d. s§ oddawna powszechnie i specyalnie ulubionemi. Polecam y:

_ _ nasiona traw. w
Tutejsze n a s l o a s  w a n y w n e  okazały się również wj t 0  I), Uti gdziekolw;ekvądż ich próbowano 

Polecamy zatem p ł m l y  n a s z e  w s z y s t k im  r o i n l h o r a .

Cenniki ro zsy ła m y na żądanie fra n co  bezpłatnie.
M B . Zakład sprzedaje wyłącznie

■ ■  na podstawie w artości użytkowej ^
i poręcza, to  je s t oblicza naprzód siłę kiełkowania i czystość nasienia

Umiemy również cenić eąd każdej stacyi doświadczalnej, praktycznie i sumiennie

Czcionkami Drukarni „Czasu".

Materye na suknie
tylko • trwałej dobrej wełny owczej 1
dla mężezyzny średniego wzrostu 9 m. lo  cm. 
na Jeden ubiór za (658-2 24)

złr. 4 06 z dobrej wełny owczej: za 
8 —  z lepszej „

» * « —  z P^.knej „
„ 1 8 - 4 0  z najlepszej

i*ledy podróżne po złr. 4, 5 8  do złr. 12.1 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur-1 
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, ty ftyk i, pa-f 
klaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca ’

J. Stikarofsky
.kład fabryczny w Bernie (BrUnn).

założony w 1866 r.
Próbki opłatnie. Zbiór wzorów d 'a  krawców I 

na koszt. Wysyłki za zaliczką n»‘( *®| 
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują-1 
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod -1  
powiednim razie takie zamówienia przyj“>uJ? Pa" 
powrót. Próbek czarnego peruwienu 1 uosKinul 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy ,°a  MUtama. 
Ponieważ przy moim interesie codziennie^ setki 
listów otrzymuję, upraszam za(fm . 0  P°danie d o -1 
kładnego adresu, — należy unikać powoływania I 
się na dawne korespondencję , gęyż odszukanie I 
tychże połączone je s t z wielkiemi trudnościami. I 
Korespondencye w język *1 nlenneckim , węgier-1 
skim , ozeskim, polskim , francuskim i w łoskim .'

K a w a !
Znaczne zniżenie ceny.

I Ludw ik H arling & Co. w H am b u rg u ,
dostarczają tylko poręczone debre gatunki po 
nadzwyczaj tanich cenach, opłatnie za zaliczką: 
5 kilo Mocca a fry k ań sk ie j ........................... złr. 3-—

15 „ Liberia b. łu b ia n e j ............................   3-60
|5  „ Cuba w sp an ia łe j............................* 4  50

5 „ Ceylon dobrego g a t u n k u . . .  „ 5-—
5 v złotej Menado bardzo szlaoh. . „ 5*40
5 „ Mocoa arabskiej ognist. . . - * 6 ’—

1 5 „ czoko’ady w kawał, do gotowania n 4‘50
(660 2 5)

♦ 20 MEDALI ODZNAK.
Najświeższe odznaczenie

♦ w  A m s te rd a m ie  1883 s r e b r .  m edal .
> Polecenia godne dla każdej rodziny
♦ Boonekamp of Maag-Bitter
f  znany pod godłem „Occidit qui non 

servat“ przez wynalazcę i jedynego 
destylatora

H. U nderberg-Albrecht
przy ratuszu w Rhelmberg’ nad 
dolnym Renem, c. k. nadwornego do­

stawcy. Firma założona 1846. 
Wyborny na polowaniu, podróżach, 

szczególniej morskich, we fabrykach, 
sklepach i t. p.

Główne przymioty: wzmacnia 
żołądek, czyści krew, u- 

? apakaja nerwy, 
ś  W całych i pół-butelkach niemniej 
^ flaszeczkaeh prawdziwy do na- 
a bycia w Krakowie u pp. J u l iu s z a  
J  Grossego, Ant. HawełkI, J. 
t  Wentzla i Jana Klkl 1 Sp,
^ Dalszych składników poszukuje się, ^  
|  Ostrzega się przed butelkami bez ^  
v mojej pieczątki i bez firmy (181-1042) a

H. U n d erb e rg  - A lbrech t.  J
n  » - a -  < ► -» — ♦ -  ■

♦
I
i

j ł
♦
♦
♦

- a
♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦
♦
♦
♦

♦
t
ł
♦
♦

♦
♦

Dra HARTMANNA
„ A U X I L I | J I «
najlepszy uznany środek leczniozy bet

M ó w i n  m ę i c a y ł n *TT>ra Hartmanna 
Aiuilium  dla kobiet p r z e c i w  n n ł a i m m

.ewnym I szybkim je s t skutek wyra- 
n w n y c h  z bardzo leczniczej rośliny bab- 

^  oraz W8Z?dzie wielce ce- 
mony°h (87 10 11)|

cu k ie rk ó w  
piers io w y c h  |

ltiktora Mchmldta I Synów 
w Wiedniu, 

w kaszlu, chrypce, zafleginienlz, nie­
żytach 1 t. p.

Tylko prawdziwe w aptekach I skła-1 
dach; w Krakowie u Ktan. Felntuclia.

(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
je s t do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. Twardy 
apt., K. Hohlnaarkt 11 w Wiedniu. 
g j ^ J T ^ lk o w z n a k o o h r o n n ^ ^ b i l e ^  
pstrzone Auxilinm lest sku teczne^i praw! 
aziwe. Pan Br. saartmann od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 — 2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy­
leczą kiłę, wyrzuty, choroby skór­
ne i tajne, choroby kobiece I o- 
słabienie męzkle wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i przer­
wie zawodu. 0  lekarstwa stara się w spo­
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le­
czy także listownie w Wiedniu, Htadt, 

* 1 -  (186-35-)
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka a p t

Bezpieczna przeciw słocie, 
zarazie i choroŁe.

Prof. Dra (i ust awa Jagera

normalna wełniana 
b i e l i z n a  t ryko towa

» r j * l l , a l * e g «  w y r o b u .

JedynY _8Wad dla Krakowa 
1 Jego okolicy u

Ul. Beyera i lp«
w Rynku, w Sukiennicach 

pod L. 13 i 14.
Profesora Jagera normalna bie- 

uzna rozgatunkowaną jest na le- 
*ni$ i zimową, po stałych na każ­
dej sztuce uwidocznionych cenach.

Teorya Jagera o wełnie polega 
ha naukowo zgruntowanej podsta- -  
wie i dotrzymuje tego, co przyo­
biecuje.

Każda sztuka musi być ozna­
czoną ochronnym znakiem orygi­
nalnym. (706-2-6)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocimki,


